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Przodująca technika — potężna dźwignia wzrostu
dobrobytu

Przemówienie Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego —  Euge­
niusza Szyra, wygłoszone w dniu 8 sierpnia 1954 roku we Wrocławiu na otwarciu wystawy

wynalazczości i postępu technicznego

Towarzysze i O bywatele! W ystawa, k tó rą  dziś 
o tw ie ram y, obrazuje ogrom ny dorobek techn ik i 
i masowej wynalazczości pracowniczej w  Polsce 
Ludow ej. M inę ło  10 ła t od p roklam ow an ia  h i­
storycznego M an ifestu  P K W N , 9 la t od zakoń­
czenia w o jny , 6 la t od I  Z jazdu PZPR, na k tó ­
ry m  nakreślone zostały wstępne w ytyczne p lanu 
6-letniego —  p lanu budow y podstaw socjalizm u 
w  naszym k ra ju .

R ew olucja  techniczna zapowiedziana przez 
I  Z jazd PZPR ogarnęła w  ciągu k i lk u  zaledwie 
la t, choć w  n ie ró w n ym  tem pie i  stopniu, wszyst­
k ie  dziedziny gospodarki narodowej. Zgodnie 
z uchw ałam i I I  Z jazdu PZPR, wkracza ona 
obecnie na teren ro ln ic tw a  —  potężnym  poto­
k iem  ciągników , maszyn upraw ow ych, siew­
nych, żn iw nych , m łócących, maszyn i  urzą­
dzeń do m echanizacji prac hodowlanych.

W  poważnym  stopniu stw orzony został fu n ­
dament m ateria lno-techn iczny budow y socja liz­
mu, rozw o ju  socja listycznych fo rm  gospodarki 
w  ro ln ic tw ie , szybszego podnoszenia stopy ży­
ciowej i  poziomu k u ltu ry  mas pracujących. 
W  oparciu o wszechstronną pomoc Zw iązku  Ra­
dzieckiego, pokonując poważne trudności, osią­
gnęliśm y zasadnicze przem iany w  s truk tu rze  
społecznej i gospodarczej, poziom ie s ił w y tw ó r­
czych, geogra fii gospodarczej k ra ju .

W ystawa stanow i p iękną ilu s trac ję  tych  prze­
m ian, dz ięk i k tó ry m  ro ln iczo-przem ysłow a P o l­
ska, jeden z na jba rdz ie j zacofanych k ra jó w  
Europy, pó łko lon ia  po lityczna  i  gospodarcza im ­
pe ria lizm u  —  stała się w  ciągu n iezw yk le  k ró t­
kiego okresu k ra je m  przem ysłow ym , p ią tym  
w  Europie po Z w iązku  Radzieckim , A n g lii, 
Niemczech zachodnich i  F ranc ji.

T rudno w  obliczu nagromadzonych tu  na w y ­
staw ie 5000 eksponatów, stanow iących oczyw i­
sty dowód osiągnięć naszej p rodukc ji, poziomu 
aktyw ności tw órcze j mas pracujących, pracow ­
n ikó w  nauk i i  in te lig e n c ji technicznej, uzm ysło­
w ić  sobie, że jeszcze stosunkowo n ie  tak  dawno 
słowo „P o lska “  oznaczało zacofanie techniczne, 
w ie lom ilionow e  bezrobocie na w si i w  mieście, 
nadprodukcję  in te ligen c ji, wszechwładzę faszy­
stowskich kap ita lis tów , obszarników  i  genera­
łów . B y ła  to Polska kap ita lis tyczna, w  k tó re j 
jednak dz ia ła ły  potężne s iły  społeczne z klasą 
robotniczą na czele, zbro jne w  bogate doświad­
czenia w a lk  wyzwoleńczych i  rew o lucy jnych .

N ie  ma już  W ierzb ick ich , Potockich, Radzi­
w iłłó w , n ie  ma H arrim anów , von Plessów 
i  Boussaców, n ie  ma Rydzów, Składkowskich, 
Kostków -B ie rnack ich . Stało się to, czego oba­
w ia li się panicznie i  na co zasłużyli w  pe łn i: 
naród w yzw o lony pozbaw ił ich w ładzy, ziem i, 
kap ita łu .

D zies ią tk i la t agenci pozostający w  służbie 
klas posiadających g łos ili, że klasa robotnicza

i chłopi p racu jący nie po tra fią  rządzić i ty m  
m iędzy in n y m i uzasadniali k rw a w y  reżim  b u r- 
żuazyjne j d yk ta tu ry .

Jakże potężną siłę przekonyw ania, obok wspa­
n ia łych  osiągnięć budującego kom unizm  Z w iąz­
ku  Radzieckiego, m ają dziś w y n ik i p rodukcy jne  
i  techniczne, rozwój nauk i i  k u ltu ry  w  k ra jach  
dem okracji ludow e j, w  w yzw olonych, ogrom ­
nych Chinach.

Obraz dynamiki rozwoju sil wytwórczych

W ystawa ma więc potężną w ym ow ę św ia­
dectwa n iespożytych zdolności, ta lentów , ener­
g ii, um ie ję tności o rgan izacyjnych mas pracu­
jących i  ich  k ie row n ika  —  p a rtii, św iadectwa 
d yn a m ik i rozw o ju  s ił w y tw órczych  na podsta­
w ie  najwyższej te ch n ik i socjalizm u.

O te j dynam ice m ów ią liczby : w  r. 1946 po­
ziom  naszej p ro d u kc ji przem ysłowej b y ł jeszcze 
znacznie niższy od przedwojennego. W  r. 1949 
przekroczy liśm y o ponad 70% poziom przed­
w ojenne j p rodukc ji, z likw idow ane  zostały sku t­
k i  ogrom nych zniszczeń w ojennych , z ru in  
i  zgliszcz w y ro s ły  nowe osiedla i  domy, oży ły  
fa b ry k i, kopaln ie  i hu ty . W  r. 1954 poziom 
p ro d u kc ji przem ysłow ej będzie wyższy ponad 
4 -k ro tn ie  od poziomu 1938 r. i  b lisko  5V2-krot- 
n ie  od poziom u p ro d u kc ji na jednego mieszkań­
ca. D la  porów nania w ysta rczy podać, że w  n a j­
bardzie j b u rz liw y m  okresie rozw o ju  prze­
m ysłu  w  Stanach Zjednoczonych w  latach 
1880— 1890 p rzyros t roczny w ynos ił 8,6%, 
w  Niemczech w  odpow iednim , na jlepszym  
okresie 1890— 1900 —  ok. 5%.

W ydajność pracy w  przem yśle osiągnie 
w  br. poziom w yższy o 77%' w  stosunku do 
przedwojennego. Głębsze jeszcze zm iany za­
szły w  budow n ic tw ie , w  k tó ry m  wydajność 
pracy wzrosła w  ciągu la t 1950— 1953 o 80% 
i  nadal szybko rośnie.

Również w  ro ln ic tw ie , m im o stosunkowo słab­
szego i  niedostatecznego rozw o ju  techn ik i, na­
s tąp ił poważny wzrost p ro d u kc ji na jednego za­
trudnionego.

Ilość energ ii e lektryczne j na 1 mieszkańca 
osiągnie w  br. poziom 5 -kro tn ie  wyższy od 
przedwojennego.

D ru g im  charakte rystycznym  w skaźnik iem  
jest p rodukc ja  maszyn na jednego mieszkańca. 
P rodukc ja  ta  by ła  w  1953 r. 9 razy wyższa n iż  
przed wojną, w  ty m  p rodukc ja  obrabiarek 
(w  tonach) —  15 i  Va raza. P rzyrost p ro d u kc ji 
przem ysłowej w  ciągu 1953 r. w yn iós ł. ponad 
połowę całej p ro d u kc ji p rzedw ojennej w  1937 r.

Oto jaka  jest dynam ika rozw o ju  przem ysłu 
socjalistycznego i  p roporc je  wzrostu, k tó re  od­
da la ją  nas z każdym  rok iem  coraz bardzie j od 
smutnego dziedzictwa kapita lis tycznego zacofa­
nia.
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Za ty m i zm ianam i w  przem yśle nadążać m u­
szą odpowiednie zm iany w  budow n ic tw ie , trans­
porcie, obrocie tow arow ym , ro ln ic tw ie  i  wraz 
z ty m  —  w  szko ln ic tw ie  w szystk ich  stopni, 
w  nauce, w  rozw o ju  urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  so­
cja lnych. Nienadążanie ro ln ic tw a  za na jbardzie j 
in tensyw nym  w  ostatn ich 3 la tach rozwojem  
ciężkiego przem ysłu  m usi być pokonywane 
obecnie ogrom nym  w ys iłk iem , ogólnonarodową 
m obilizacją  d la  w yrów nan ia  tego na jbardz ie j 
trudnego odcinka w ie lk iego  fro n tu  w a lk i o lep ­
sze i szybsze zaspokojenie rosnących wciąż m a­
te ria lnych  i k u ltu ra ln y c h  potrzeb społeczeń­
stwa.

Warunki dalszego wzrostu techniki

Zgodnie z podstawowym  praw em  ekonomicz­
n ym  socjalistycznego społeczeństwa, k tó re  zw y­
cięsko to ru je  sobie drogę w  okresie budow y 
fundam entów  socjalizm u, w a runk iem  pom y­
ślnego w ykonan ia  postaw ionych zadań jest 
n ieustanny rozw ój p ro d u kc ji na bazie n a jw yż ­
szej techn ik i.

N ie  ulega 'w ą tp liw ośc i, że dotychczasowy 
ogrom ny, ilośc iow y w zrost p ro d u kc ji zawdzię­
czamy szybkiem u w drożen iu  nowoczesnej tech­
n ik i i  ogrom nej pomocy, ja k ie j w  te j dziedzi­
n ie  u d z ie lił i  udzie la  nam  Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  osiągnął na jw yższy w  świecie poziom 
nauk i i  techn ik i.

W  przem ów ien iu  sw ym  na V  P lenum  KC  
PZPR w  1950 r. towarzysz B ie ru t m ów ił:

„Przesiąść się na konia wyższej techn ik i, na 
nowe skom plikowane m aszyny w łasnej p roduk­
c ji, na Nową H utę  w  przem yśle, na e le k try f i­
kację, na auta w łasne j p ro d u kc ji w  transpor­
cie, na tra k to r  w  ro ln ic tw ie  —  dopiero w ó w ­
czas można zbudować trw a łe  i  niewzruszone  
podstawy socja lizm u w  Polsce. Dopiero bow iem  
wyższa techn ika um oż liw ia  wysoką wydajność  
pracy człow ieka i  stwarza w a ru n k i dla w yda ­
tnego w zrostu dobrobytu  i  k u ltu ry  całego na­
rodu, dobrobytu  i  k u ltu ry  mas pracujących, bez 
czego n ie  ma socja lizm u“ .

Obecnie p racu ją  już  s iłow n ia  i  w ie lk i piec 
H u ty  im . Lenina, uruchom iono ogromne, no­
woczesne kom b ina ty  chemiczne, potężne zakła­
dy samochodowe, piękne zakłady w łókiennicze 
w  P io trkow ie , A ndrychow ie , pop łynę ła  energia 
z potężnych now ych e le k tro w n i w  Jaworznie 
i M iechowicach. Zap łonę ły św ia tła  setek w ie l­
k ich  b u d o w li socjalizm u, k tó rych  loka lizac ja  
w  okresie I  Z jazdu by ła  jeszcze nieustalona.

W  H U T N IC T W IE  objętość w ie lk ich  pieców 
z 300 m 3 przed w o jną  wzrosła do 760 m 3 
i  860 m 3 w  hutach „Kościuszko“  i  „B ie ru t“ , 
do 1000 m 3 —  w  hucie im . Lenina. Zdolność 
p rodukcy jna  starych h u t dz ięk i dozbro jen iu  i re ­
ko n s tru kc ji wzrosła w  porów nan iu  z 1938 r „  
w  surówce —  o 220%, w  s ta li —  o 178%', w  w y ­
robach w alcow anych —  o 135%.

W  ENERG ETYCE rośnie udz ia ł p ro d u kc ji 
e lek trow n i wyposażonych w  tu rb in y  o mocy 
50 M W , k o t ły  o w yda jności 100— 230 ton pary  
na godzinę i  c iśn ien iu  pa ry  do 100 atm . N ie ­
m al w  pe łn i zmechanizowano nawęglanie ko­
tłów , osiągając 95% w  r. ub.

W  1953 r. przeszliśm y na l in i i  Śląsk— Łódź—  
W arszawa na napięcie 220 K V . Postępuje zespo­
len ie  systemów energetycznych w  jeden potę­
żny system energetyczny. U ruchom ienie e lek­
troc iep łow n i na Żeran iu  oznaczać będzie dalszy 
poważny k ro k  w  unowocześnieniu energetyk i 
i  osiąganiu znacznych oszczędności paliwa.

W  G Ó R N IC TW IE  w  ciągu ostatn ich czte­
rech la t szeroko wprowadzano mechanizację. 
Tonaż produkow anych maszyn górniczych b y ł 
w  1953 r. 15-kro tn ie  wyższy n iż przed wojną. 
Uruchom iono produkc ję  maszyn ko n s tru k c ji ra ­
dzieckie j i  o ryg ina lne j po lsk ie j do ładowania, 
u rab ian ia  i  transportu  węgla. Odchodzi w  prze­
szłość sta ry  sprzęt: ryn n y , małe ko łow ro ty , 
ręcznie popychane małe w ózk i —  ich m iejsce 
za jm u ją  transpo rte ry  pancerne, taśmowe i  le k ­
kie, w rę b ia rk i, kom ba jny, ładow ark i, duże wozy 
i  ciężkie lokom o tyw y  e lektryczne. Ponad 23 .tys. 
ton węgla dziennie ładu je  się pod ziem ię me­
chanicznie. W prowadzono w  w ie lu  kopaln iach 
zdalne sterowanie taśm i  maszyn górniczych.

Poziom w ykorzys tan ia  maszyn i m echanizacji 
jest jeszcze niedostateczny —  stworzone jednak 
zostały w a ru n k i d la podjęcia bardzie j energicz­
ne j n iż dotąd i  uporczywszej w a lk i o szybsze 
wdrażanie nowej techn ik i, o m aksym alne ulże­
n ie  ciężkiem u tru d o w i naszych bohaterskich 
górn ików .

Na czoło w  te j pobieżnej ilu s tra c ji zm ian 
te ch n ik i w y tw arzan ia  wysunąć należy przem ysł 
m aszynowy —  on też i na teren ie w ys taw y za j­
m u je  poczesne miejsce.

P rodukc ja  obrab iarek —  maszyn p roduku ją ­
cych maszyny, p rodukc ja  setek typów  i  tysięcy 
odm ian maszyn, urządzeń i  narzędzi, stanow i 
podstawową dźw ignię postępu technicznego, 
k tó re j ro la, udz ia ł i znaczenie w  ogólnej p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej w in n y  nieustannie rosnąć.

R ozm iary i  tempo w drażania nowej te ch n ik i 
w  ty m  przem yśle i lu s tru ją  dane z w ykonan ia  
p lanu postępu technicznego za I  półrocze br.:

—  w yprodukow ano 38 p ro to typów  maszyn 
i  urządzeń, 14 p ro to typów  nowej apa ra tu ry  
i  sprzętu precyzyjno-optycznego, 28 now ych od­
m ian maszyn i urządzeń, 14 now ych asortym en­
tów  w yrobów  powszechnego użytku ,

—  uruchom iono sery jną  produkc ję  40 no­
w ych  typ ó w  maszyn i  urządzeń, 21 asorty­
m entów  apara tu ry  i  sprzętu e lektro techn icz­
nego, teletechnicznego i  p recyzyjno-op tyczne­
go, 12 now ych typów  narzędzi i  przyrządów.

O ciężarze ga tunkow ym  tych  zm ian -— w  cią­
gu jednego ty lk o  półrocza —  m ów ią p rzyk ła ­
dowe dane o n iek tó rych  pro to typach i pod ję te j 
se ry jne j p rodukc ji:

(1) S z lifie rka  do w alców  hu tn iczych  o cięża­
rze ponad 32 tony. Unowocześniona 65-tonowa 
tokarka  karuzelow a K C E -II o p rzekro ju  sto łu  
2.000 mm. T okarka -kop ia rka  półautom at do 
obróbk i sz tyw nych w a łków .

(2) W ykonanie  i  oddanie do eksploatacji po­
tężnej czerpark i w iad row e j do p iasku o w y d a j­
ności ponad 800 m 3 (1300— 1400 t  piasku) na 
godzinę. Moc s iln ikó w  te j m aszyny w ynosi 
650 KW , waga 700 ton, zdolność w yb ie ran ia  
16 m  w  górę i  16 m  w  dół.
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(3) Seria p ro to typow a kom ba jnu  samobież­
nego typ u  S-4, seria próbna nowoczesnego cią­
gn ika  „U rsus“  z benzynow ym  rozruchem  
i  m ię kk im  siedzeniem dla k ie row cy, seria p ro ­
to typow a ciągnika gąsienicowego ty p u  KD-35, 
se ry jna  p rodukc ja  ciągnikowego roztrząsacza 
obornika, p ro to typ  ciągnikowego w yryw acza 
ln u  itd .

(4) U ruchom ienie p ro d u kc ji now e j odm iany 
krosna automatycznego KA-9/10, p ro to typ  no­
woczesnego zespołu czesankowego ZC-1 składa­
jący  się z 8 maszyn o ogólnym  ciężarze 25 t, 
se ry jna  p rodukc ja  skręcarek obrączkowych itd .

(5) P ro to typ  tzw. tró j członu elektrycznego —  
pociągu dla t ra k c ji e lektryczne j, wagon samo­
w yładow czy 4-osiowy, p ro to typ  autobusu w rę ­
gowego, uruchom ien ie p ro d u k c ji lo kom o tyw  
e lek trycznych  dla obsługi szybkobieżnej t ra k c ji 
ko le jow e j.

(6) W ykonanie  węglowca B-32 3200 TD W  
z maszyną parową g łówną k ra jo w e j p rodukc ji, 
p ro to typu  tu rb in y  parow ej dla okrętów , u ru ­
chom ienie se ry jne j p ro d u kc ji w in d  okrętow ych.

(7) U ruchom ienie p ro d u k c ji ko p a rk i gąsieni­
cowej o pojemności ły ż k i 0,5 m 3, żuraw ia  bu­
dowlanego 45 t. m.

(8) P ro to typ y  spaw ark i w iru ją ce j, autom atu 
spawalniczego, pó łautom atu spawalniczego, spa­
w a rk i transfo rm atorow e j.

(9) Seria próbna aparatu fotograficznego, no­
wego ty p u  maszyn do szycia, p ro to typ  nowo­
czesnego adaptera e lektrycznego z 2 zakresam i 
obro tów  dla p ły t  no rm a lnych  i  d ługogra jących, 
p ra lk i e lektryczne j akustycznej, u ruchom ien ie 
p ro d u kc ji p ra lek  e lektrycznych , w ykonan ie  se­
r i i  p ro to typow e j lodów ek absorbcyjnych, u ru ­
chom ienie p ro d u kc ji p ro je k to ró w  dziecinnych 
(film oskopów ), podjęcie p ro d u kc ji m otocyk la  
125 cm3 o uspraw nione j k o n s tru k c ji z te lesko­
pow ym  przedn im  zawieszeniem.

Przykładow e, fragm entaryczne ty lk o  w y licze ­
n ie  dorobku przem ysłu  maszynowego za okres 
ostatn ich 6 m iesięcy stanow i w ym ow ną ilu s tra ­
cję osiągnięć i  m ożliwości, k tó re  byn a jm n ie j n ie  
są jeszcze w  pe łn i wykorzystane.

Można bow iem , obok bogatej l is ty  now ouru - 
chom ionych p rodukc ji, przytoczyć rów nież dzie­
s ią tk i tem atów  p lanu technicznego M in is te r­
stwa P rzem ysłu  Maszynowego, k tó re  n ie  zo­
s ta ły  w  założonym  te rm in ie  zrealizowane.

N ie  możemy z b raku  czasu naw et pobieżnie 
zatrzym ać się nad w szys tk im i dzia łam i p ro ­
dukc ji. W arto  by  jednak wspom nieć o rosnącej 
m echanizacji budow nictw a, k tó re  p rzygotow u je  
się już  dziś do podjęcia w  p lan ie  5 -le tn im  za­
dań kom pleksowej mechanizacji, w  oparciu 
o p rodukc ję  gotowych b loków  że lbetowych lu b  
betonowych i  s tropów  p re fabrykow anych, o sze­
rok ie  stosowanie żu raw i w ieżowych, o doświad­
czenia potokowej i  szybkościowej organizacji 
budow y stosowanej obecnie na osiedlu A - l l  
w  mieście Nowa Huta. Kopacza zastąp ił w  na­
szym budow n ic tw ie  operator kopark i, koźla- 
rza —  zm echanizowany transport.

Szerokim  fron tem  rozpoczyna się w prowadza­
n ie  now ych m ate ria łów  budow lanych, w  ty m  
żużlobetonów, le kk ich  betonów, strunobetonów,

suchych tyn kó w  i  now ycn m ate ria łów  eiewa- 
cy jnych . U rucham ia się już  nową technologię 
p ro d u kc ji —  w prowadza się kom ba jny  budo­
w lane, stosuje metodę naparzania betonu i  ce­
m ent szybkosprawny, urządzenia do transportu  
betonu za pomocą pomp.

Podstawowe cechy techniki socjalistycznej

M ó w iliśm y  dotąd o osiągnięciach p lanu po­
stępu technicznego. Należy jednak postawić p y ­
tan ie  czy tempo i  rozm ia ry  postępu technicz­
nego wystarczą dla stw ierdzenia, że wzrost i  do­
skonalenie p ro d u kc ji odbyw a ły  się u nas na ba­
zie wyższych, socja listycznych fo rm  techn ik i. 
Należy tu  wskazać różnicę m iędzy pojęciem  no­
w e j te ch n ik i w  ogóle i  niezależnie od u s tro ju  
społecznego, a pojęciem  wyższej, socja listycznej 
techn ik i.

Jakie  są podstawowe cechy wyższych socja­
lis tycznych  fo rm  technik i?

PO P IERW SZE —  stosowanie nowej i  n a j­
nowszej te ch n ik i w  stosunku do te ch n ik i po­
przedzającego okresu;

PO D R U G IE  —  planowość w  rozw o ju  nauk i 
i  techn ik i. Po raz p ierw szy w  h is to r ii ludzko­
ści —  w  społeczeństwie socja lis tycznym  po­
w sta je  możliwość i  konieczność p lanow ania roz­
w o ju  w drażania i  upowszechniania osiągnięć 
nauk i i techn ik i;

PO TR ZEC IE  —  rozw ój masowych fo rm  so­
cja listycznego w spółzawodnictwa pracy i  maso­
wego ruchu  racjonalizatorskiego, fo rm  ko lek­
tyw n e j w spółpracy p racow n ików  nauki, in ży ­
n ie rów , przodujących techn ików  i  robo tn ików ;

PO C ZW AR TE —  opracowanie i  p rodukc ja  
now ych k o n s tru k c ji maszyn i  urządzeń, k tó re  
z samego założenia mogą być stosowane ty lk o  
w  u s tro ju  socja listycznym . Odnosi się to np. do 
kom pleksowej m echanizacji i au tom atyzacji 
procesów p rodukcy jnych , do cen tra lnych  syste­
m ów energetycznych, do w ie lk ic h  robót m e lio ­
racy jnych ;

PO P IĄ T E  —  opracowanie i powszechne 
w drażanie now ych procesów technologicznych, 
now ej dokum entac ji technicznej, hamowane 
w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  przez system „ ta ­
je m n icy “  p ro d u kc ji i  w ilcze praw o konku ren ­
c ji;

PO SZÓSTE —- nowe, zm ieniające się w raz 
ze zm ianą poziom u technicznego m etody socja­
lis tyczne j organ izacji p rodukc ji. O rganizacja 
p ro d u kc ji w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  odpowia­
da sposobowi p rodukc ji, w  k tó ry m  m aszyny są 
własnością ka p ita lis ty , a robo tn ik  stanow i ty lk o  
żyw y  p rzydatek do m aszyny; jego siła robocza 
jest zakupiona tak  ja k  inne środk i p rodukc ji. 
Socja listyczna organizacja p ro d u k c ji odpow ia­
da sposobowi p ro d u kc ji, w  k tó ry m  narzędzia 
i  p rzedm io ty  pracy stanow ią własność społecz­
ną, a stosunki m iędzy ludźm i w  procesie p ro ­
d u k c ji są stosunkam i w spółpracy i  koleżeństwa. 
O rganizacja p ro d u kc ji opierać się m usi w  tych  
w arunkach na naukow ych podstawach, na św ia­
dom ej dyscyp lin ie  i  a k tyw ne j działalności 
w szystk ich  pracujących.

Socja listyczna organizacja p ro d u kc ji wym aga 
zapewnienia m aksym alnej oszczędności czasu
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i  m ateria łów , surowców, pa liw a  i  energ ii, p rzy ­
spieszenia cy k lu  produkcyjnego, upowszechnia­
n ia  metod przodow ników  pracy, maksymalnego 
w ykorzys tan ia  rezerw  p rodukcy jnych ;

PO S IÓ DM E —  tw órcza współpraca nauk i 
i  p ra k ty k i, pełne w ykorzys tan ie  osiągnięć in ­
s ty tu tów , labora to riów , b iu r  p ro jek tow ych  
i  kons trukcy jnych  oraz masowego doświadcze­
n ia  produkcyjnego. Ogromna nieustannie ro ­
snąca ro la  nauk i, k tó re j wskazaniam i k ie ru je  
się p rak tyka , fo rm u łu ją c  równocześnie postu­
la ty  dla now ych k ie ru n kó w  badań i  p lanu  prac 
naukowych.

W szystkie w ym ien ione  cechy i  e lem enty w yż­
szej socja listycznej te ch n ik i ro zw ija ją  się u  nas 
w  k ra ju . Należy jednak  stw ierdzić , że is tn ie ją  
jeszcze poważne b ra k i w  te j dziedzinie. Szcze­
gólnie niedostateczny jest jeszcze poziom  p lano­
wania i  k o n tro li w ykonan ia  p lanów  postępu 
technicznego i rozw o ju  nauki.

Nie odrywać postępu techniki 
od zadań produkcyjnych

W  większości zakładów  pracy, w  w ie lu  cen­
tra ln ych  zarządach i  m in is te rs tw ach  p lany  po­
stępu technicznego układane są w  oderwaniu 
od p lanów  p ro d u kc ji i  ograniczają się n iek iedy 
do fo rm a lne j ty lk o  re je s tra c ji zgłoszonej n ie ­
skoordynowanej tem a tyk i. W  w ie lu  przedsię­
b iorstw ach p lany  uspraw nień organizacyjno- 
technicznych n ie  są zgrane z p lanam i p roduk­
c ji i  n ie są traktow ane  jako  p lany  bezwzględnie 
obowiązujące.

In s ty tu ty  naukowe zadowalają się często la ­
bo ra to ry jną  skalą doświadczeń, raczej pó łtech- 
n iką, n ie  troszcząc się często o p rodukcy jne  
stosowanie swych osiągnięć. M iędzy zakładam i 
p ro d u kcy jn ym i a in s ty tu ta m i nie są zawierane 
socjalistyczne um ow y zapewniające ścisłe wa­
ru n k i w spółpracy dla szybszego opanowania no­
w e j techno log ii lu b  ko n s tru kc ji. Is tn ie je  również 
niezdrowa tendencja do ograniczania in ic ja ty ­
w y  ins ty tu tów , do narzucania im  w ąsko-prak- 
tycznych zagadnień, k tó rych  w ykonanie  można 
zlecić labora to riom  zakładów lu b  przem ysłów , 
do trak tow an ia  in s ty tu tó w  jako z w yk łych  ko­
m órek usługow ych m in is terstw a. Niedostatecz­
na jest troska o perspektyw iczne planowanie 
now ych rozw iązań naukow ych i  technicznych. 
A  przecież jesteśmy żyw otn ie  zainteresowani 
w  rozw oju  zarówno f iz y k i teoretycznej ja k  
i  w  rozw iązaniu na jtrudn ie jszych  zagadnień 
f iz y k i technicznej i  m im o, że nie zna jdu ją  one 
jeszcze zastosowania w  naszej praktyce.

Nauka w inna  wyprzedzać p lany  w ie lo le tn ie  
i  torować im  drogę, a n ie  ograniczać się ty lko , 
ja k  chc ie liby  to n ie k tó rzy  zbyt ju ż .p ra k ty c z n i 
k ie row n icy  p rodukc ji, do bieżących zagadnień.

Sprawa usprawnienia organizacji produkcji

Organizacja p ro d u kc ji w  naszych przedsię­
b iorstw ach n ie  odpowiada jeszcze w  pe łn i zało­
żeniom wyższej socja listycznej techn ik i. N ie ­
dostateczne wdrożenie zasad rozrachunku go­
spodarczego, w ad liw e  w  w ie lu  w ypadkach ilo ­
ściowo i  jakościowe no rm y pracy, odryw anie  
zagadnień p rodukcy jnych  od zagadnień fin a n ­

sowych i  kosztów w łasnych, b ra k  w  w ie lu  w y ­
padkach naw et s ta tystycznych no rm  zużycia 
m ateria łów , pa liw a  i  energ ii —  oto p rzyk ła d y  
n iek tó rych  u jem nych cech organ izacji p ro d u kc ji 
w  w ie lu  naszych przedsiębiorstwach. Z ty m i 
z jaw iskam i łączy się niedostateczna kon tro la  
m iędzyoperacyjna, b rak  w  w ie lu  zakładach 
opracowanych procesów technologicznych i  od­
pow iedn ie j dokum entac ji roboczej i  zarobko­
w ej, b rak  w łaściwego ustaw ienia maszyn 
w  opa'rciu o norm alizację  i  u jedno licen ie  p ro ­
cesów p rodukcy jnych , w ad liw a  kooperacja, n ie ­
dostateczny rem ont i  nadm ierne przestoje m a­
szyn i  urządzeń. ‘

Tak więc, daleko nam  jeszcze do pełnego sto­
sowania wyższej socja listycznej techn ik i, do po­
ziom u organ izacji p ro d u kc ji w  Z w iązku  Ra­
dzieckim . Pom im o tego stanu rzeczy liczne są 
p rzyk ła d y  zby t powolnego wdrażania udostęp­
n ianych  nam szczodrze doświadczeń technicz­
nych  i  o rgan izacyjnych Z w iązku  Radzieckiego.

Dum a z ogrom nych osiągnięć, z re w o lu cy j­
nych  przem ian dokonanych w  tak  k ró tk im  okre­
sie n ie  pow inna nam  przesłaniać p ię trzących się 
jeszcze trudności i  poważnych b raków  w  naszej 
pracy. Pojęcie „wyższa socjalistyczna techn ika “  
obow iązuje i  dlatego staw iać sobie m us im y za­
dania na m iarę  naszych now ych m ożliw ości 
stw orzonych przez ogrom ny w ys iłe k  soc ja lis ty ­
cznego uprzem ysłow ien ia  i  energicznie zwalczać 
u jaw n ia jące  się tendencje niedoceniania m oż li­
wości i  rezerw  p rodukcy jnych  i  przecenianie 
trudności. Tak zwane trudności ob iektyw ne n a j­
częściej okazują się w  rzeczyw istości tru d n o ­
ściam i sub iek tyw nym i.

Zakład spalający nadm ierne ilośc i węgla 
uskarża się na b rak  pa liw a, przem ysł maszy­
nowy, w  k tó ry m  m arnu je  się duże ilości żelaza 
z powodu nadm ierne j w ag i ko n s tru kc ji, n iew ła ­
ściwej obróbki, n a d m ie rn e j' ilośc i b raków  —  
uskarża się na trudności w  zaopatrzeniu. To 
samo czyni przem ysł hu tn iczy , k tó ry  zużywa 
nadm ierne ilośc i koksu, energii, węgla, rudy, 
to samo —  budow nictw o, k tó re  n ie  p o tra fiło  
jeszcze zorganizować w łaściw e j gospodarki ma­
gazynowej i  lim ito w a n ia  m ate ria łów  w ydaw a­
nych  do te j po ry  bez rachunku i  ko n tro li. Opa­
nowanie w ym ogów  wyższej, socja listycznej 
techn ik i, p lanowanie i rea lizacja  now ych roz­
w iązań technicznych —  oto g łówna droga do 
pokonyw ania  trudności. Poważne i  bez w ą tp ie ­
n ia  bardzo tru d n e  zadania sto ją przed nam i 
w  walce o dalszy i  jeszcze szybszy rozw ój so­
c ja lis tyczne j techn ik i. Należy w yrów nać fro n t 
postępu technicznego przenosząc przodujące do­
świadczenia z gałęzi przem ysłu  i  zakładów  pra­
cy, k tó re  osiągnęły w ysok i poziom  organ izac ji 
i  techn ik i, do zakładów zacofanych. W ystawa 
w inna  odegrać poważną ro lę  w  walce o popu­
laryzac ję  ogromnego dorobku naszej techn ik i, 
p rzodujących fo rm  i  metod organ izacji przed­
siębiorstw .

Decydują kadry

D la opanowania nowej te ch n ik i po trzebn i są 
ludzie, potrzebne są kad ry  na poziom ie te j tech­
n ik i.
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W dziedzinie szkolenia i  podnoszenia k w a li f i ­
k a c ji kad r m am y rów nież ogromne osiągnięcia 
i  poważne b rak i.

Jakie są nasze osiągnięcia? Przed w o jną  m ie­
liśm y  ty lk o  około 12 tys. dyp lom ow anych in ży ­
n ie rów  i  około 3 razy ty le  techn ików . Po w o jn ie  
zostało ty lk o  około 2/3 te j liczby. Jednak 
w  r. 1954 liczba inżyn ie rów  przekroczyła  już  
52 tys., techn ików  121 tys. L iczba absolwen­
tów  szkół zawodowych I I  stopnia o k ie ru n ku  
techn icznym  w ynos iła  w  1949 r. ok. 6 tys., 
w  1953 ok. 20 tys., w  p lan ie  na ro k  1955 —  
27 tys. Rosną w ięc szybko kad ry  naszej ludo ­
w e j robotn iczo-ch łopskie j in te lig e n c ji technicz­
nej.

A bso lw en tów -inżyn ie rów  by ło  w  1938 r. 
ok. 660, w  1953 r. —  7.300.

Jeszcze poważniejsze zm iany nastąp iły  
w  szkoleniu robo tn ików . Abso lw entów  zasa­
dniczych szkół zawodowych by ło  łącznie 
w  okresie od 1947 r. do 1954 r. ok. 550 tys., 
absolwentów  szkół przysposobienia zawodowe­
go —  ok. 108 tys. R obotn ików  przyuczonych do 
zawodów i podwyższających swoje k w a lif ik a ­
cje w  szkoleniu w ew nątrzzak ładow ym  by ło  
w  1952 r. 261 tys., w  4953 r. —  330 tys. 
i w  1954 r. —  422 tys., czy li razem za trz y  
la ta  ponad m ilion .

C en tra lnym  problem em  staje się obecnie tro ­
ska o jakość i  w ysok i poziom szkolenia.

Zw iększyć także należy opiekę nad szkołam i 
ogólnokształcącym i d la  dorosłych, popierać 
działalność Tow arzystw a W iedzy Powszechnej 
w  zakładach pracy, upowszechniać czy te ln ic ­
tw o p ism  fachow ych i  lite ra tu ry  technicznej.

W  w arunkach przodujące j te ch n ik i niezbędne 
jest nieustanne podnoszenie k w a lif ik a c ji zawo­
dowych, nieustanne podnoszenie poziomu p o li­
tycznego i  rozszerzenie horyzon tu  umysłowego, 
um ie ję tności łączenia k i lk u  zawodów, stałego 
zainteresowania dla postępu w  nauce i  technice. 
Bogate i  różnorodne są fo rm y  stosowane w  przo­
du jących zakładach pracy d la osiągnięcia tego 
celu. O możliwościach w  te j dziedzinie św iad­
czą na jlep ie j p rzygotow an ia do narad p a r ty j-  
no-ekonom icznych w  dużych zakładach pracy, 
k ie d y  przeważająca część załogi zgłasza p ro ­
je k ty  uspraw nień i  ulepszeń i ro zw ija  ożyw ioną 
dyskusję nad zagadnieniam i p ro d u kc ji i  tech­
n ik i,  kosztów w łasnych i finansów. Spraw ić, 
b y  zawsze is tn ia ła  taka twórcza, napięta i  ożyw ­
cza, zarazem optym istyczna atmosfera w  zakła­
dzie pracy, by  rós ł poziom techniczny i  k u ltu ­
ra ln y  k lasy robotniczej, by  pogłębiała się w ięź 
łącząca robo tn ików  i  in te ligenc ję  techniczną, 
by  in te ligenc ja  techniczna w  swej masie bra ła  
udz ia ł w  walce o postęp te ch n ik i —  oto jak ie  
trudne  i  złożone zadania sto ją przed organiza­
c jam i p a rty jn y m i, zw iązkow ym i i  zarządami 
przedsiębiorstw .

W pełni wykorzystać twórczą aktywność 
. robotników i inżynierów

Ogromne znaczenie d la szybkiego wdrażania 
now ej i  najnowszej te ch n ik i ma twórcza a k ty w ­
ność przodujących robo tn ików  i  inżyn ie rów , 
zwłaszcza w  dziedzinie ruchu  wynalazczości

pracowniczej, in ic jow an ia  i  opracowywania 
uspraw nień, udoskonaleń i  w ynalazków . N ow y 
stosunek do pracy i  po trzeby.w yn ika jące  z szyb­
kiego rozw o ju  s ił w ytw órczych , rosnące k w a li­
fika c je  robo tn ików , techn ików  i  inżyn ie rów , 
w zrost po lityczne j świadomości oraz m ob ilizu ­
jąca ro la  o rgan izacji p a rty jn ych  i  zw iązków  za­
wodowych, znalazły w yraz w  n iezw yk le  szyb­
k im  wzroście liczby  zgłoszeń rac jona liza to rsk ich  
oraz liczby  p rzy ję tych  i  rea lizow anych p ro je k ­
tów. '

W  r. 1949 zgłoszono około 17 tys. i p rzy ję to  
do rea lizac ji ok. 9 tys. p ro jek tów . W  r. 1953 
zgłoszono już  210 tys. i  p rzy ję to  do rea lizac ji 
125 tys. p ro jek tów . W  I  pó łroczu br. zgłoszono 
130 tys. i p rzy ję to  do rea lizac ji 80 tys. w n io ­
sków.

Ruch rac jona liza to rsk i u m o ż liw ił osiągnięcie 
w ie lom ilia rdow ych  oszczędności, pokonanie p ię­
trzących się trudności technicznych, w ychow a­
nie dziesiątków  tys ięcy uzdo ln ionych kad r tech­
nicznych.

W  1952 r. zrodziła się i  spopularyzowała nowa 
fo rm a ko le k tyw n e j pracy rac jona liza to rów  —  
brygada robotn iczo-inżynierska, podejm ująca 
zespołowy w ys iłe k  d la  pokonania trudności 
p rodukcy jnych  i  u to row an ia  drog i nowej tech­
nice. L iczba zgłoszonych przez b rygady robo- 
tn iczo -inżyn ie rsk ie  opracowań w ynosiła  4 tys. 
w  1952 r., 9500 w  1953 r. i  b lisko  7 tys. w  I  pó ł­
roczu br. Jest to jednak liczba niewystarczająca 
i  świadczy o b raku  w łaściw e j op iek i i pomocy 
ze s trony organów a d m in is tra c ji oraz organiza­
c ji  p a rty jn ych  i  zw iązkow ych d la  te j n a jb a r­
dziej przodujące j fo rm y  twórczego współdzia­
łan ia  robo tn ików , inżyn ie rów  i  p racow ników  
nauki.

Szereg głosów k ry tyczn ych  św iadczy o tym , 
że rozmach ruchu  rac jonalizato rskiego nie m ie­
ści się ju ż  w  p e łn i w  ramach dotychczasowych 
przepisów, że n iektó re  przepisy s ta ły  się ha­
m ulcem  dla szybszego wdrażania i  rozpowszech­
n ian ia  uspraw nień i  udoskonaleń. Należy ró w ­
nież stw ierdzić , że m in is te rstw a, centra lne za­
rządy i  zarządy przedsięb iorstw  w ykazu ją  
w  swej większości n iew łaśc iw y stosunek do za­
dań p lanu postępu technicznego i  upowszech­
n ien ia  zgłoszonych i  p rzy ję tych  do rea lizac ji 
w  poszczególnych zakładach pracy usprawnień, 
udoskonaleń i  w ynalazków . Jest to z jaw isko 
n iesłychanie szkodliwe. Należy je  z likw idow ać, 
zarówno przez wzmożenie surowej k o n tro li w y ­
konania uchw a ł i  zarządzeń w  te j sprawie, ja k  
i przez usprawnien ie przepisów, poprawę orga­
n izac ji wynalazczości pracowniczej, stworzenie 
w łaśc iw ych  bodźców m ateria lnego zaintereso­
w an ia  d la p racow n ików  technicznych zakładów, 
k tó rzy  sta ją się rzecznikam i wdrożenia udosko­
naleń zgłoszonych w  in n y m  zakładzie lu b  prze­
myśle.

Podniesiona została rów nież sprawa inżyn ie ­
ró w  i  techn ików , k tó rzy  w  ramach obecnych 
przepisów poddawani są, p rzy  ocenie zgłoszeń 
rac jona liza to rsk ich , bardzie j su row ym  k ry te ­
riom . Sprawę tę trzeba będzie w  w y n ik u  p ro ­
wadzonej obecnie dyskus ji rozwiązać zgodnie
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z je j w yn ika m i, p rzy uw zględn ien iu  doświad­
czenia Zw iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej.

Szerzej upowszechniać osiągnięcia wynalazczości

O system atycznym  zaniedbyw aniu ogrom ­
nych m ożliwości w drażania postępu technicz­
nego świadczą następujące p rzyk łady :

W  M in is te rs tw ie  G órn ic tw a  rozpowszechnio­
no w  1953 r. poza m acie rzystym i zakładam i ra ­
c jona liza to rów  ty lk o  487 p ro jek tów , a wiec 
ty % ° , ponad 4% ogólnej liczby  zgłoszonych 
w  gó rn ic tw ie  w niosków  racjona liza to rsk ich , 
p rzy  czym przeważająca część, bo 187 p rzy ­
padła na Chorzowskie Zjednoczenie i  w  ty m  
aż 101 na kopa ln ię  „P rezyden t“ . P rzyk ład  ten 
świadczy dob itn ie  zarówno o n iezw yk le  z łym  
stanie rzeczy w  dziedzinie rozpowszechniania 
osiągnięć wynalazczości pracowniczej poza za­
kładam i, w  k tó rych  są one p rzy ję te  do rea liza­
c ji, ja k  i o sub iek tyw nych  czynnikach, k tó re  
odgryw ają  decydującą ro lę  w  ty m  ham owaniu 
postępu technicznego.

Znane są rów nież p rzyk łady , gdy uspraw nie­
n ia  dokonanego na jedne j obrabiarce nie prze­
nosi się na sąsiednią, gdy dyrekc ja  n ie  reaguje 
na jawne fa k ty  zaślepionego konserwatyzm u.

Niezbędne jest podjęcie now ych decyzji 
w  sprawie wzm ocnienia służby wynalazczości, 
opieki nad rac jona liza to ram i, zapewnienia n ie­
ustającej k o n tro li rozpowszechniania uspraw ­
nień, udoskonaleń i  w ynalazków .

R acjonalizatorzy zgłaszający bardzo poważne 
udoskonalenia i w yna lazk i jednakże nie zw ią­
zane prob lem atyką  p rodukcy jną  zakładu, w  k tó ­
ry m  są za trudn ien i, napotyka ją  na ogromne 
przeszkody, na is tn y  n iek iedy  spisek b iu ro k ra ­
c ji, złej w o li i  konserwatyzm u.

Niezależnie od zwiększenia czujności na tym  
odcinku w łącznie do w ykorzys tan ia  ry g o ry ­
stycznych przepisów ustaw y o wynalazczości, 
niezbędnę jes t powołan ie w arsztatów  doświad­
czalnych, zarówno w  poszczególnych resortach 
i  gałęziach przem ysłu, transportu , budow nictw a, 
ro ln ic tw a  itp . ja k  i  p rzy  Urzędzie Patentowym . 
Taka w y tw ó rn ia  p ro to typów  powstała już  
w  górn ic tw ie  w  je d n ym  z oddziałów  R udzkich 
W arsztatów  Naprawczych, mowa jest także 
o powołan iu tak ich  w arsztatów  w  budow nic­
tw ie.

Poważne w y n ik i osiągnęły, m im o ubóstwa 
środków, w arszta ty  doświadczalne w  C en tra l­
n ym  Zarządzie M e lio ra c ji i  w  M in is te rs tw ie  
Leśnictwa.

Szczególnie ostrą w a lkę  należy wydać zale­
ganiu wniosków . W praw dzie sytuacja  ulega 
z roku  na rok  popraw ie, jednak w  I  pó łro ­
czu br. zalegało jeszcze 42 tys. w niosków  zgło­
szonych i  akceptowanych w  r. ub. K ie ro w n icy  
zakładów niesłusznie zrzucają odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy na społeczne kom isje  doko­
nujące oceny zgłoszeń. Za szybszą ocenę, w y ­
próbowanie i  wdrożenie pom ysłów  racjona liza ­
torskich, udoskonaleń i  w yna lazków  oraz za 
term inow ą w yp ła tę  wynagrodzeń za p rzy ję te  
do w ykonania  p ro je k ty  odpowiada d y re k to r za­
kładu.

Zaniedbana jest również praca i opieka nad 
rozw ojem  k lubów  te ch n ik i i  rac jona lizac ji, k tó ­
rych  liczba przekracza 2.300. K lu b y  te w  w ię k ­
szości w ypadków  wegetują, m im o poważnych 
środków  finansow ych przeznaczonych na ich 
u tw orzen ie  i  działalność. Szczególną uwagę po­
święcić należy brygadom  robotn iczo -inżyn ie r- 
sk im  oraz zespołom m ieszanym z udzia łem  p ra ­
cow ników  nauki.

Zadania postawione przez I I  Zjazd, koniecz­
ność dokonania przełom u w  dotychczasowych 
metodach pracy, zwłaszcza w  dziedzinie dyscy­
p lin y  technologicznej, oszczędności m ateria łów , 
szybszego w zrostu w yda jności pracy —  d y k ­
tu ją  celowość ja k  najszerszego popu la ryzow a­
n ia  osiągnięć o rgan izacji i  fo rm  działania b ry ­
gad rac jona liza to rsk ich , ożyw ienie k lubów  tech­
n ik i i rac jona lizac ji. T rudności z ja k im i b o ry ­
ka ją  się rac jona liza to rzy w  swej tw órczej p ra ­
cy, w yn ika ją  nie ty lk o  z niechęci do zmian, 
z ru ty n y  i z przyzw yczajeń, k tó re  sta ją się, ja k  
m ów i przysłow ie, drugą na tu rą  człowieka, lecz 
stanowią rów nież w yraz nacisku naw yków  
i m entalności z okresu kapita lis tycznego, w y ­
raz n ieufności do nowego, do nowych, b u rz li­
w ych  procesów przem ian społecznych. Racjo­
na liza to rzy i w yna lazcy stanow ią w ięc awan­
gardę postępu —  arm ię  p ion ie rów  nowej tech­
n ik i i  udoskonalenia is tn ie jące j. Trzeba jednak, 
by  w  swej tru d n e j walce spo tka li się on i z ro ­
snącym poparciem  i  uznaniem, by  w n iosk i ich 
b y ły  szeroko upowszechniane. W ystawa służy 
tem u celow i -— stanow ić ma p u n k t w y jśc ia  dla 
nowej, masowej fa li rozszerzania i pogłębiania 
ruchu racjonalizatorskiego i  wynalazczości we 
w szystkich dziedzinach gospodarki narodowej.

Towarzysze i  O bywatele! Rozwój i doskona­
lenie p ro d u kc ji na podstawie najwyższej, socja­
lis tyczne j te ch n ik i o tw ie ra  wspaniałe perspek­
ty w y  przed w szys tk im i k ra ja m i, k tó re  u w o ln iły  
się spod prawa kap ita łu .

Na straży poko ju  sto ją ogromne i  rosnące 
s iły  obozu socjalizm u, pomnażane dzięk i szyb­
k iem u rozw o jow i nauk i i 'te ch n ik i, k tó re  do­
piero w  u s tro ju  w o lnym  od w yzysku  i ucisku 
zna jdu ją  swoje pełne zastosowanie i  n ieogran i­
czone m ożliwości dalszego postępu.

V /ym ow nym  dowodem tego jest u ruchom ie­
nie w  Zw iązku  Radzieckim  pierwszej w  św ię­
cie e le k tro w n i atom owej. Oznacza to początek 
nowej e ry  w  dziejach postępu technicznego —  
epokowe znaczenie tego w ydarzenia n iek tó rzy  
uczeni p rzy ró w n u ją  do znaczenia odkryc ia  
ognia w  zam ierzch łych dziejach ludzkości. 
Nowe, wspaniałe osiągnięcia nauk i i  te chn ik i 
radzieckie j napawają otuchą i nadzieją masy 
pracujące i  narody uciskane św iata k a p ita li­
stycznego.

Św iadom i znaczenia tych  w ie lk ich  w ydarzeń 
będziemy, zgodnie z w y tyczn ym i I I  Z jazdu na­
szej p a rtii, pracować jeszcze lep ie j i  w yd a jn ie j, 
by służyć w ie lk ie j spraw ie wzrostu dobrobytu  
mas pracujących i um ocnieniu s iły  gospodarczej 
i obronnej państwa, by wnieść w k ład  godny na­
szego k ra ju , godny P o lsk i Ludow ej —  w  w ie lką  
sprawę zwycięstwa s ił poko ju  i socjalizmu.
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Jan K u jaw sk i

O nowe formy ewidencji i kalkulacji kosztów pro­
dukcji w  świetle zadań obniżki kosztów własnych

C echą socja listycznej gospodarki przed­
siębiorstwa przemysłowego jest syste­
matyczne obniżanie kosztów p rodukc ji. 
U staw iczny ruch  w spółzawodnictwa 
pracy, n ieus tanny ruch  rac jona liza to r­

ski, c iąg ły postęp techniczny, rozw ój w yna laz­
czości oraz możność korzystan ia  z doświadczeń 
przodujących przedsiębiorstw  —  stwarza 
w  p e łn i w a ru n k i d la systematycznego obniżania 
kosztów p rodukc ji.

Metodę ew idenc ji i  k a lk u la c ji kosztów pro­
d u k c ji w inna  zatem cechować w ysoka opera­
tywność, k tó ra  by um oż liw ia ła  w  każdej ch w ili, 
bieżąco, w  to ku  procesów p rodukcy jnych , u ja w ­
niać wszelkie odchylen ia od p lanow anych kosz­
tów  i  w p ływ a ć  rów n ież  pod względem  ekono­
m icznym  na bieg p rodukc ji.

Pod kątem  w idzen ia  ta k ie j operatywności 
należy rozpatrzyć zleceniową metodę ew idencji 
i  k a lk u la c ji kosztów p rodukc ji, powszechnie do­
tychczas stosowaną w  przedsiębiorstwach, w y ­
tw arza jących  se ry jną  i  masową produkcję ; 
w  tym  św ie tle  okazuje się, podobnie ja k  w  
Zw iązku  Radzieckim , że metoda ta  posiada po­
ważne b ra k i i  n ie  odpowiada potrzebom  socja­
lis tyczne j p rodukc ji.

M etodzie te j należy przeciw staw ić zatem 
lepsze fo rm y  prowadzenia ew idenc ji kosztów 
p rodukc ji, k tó re  z rodz iły  się w  Zw iązku  Ra­
dzieckim , a k tó re  u nas dotychczas praktyczn ie  
są stosunkowo mało znane; konkre tn ie  chodzi 
o tak  zwaną no rm a tyw ną  metodę.

Powstaje pytan ie , ja k i w p ły w  może posiadać 
taka lu b  inna metoda ew idenc ji kosztów p ro ­
d u k c ji skoro obniżka kosztów rodz i się u źródła 
procesu technologicznego. Nad ty m  zagadnie­
niem  należy zatem b liże j się zastanowić, roz­
ważając zleceniową metodę ew idenc ji kosztów.

(1) Zleceniowa metoda ew idencji i  k a lk u la c ji 
kosztów p rodukc ji, ja k  wiadomo, opiera się na 
p lanow aniu, ew idenc ji i  ana liz ie  kosztów w y ­
tw arzanych w yrobów , na k tó re  z chw ilą  roz­
poczynania p ro d u kc ji w ystaw iane są tzw . zle­
cenia. Metoda ta um oż liw ia  ustalenie kosztu 
w ytw orzen ia  w yrobów  danej se rii z chw ilą  je j 
w ykonania , bow iem  w  toku  procesu p ro d u kcy j­
nego dokum enty źródłowe k a r t pracy i  pobra­
n ia  m a te ria łów  odnoszone są na num er odnoś­
nego zlecenia. Zapisane na koncie zlecenia ko­
szty rzeczyw iste zostają podsumowane z chw ilą  
ukończenia zlecenia i  w tedy usta lony jest koszt 
w ytw orzen ia .

Koszty rzeczyw iste zakończonego zlecenia są 
następnie porów nyw ane z kosztam i p lanowa­
n y m i zlecenia (ka lku la c ji wstępnej) i  ustalane 
są odchylen ia kosztów rzeczyw istych od p lano­
w anych jako  oszczędność lu b  przekroczenie.

Jeżeli proces p ro d u kcy jn y  trw a  dłuższy okres 
np. szereg miesięcy, to koszt rzeczyw isty w y ­
tw orzen ia  oraz odchylen ia  mogą być p rzy  te j

metodzie ustalone dopiero po ukończeniu cyk lu  
produkcyjnego; zatem przez ca ły okres w yko ­
nyw an ia  zlecenia odchylen ia od kosztów plano­
w anych są przedsięb iorstw u zupełn ie nieznane. 
Koszty p ro d u kc ji w  to ku  zebrane na koncie 
zlecenia, n ie w ykazu ją  nam  odchyleń, ja k ie  po­
w sta ją  w  toku  procesu produkcyjnego.

N orm atyw na ' metoda usta la  odchylen ia b ie ­
żąco w  to ku  procesu produkcyjnego, bow iem  
bądź to  p rzy  pobran iu  m a te ria łów  do pro­
dukc ji, bądź p rzy  w ys taw ian iu  k a r t p racy na 
powstałe odchylen ia  od obow iązujących norm  
w ystaw iana jest oddzielna dokum entacja. Do­
kum entacja  odchyleń sygna lizu je  z m iejsca po­
wstające odchylen ia na warsztacie, od obow ią­
zujących norm , a w  ew idenc ji kosztów  p ro ­
d u k c ji w ykazyw ana jest oddzielnie, jest zatem 
znana przedsięb iorstw u zarówno w  wartościach 
na tu ra lnych , ja k  i  p ieniężnych. O dchylenia od 
obow iązujących norm  u jm ow ane są ponadto 
w edług p rzyczyn  i  m ie jsc ich  powstawania.

(2) P rzy  zleceniowej m etodzie odchylen ia od 
kosztów p lanow anych ustalane są dopiero po 
zam knięciu  zlecenia. Drogą szczegółowej ana­
liz y  dokum entów  i  porów nyw an ia  ich  z planem  
kosztów zlecenia można by  b y ło  dociekać tych  
odchyleń, jednak czynności te  b y ły b y  bardzo 
pracochłonne i  tego rodza ju  szczegółowa analiza 
w  prak tyce  n ie jest w ykonyw ana, a  wykonana 
późno po ukończeniu cyk lu  produkcyjnego t j.  
zam knięciu zlecenia n ie  nosiłaby charakteru  
operatywnego.

W  rezultacie  rachunkowość ogranicza się 
w yłączn ie  do w yprow adzen ia odchyleń ze 
względu na obowiązek w yn ika ją cy  z zasad p la ­
nu  kon t; księgowania oddzieln ie kosztów p la ­
nowanych i  odchyleń.

C ały ciężar ga tunkow y ew idenc ji kosztów 
i  u jm ow an ia  odchyleń spada na księgowość 
przedsiębiorstwa, a w y n ik i działalności p roduk­
cy jne j w  p rzek ro ju  poszczególnych zleceń są 
w ykazyw ane późno i  tracą  swoją aktualność 
dla p racow n ików  p ionu produkcyjnego. Taka 
metoda n ie  nosi charakte ru  m obilizu jącego 
w  sensie obn iżk i kosztów z b raku  opera tyw ­
ności.

Należy zw rócić ponadto uwagę, że koszty 
planowane nie są równoznaczne z kosztam i no r­
m a tyw nym i, us ta lanym i na podstawie bieżą­
cych norm . Bieżące no rm y obow iązują w  okre­
ślonym  czasie, a w  rocznych planach kosztów 
w ytw a rzan ia  w yrobów  p rz y jm u je  się średnie 
norm y, m ob ilizu jące robo tn ików  i  p racow ników  
inżyn ie ry jno -techn icznych  przedsiębiorstwa do 
w a lk i o plan.

W  czasie w ykonyw an ia  p lanu p ro d u kc ji 
w  ciągu roku , w  w y n ik u  ulepszeń pracy, robo t­
n icy  mogą i  p o w in n i osiągnąć zaplanowane no r­
m y, a naw et przekroczyć je. Zatem  planowane 
no rm y zostaną szybciej osiągnięte i  p rzekro­
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czone im  prędzej i  częściej będą one u lega ły  
p rogresyw nym  zm ianom.

Ten tak  w ażk i czynn ik  zm iany norm , k tó ry  
w ystępu je  p rzy  no rm a tyw ne j metodzie, p rzy 
metodzie zleceniowej n ie jest i  n ie  może być 
uchwycony, bow iem  na rzeczyw is ty  koszt w y ­
tw orzen ia  w yrobów  p rzy  no rm a tyw ne j meto­
dzie składa się: koszt no rm a tyw ny  w ed ług  obo­
w iązujących, bieżących norm , odchylen ia od 
kosztu norm atyw nego oraz zm iany norm  
w  p rzekro ju  poszczególnych sk ładn ików  kosz­
tów  w ytw a rzan ia  ja k  m ateria ł, płace, koszty 
w ydzia łow e itd .

(3) P rzy  zleceniowej m etodzie usta lenie kosz­
tu  w y tw arzan ia  w yrobów , sukcesywnie zdawa­
nych do magazynu, n ie  jest m ożliw e do czasu 
zakończenia w  całości zlecenia.

W yroby, sukcesywnie zdawane, wycenia 
księgowość z konieczności jedyn ie  w edług ko ­
sztu planowanego w zględnie w edług kosztu rze­
czywistego uprzednio w yprodukow anych tych  
samych w yrobów  na inne  zlecenia, a fa k tyczny  
koszt sukcesywnie zdawanych w yrobów  oraz 
odchylenia od kosztów p lanow anych stanowią 
do czasu zakończenia zlecenia „w ie lkość n ie­
w iadom ą“ . Taka metoda może przynieść i  p rzy ­
nosi nieraz p rzyk re  konsekwencje w  zakresie 
usta lania kosztów w łasnych w  sporządzanej 
sprawozdawczości m iesięcznej przez księgo­
wość.

(4) W  w arunkach se ry jne j p ro d u kc ji czyn­
nych jest równocześnie szereg zleceń, w ysta ­
w ianych  na poszczególne serie tych  samych 
w yrobów . M a te ria ły , k tó rych  zużycie w ynosi 
bardzo poważne sumy, pobierane są z magazy­
nu  na określone zlecenia i  n ie  ma gw arancji, 
że m a te ria ły  te  is to tn ie  zostaną zużyte na to 
zlecenie, na k tó re  w edług dokum entu zostały 
pobrane; zachodzić mogą zatem poważne b łędy 
w  p raw id łow ym  usta len iu  kosztów w ytw orzen ia  
poszczególnych se rii ze w zględu na możliwość 
przesunięć m ate ria łów  pom iędzy seriam i.

P rzy zleceniowej m etodzie pobranie m ateria ­
łó w  do p ro d u kc ji obciąża koszty p ro d u kc ji i  roz­
chód równoznaczny jest zużyciu, bez względu 
na to, czy pobrane m a te ria ły  przeszły pierwszą 
operację obróbczą czy też nie; b rak  jest bardzo 
isto tne j k o n tro li z w y liczen ia  się w ydz ia łu  
z pobranego m ate ria łu  na m iesięczny program  
p rodukc ji i  n ie  ma k o n tro li z racjonalnego w y ­
korzystan ia  m a te ria łów  p rzy  cięciu i  rozkro ju , 
bow iem  n ieznany jes t dokum ent tzw . k a r ty  
cięcia, stosowany p rzy  no rm a tyw ne j metodzie.

(5) W  przypadku powstania b raków  p roduk­
cy jnych  stosowane są w  p rak tyce  tzw . „pożycz­
k i “ , to  jest na serię, p rzy  k tó re j pow sta ł b rak  
p rodukcy jny , pobiera się w  fo rm ie  pożyczki 
części obróbcze z innych  se rii wyprzedzających 
serię, na k tó re j b rak  powstał, a następnie w y ­
konywane są nowe części w  zam ian zabrakowa- 
nych na to  zlecenie, na k tó ry m  b rak  powstał.

W  rezu ltac ie  w y ro b y  zostały zdane do maga­
zynu a zlecenie n ie  może być zam knięte, bo­
w iem  nadal odnoszone są na n ie  koszty z ty tu łu  
w ykonyw an ia  części w  zamian b raków  W yroby 
zostały zatem zdane do magazynu bądź nawet

sprzedane, a koszt ich  w y tw orzen ia  i  odchyle­
n ia  nie są znane do czasu zam knięcia zlecenia.

Przytoczone w yżej w ady zleceniowej m etody 
wskazują na je j n ieoperatywność i  w  w a ru n ­
kach socja listycznej gospodarki zmuszają do 
w ysnucia w n iosku  o celowości przejścia na lep­
sze fo rm y  ew idencji, to  jes t na metodę n o r­
m atyw ną. M etoda no rm atyw na  n ie  ty lk o  że 
usuwa w szystk ie  u jem ne cechy m etody zlece­
n iow ej, lecz rów nież wnosi szereg now ych roz­
w iązań i  ulepszeń.

Metoda ta wym aga jednak szeregu prac p rzy ­
gotowawczych, a przede w szystk im : (a) p rzy ­
gotowania norm  zużycia m ateria łów , czasu 
i  płac, (b) opracowania k a lk u la c ji kosztów n o r­
m atyw nych, (c) opracowania i  wprowadzenia 
nowej dokum entac ji ź ród łow ej. M etoda ta  może 
być ju ż  obecnie realizowana w  przodujących, 
pod względem  organizacji procesów p ro d u kcy j­
nych, przedsiębiorstwach; ponadto fragm en ty  
te j m etody mogą być w ykorzystyw ane  w  zakła­
dach zna jdu jących się na niższym poziom ie or­
ganizacyjnym , a wprowadzenie ich będzie k ro ­
k iem  wstępnym  do przejścia przedsiębiorstw  na 
nową metodę.

Metoda ta  sp rzy ja  i  zmusza do lepszej orga­
n izac ji procesów produkcy jnych , podnosi na 
wyższy poziom planowanie, porządkuje tech­
n ikę  ew idencji i  k a lk u la c ji kosztów, a ponadto 
um oż liw ia  przejście na w ew nątrzzakładow y 
rozrachunek gospodarczy. Należy dodać, że 
p rzy  no rm a tyw ne j m etodzie zm niejsza się po­
ważnie ilość dokum entac ji źród łow ej dzięki 
w prow adzen iu  nowej dokum entacji, ja k  k a r t 
lim itu , p lan rapo rtów  itp .

Cechy no rm a tyw ne j m etody dają się uogól­
nić, ja k  następuje:

N orm atyw na  metoda:
(1) zapewnia w  to ku  rozpoczynania oraz w y ­

konyw an ia  procesów p rodukcy jnych  bieżącą, 
codzienną, opera tyw ną kon tro lę  rozchodu ma­
te ria łów , zużycia czasu i płac, u ja w n ia  bieżąco 
każdorazowe odchylen ia od obow iązujących 
norm , w skazuje m iejsca i  p rzyczyny odchyleń, 
określa zatem w p ły w  odchyleń, na wysokość 
kosztów p rodukc ji;

(2) ew idencjonu je  zm iany norm  i  usta la  ich 
w p ły w  na wysokość kosztów  p rodukc ji, zape­
w n ia jąc  u jaw n ian ie  e fektów  gospodarczych, 
w yn ika jących  z wprow adzanych przedsię­
wzięć organizacyjno-technicznych;

(3) ustala przed przystąp ien iem  do p ro d u kc ji 
jednostkow y koszt no rm a tyw n y  w yrobu, o b li­
czony na podstawie obow iązujących norm  
i  ak tua lizow any  z chw ilą  zm iany norm ;

(4) upraszcza ewidencję kosztów w ytw arzan ia  
oraz ka lku lac ję  na skutek zaniechania ew idencji 
kosztów w ytw a rzan ia  i  k a lk u la c ji w  u jęc iu  po­
szczególnych zleceń;

(5) porządkuje i  system atyzuje norm owanie 
i  podwyższa stopień p lanow ania  p ro d u kc ji 
i  p lanowania kosztów p rodukc ji;

(6) stw arza dogodną bazę do wprow adzen ia 
wewnątrzzakładowego rozrachunku gospodar­
czego.
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Przez porów nanie zleceniowej m etody z za­
sadami no rm atyw ne j m etody trzeba na zakoń­
czenie stw ierdzić , że dotychczas stosowana me­
toda zleceniowa ew idenc ji kosztów, g łów nie  
z b raku  cech operatywności, spełnia w  zasadzie 
jedyn ie  ro lą  re jes tra to ra  kosztów p rodukc ji.

P rak tyka  radziecka w ykazuje, że w prow a­
dzenie no rm atyw ne j m etody p rzyczyn iło  się do 
w yk ryc ia  poważnych rezerw , tkw iących  w  go­
spodarce większości przedsiębiorstw  i  zaostrzyło

zagadnienie w a lk i o obniżkę kosztów, co w  re ­
zultacie dało ja k  na jbardz ie j pozytyw ne w y n ik i. 
P rzyk ła d y  z w prowadzenia no rm atyw ne j me­
tody  w  przedsiębiorstwach przem ysłow ych 
Zw iązku  Radzieckiego stw ierdzają, że metoda 
ta  uspraw n iła  praw id łow ość organizowania ra ­
chunku kosztów p ro d u kc ji oraz równocześnie 
by ła  decydującym  czynn ik iem  w  zakresie 
um ocnienia p lanow ania i  technologicznei dy ­
scypliny.

Jan K u ja w s k i

Z d zis ław  Benłużański

Przykład planowania i sprawozdawczości 
z prac działu głównego technologa 
zakładu przemysłu maszynowego

P rzejście do nowoczesnych fo rm  k ie ro w ­
n ic tw a  i  zarządzania zakładam i przem y­
s łow ym i, wym aga jeszcze w ie lu  prac 
zm ierzających do uporządkowania we­
w nę trzne j o rgan izacji zakładów. W  

obecnym rozw o ju  o rgan izacji zakładów, napo­
tyka  się jeszcze na niedocenianie i  n iezrozum ie­
n ie  potrzeby stosowania w łaściw ych m etod za­
rządzania.

Na ta k i stan składają się różne przyczyny. 
Jedna z podstaw organ izacji —  planowanie 
i  sprawozdawczość —  związane są z pew nym  
nakładem  pracochłonności. Pociąga to za sobą 
wzrost zapotrzebowania personelu lu b  dodat­
kowe jego obciążenie. Żaden z k ie ro w n ikó w  n ie  
odniesie się p rzychy ln ie  do now ych obciążeń 
pracą swego działu, jeże li n ie  będzie odczuwał 
z n ich  korzyści. W  ty m  stanie rzeczy, celowe 
jest uzasadnienie potrzeby p lanow ania we- 
w nątrzw ydzia łow ego i  sprawozdawczości z prac 
dz ia łu  głównego technologa.

C harakte rystycznym  przyk ładem  zaniedbania 
tego odcinka jes t praca pewnego zakładu prze­
mysłowego. Należało tam  uruchom ić p rodukcję  
nowego w yrobu. Do a k c ji n ie  przystąpiono w  
sposób p lanow y. D z ia ł głównego technologa 
opracow yw ał dokum entacje części w  sposób 
przypadkow y. Narzędziownia w ykonyw a ła  du­
że p rzyrządy celem w ykonan ia  własnego p lanu 
globalnego, ale n ie  b y ły  one skom pletowane na 
całość w ykonan ia  w szystk ich  operacji na danej 
części. G dy ju ż  by ło  wykonane ponad połowę 
przyrządów , postanowiono przystąp ić do w yko ­
nania serii próbnych danych części. Okazało się, 
że p rzyrządy są na części, k tó re  dopiero będą 
potrzebne za pó ł roku, a d la  części potrzebnych 
obecnie, na n iek tó re  z n ich  b rak  techno log ii 
i  przyrządów . W tedy ustalono, że przyczyną zła 
b y ł b rak  racjonalnego p lanow ania i  sprawo­
zdawczości.

Zagadnienie racjonalnego planowania pracy 
dzia łu  głównego technologa, a stąd i  p rzygoto­
wanie racjonalne p ro d u kc ji w  zakładach prze­
m ysłow ych bądź zupełnie n ie  is tn ie je , bądź też

spychane jest na szary koniec innych  prac, a je ­
że li gdzieniegdzie is tn ie je  jak iś  sposób usta la­
n ia  kole jności to  trudno  to nazwać planowa­
niem. Jest to raczej zgadywanie oparte na ha r­
monogramie.

Dlaczego zgadywanie? Otóż p lanowanie opie­
ra  się o pewną podbudowę obliczeniową, 
względnie statystyczną, o analizę. P lanowanie 
bez odpow iedniej analizy, poza dzia łaniem  
przypadku, n ie  może odpowiadać otrzym anem u 
v/ rzeczywistości w yn iko w i, stąd zaw iedziony 
k ie ro w n ik  w  ogóle przestaje planować, nie w i­
dząc z niego korzyści. N aciskany odgórnie na 
złożenie harm onogram ów pracy, opiera je  czę­
sto o swoje dowolne uznanie w  nadziei: a mo­
że się zgadnie. N ic stąd dziwnego, że pokryw a ­
n ie  się p lanów  z w y n ik a m i osiągnięć staje się 
w  ta k ich  sytuacjach przypadkowe. S tanow i bo­
lączkę przem ysłu, a równocześnie jest jedną 
z g łów nych przyczyn w ypadków  b raku  zaufa­
n ia  do planowania.

Jeżeli ma być osiągnięta korzyść z p lanow a­
nia, to m usi być ono przeprowadzone w  sposób 
przem yślany i  oparty  o podbudowę obliczenio­
wą.

Celowość prowadzenia p lanowania w ew nątrz - 
wydzia łowego w yn ika  stąd, że jeże li został w y ­
tk n ię ty  cel p rodukcy jny , k tó ry  m usi być osiąg­
n ię ty , to logiczne jest: usta lenie na jkró tsze j 
d rog i d la  danych w arunków , w iodących do ce­
lu  —  co wyznacza planowanie prac.

Celowość prowadzenia sprawozdawczości we- 
w ną trzw ydz ia łow e j w y n ik a  z bardzo zasadni­
czych względów.

Nader częstą, p rzyk rą  niespodzianką dla 
głównego technologa jest zarzut: „d z ia ł n ic  n ie  
ro b i“ . Przeprowadzone inspekcje i  bliższa ana­
liza  w ykazu je , że dzia ł p racuje in tensyw nie , 
lecz na sku tek b raku  sprawozdawczości n ie  m o­
że wykazać się pracą, k tó ra  rozp ływ a  się w  
warsztacie. Jest to w ażk i a rgum ent za p row a­
dzeniem sprawozdawczości, którego niedocenia­
n ie  n ie jednem u z k ie ro w n ikó w  spraw ia k ło ­
poty.
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Dalej, tego rodza ju  pytan ia : kosztem jakiego 
nakładu środków  odbywa się produkcja? Zna­
lezienie odpowiedzi udokum entowanej na to py ­
tan ie  jest wysoce k ło p o tliw e  w  om aw ianym  
zakładzie.

Dlaczego? Na to  pytan ie , ile  jes t w  zakładzie 
przyrządów, ile  narzędzi kon tro lnych , pom ia­
rowych, zw iązanych ty lk o  z p rodukc ją  w y ro ­
bu, trudno  znaleźć udokum entowaną jedno­
znaczną odpowiedź i  uzasadnienie. Tam, gdzie 
jest w ysok i w spó łczynn ik oprzyrządowania, 
stanow i ono jedną z ważnie jszych pozyc ji kosz­
tów  nakładowych. N iem ożliwość udzie len ia od­
pow iedzi na pytan ie , ile  jes t przyrządów  w  za­
kładzie i  narzędzi przypadających na dany w y ­
rób, pociąga za sobą niem ożliwość ścisłej od­
pow iedzi —  kosztem jakiego nak ładu  środków 
odbywa się produkcja . O przyrządowanie i na­
rzędzia p ro je k tu je  dzia ł głównego technologa 
i  on pow in ien prowadzić sprawozdawczość, z te­
go odcinka, podając pracochłonności i  ilości 
oprzyrządowania na daną część d la  stw orzenia 
podstaw do późniejszego obliczenia kosztów po­
mocy warsztatowych.

W  ten sposób można b y  przytoczyć w ie le  
p rzyk ładów  świadczących o celowości i  korzyś­
ciach z prowadzenia p lanowania i  sprawozdaw­
czości, w ew nątrz  dzia łu  głównego technologa, 
ale p rzy jm u je  się, że powyższy p rzyk ład  jest 
wystarczająco przekonyw ający.

Planowanie prac działu głównego technologa *

Planowanie prac ma na celu w drożyć dział 
głównego technologa do działalności w  żądanym 
k ie ru n ku  oraz w yk luczyć  przypadkowość i  fra g ­
mentaryczność poczynań, dlatego m usi ono speł­
niać pewne określone wym agania.

W ykonanie zadań wyszczególnionych w  p la ­
n ie  jest związane z pracochłonnością na ich  w y ­
konanie. W yn ika ją  stąd dw ie  m ożliwości: albo 
p lan w ykonany jes t d la  zam ierzonych zadań 
z założeniem, że g łównem u technologow i przy­
dzielona i  dostarczona będzie wystarczająca 
ilość pracow ników , albo p lan  m usi być dosto­
sowany do zadań ja k ie  może w ykonać rozpo- 
rządzalna ilość załogi. Nasuwa się wniosek, że 
p lan  pow in ien  być określony n ie  ty lk o  pod 
względem jakościow ym  zadań, ale i  pod wzglę­
dem ilościow ym , aby b y ł ¡realny do w ykona­
nia. To znaczy w  p lan ie  m usi być podane n ie  
ty lk o  co trzeba zrobić, ale i  ile .

Za podstawę do opracowania p lanu  służą w y ­
tyczne i  zarządzenia otrzym ane odgórnie oraz 
potrzeby p rodukcy jne  w yłan ia jące  się w  w y ­
działach p rodukcy jnych , ja k  rów n ież  in ic ja tyw a  
samego głównego technologa we w prow adzan iu  
usprawnień w  p rodukc ji. P lan m usi posiadać 
wyraźną m yśl przewodnią docelową, zatem albo 
przygotowanie u ruchom ien ia  p ro d u kc ji nowe­

* O pisany sposób p lan ow an ia  i  spraw ozdaw czości u w zg lę d ­
n ia  odciążenie zak ład ów  w  sk łada n iu  sp e c ja lnych  spraw ozdań 
cen tra lnem u zarządow i. Jeden z egzem plarzy g łó w n ych  pod­
sum ow u jących , z w zo ró w  p row adzonych  w ew nę trzn ie , p rze ­
sy łany  je s t do w g lą d u  cen tra lne m u  zarządow i.

go w yrobu  —  albo uspraw nien ie p ro d u kc ji is t­
n ie jącej, z założonym efektem  ekonom icznym.

P ra k tyka  wykazała, że czasokres, u ję ty  p la ­
nem  n ie pow in ien  być przypadkow y. W iele 
prób przeprowadzonych w  ty m  k ie ru n ku  w y ­
kazało; że na jpraktyczn ie jsze jest rozwiązanie:
(1) sporządzany jest ram ow y p lan zadań rocz­
ny, podlegający kw a rta ln e j korekcie, ponieważ 
zadania w  ciągu kw a rta łó w  roku  mogą ulegać 
zm ianie; (2) na podstawie p lanu  ramowego spo­
rządzany jest szczegółowy p lan zadań miesięcz­
ny  z wyszczególnieniem  podzia łu ich  na po­
szczególne sekcje, znajdujące się w  dziale g łów ­
nego technologa.

W  końcu wym aga się, aby sporządzenie p la ­
nu prac w ychodziło  od samego głównego tech­
nologa, jako k ie ro w n ika  odpowiedzialnego za 
całość akc ji. B łędem  jest tak ie  sporządzanie 
planu, ja k ie  nader często spotyka się w  zakła­
dach, t j .  każda sekcja ustala sama zadania d la 
siebie, a g łów ny  technolog zbiera je  w  całość. 
Takie  ustaw ienie zadań, w  ten sposób, idzie po 
l in i i  najm niejszego oporu i  powoduje, że nie 
g łów ny technolog k ie ru je  sekcjam i, ale sekcje 
—  g łów nym  technologiem .

Obserwacje pracy dzia łów  głównego techno­
loga zakładów przem ysłow ych w ykazyw a ły  
pewne niedociągnięcia, k tó rych  przyczyny po­
czątkowo trudno  by ło  usta lić. Bliższa analiza 
wykazała, że jedną ze źród łow ych przyczyn jest 
złe ustaw ienie planowania, i  dlatego b liże j zana­
lizu je m y  poszczególne etapy.

Ramowy plan prac działu głównego technologa

Ram owy p lan  prac, d la  swego działu, sporzą­
dza g łów ny technolog raz na ro k  przed począt­
k iem  ro ku  sprawozdawczego. Zadania w  ciągu 
ro ku  mogą ulegać zm ianie, dlatego roczny p lan 
podlega przed każdym  kw a rta łem  korekcie.

Każdorazowo, jeden egzemplarz p lanu  za trzy­
m yw any jest w  aktach działu, d rug i przesyła­
n y  jest do centralnego zarządu do akceptacji.

P rzyk ład  w zoru  d ru ku  przedstaw ia tab. 1, 
k tó rą  cechuje tak ie  ujęcie, że w  w ypadku  w pro ­
wadzanych uspraw nień w  w ykonyw ane j pro­
dukc ji, wym aga się dodatniego e fek tu  ekono­
micznego, w  postaci zmniejszenia pracochłon­
ności w yrobu, podniesienia jakości itd . Praco­
chłonność w łożona na opracowanie technolo­
giczne, kons trukcy jne  oraz w ykonaw stw o po­
mocy w arszta tow ych m usi skompensować się 
w  korzyściach techniczno-ekonom icznych uzy­
skanych w  p rodukc ji.

R u b ryk i pod nag łów kiem : „założony e fekt 
techniczno-ekonom iczny“  w ype łn ia  się ty lk o  dla 
usprawnień. W  w ypadku  urucham ian ia  nowej 
p rodukc ji, staw iane są w  tych  rub rykach  kreski 
poziome.

G łów ny technolog, do rozpracowania urucho­
m ien ia  nowej p rodukc ji, pow in ien  otrzym ać od 
w ładz zw ierzchnich lula od głównego inżyn ie ra  
zakładu —  założenia technologiczne, co jest 
szczególnie ważne.

Opracowanie techno log ii d la  różnych założeń, 
będzie różne i  n ie  pow inno być przedm iotem  do-
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Tab. 2. Założenia technologiczne

Lp. Treść jedn. Liczba

1 Nazwa przedm io tu  urucha­
m iane j p ro du kc ji s iln ik  S20

2 M aksym alny roczny prog­
ram  p ro du kcy jny szt. 30 000

3 D la  techno log ii obejściowej 
a)rozruchowy program  

p rodu kcy jny sz t.
b) założony p lan  wzrostu 

ilośc iow . program u szt.
4 Rodzaj p ro d u kc ji:

jednostkowa
seryjna
masowa

—
masowa

5 Rodzaj obrab iarek w  % —

a) uniwersalne % 20
b) specjalne % 80

6 O przyrządowanie 
a) uniwersalne % 10
b) specjalne % 90

7 W spółczynn ik  oprzyrządo­
w ania  na 1 część o ryg i­
na lną w yrobu 6

8 Rodzaj transportu  
Średnia ta ry fik a c ja  robót 

p rodukcy jnych

— przenośniki
9

V
10 Pracochłonność lub  koszt

11
jednostk i w yrobu godz. 52

T erm in  uruchom ien ia p ro­
d u k c ji l . X .54 r. 1

w olne j in te rp re ta c ji. W yn ik ie m  pozostawiania 
w o lne j rę k i w  opracowaniu technolog ii, może 
być to, że w ykonana ilość oprzyrządowania oka­
zu je  się nieopłacalna d la  ilośc i sz tuk w ykonyw a­
nej p rodukc ji lu b  technologia zostanie opraco­
wana na tak ie  ob rab ia rk i, k tó rych  zakład n ie  
otrzym a.

Podstawę do rozpracowania technologiczne­
go dla głównego technologa stanow ią o trzym a­
ne założenia technologiczne, k tó rych  p rzyk ład  
podaje tab l. 2.

Po o trzym an iu  założeń g łów ny technolog 
przystępuje do opracowania ram owego roczne­
go p lanu prac dzia łu  głównego technologa 
uw zględn ia jąc w  n im  nową p rodukc ję  ja k  
i  uspraw nien ia w  p ro d u kc ji w ykonyw ane j obec­
n ie  w  warsztacie.

K o le jne  ru b ry k i w ype łn iane  są następująco:
(1) W pisu je  się liczbę ko le jną  opracowania, 

którego nazwę podaje ru b ry k a  (2). W  p rzy ­
kładzie : „S iln ik  S-20 ze skrzynką biegów u ru ­
chomić nową p rodukc ję “ .

(4) W ypisyw ana jest ilość części o ryg ina lnych , 
t j .  tak ich , k tó re  n ie  pow tarza ją  się. K ilk a  śrub 
tych  samych w ym ia ró w  stanow ią jedną pozycję 
części o ryg ina lne j. D la  s iln ika  S-20 niech bę­
dzie ich  637.

U rucham iana jes t nowa produkcja , zatem w  
ru b ry k i 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11 staw iane są kreski.

(12) P lany operacyjne, w ype łn ia  się licząc 
ilość sztuk p lanów  rów na  ilość części o ryg in a l­
nych opracowanych plus 5 do 10%' na p lany 
operacyjne montażu podzespołów i  montażu 
głównego. C zy li: 637 -j- 63 =  700 sztuk. P rzy ję ­
ta  ilość godzin na opracowanie p lanu  operacyj­
nego i  w yrysow an ie  średnio: 10 godzin. C zyli: 
700 X  10 =  7000 godzin.

(13) —  Ins trukc je . D la  s iln ika  zadanego, sza­
cuje się, pięć in s tru k c ji średnio na 1 p lan  ope­
racy jny . C zy li: 5 X  700 =  3500 sztuk. Praco­
chłonność opracowania i  w yrysow an ia  in s tru k c ji 
p rzy ję ta  średnio na 2 godziny. Stąd:
3500 X  2 =  7000 godz.

(14) —  K a r ty  ka lku lacy jne . Ilość k a r t  k a l­
ku la cy jn ych  rów na  jest ilośc i in s tru k c ji, czy li 
3500. Na ska lku low an ie  i  w ype łn ien ie  k a rty  
ka lku la cy jn e j p rzy ję to  1 godzinę na ka rtę , za­
tem  —  3500 godzin.

(15) —  N o rm y  m ateria łow e. N orm  m ate ria ­
łow ych  jest ty le  i le  części o ryg ina lnych  w  ru ­
bryce 4, czy li 637. Na opracowanie n o rm y  na­
rysowanie, obliczenie p rzy ję to  4 godziny, to  
znaczy: 637 X  4 =  2548; 2600 godzin.

(16) —  P rzyrządy mocujące. D la  p ro d u kc ji 
masowej można przy jąć, że co siódma do co d ru ­
giej in s tru kc ja  wym aga specjalnego przyrządu. 
P rzy ję to , że co siódma in s tru kc ja  wym aga spe­
cjalnego przyrządu. L iczbę sztuk z ru b ry k i (13) 
dz ie lim y  przez 7 i  o trzym u jem y: 3500 : 7 =  500; 
licząc średnio na opracowanie kons trukcy jne  
i  narysow anie 70 godzin. Stąd o trzym u jem y: 
500 X  70 =  3500 godzin.
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(17) —  Narzędzia. Rozumie się —  narzędzia 
specjalne. D la  p ro d u kc ji masowej można p rzy ­
jąć, że co trzecia  in s tru kc ja  wym aga obróbki 
narzędziem specjalnym . A  w ięc 3500 : 3 =  
=  1166 ~  1200 narzędzi specjalnych. P rz y jm u ­
jąc średnio na kons trukc ję  i  narysowanie na­
rzędzia 4 godziny o trzym u jem y: 1200 X  4 =  
=  4800 godzin.

(18) —  T łoczn ik i. D la  s iln ika  można przyjąć 
co 20 część tłoczoną. Stąd: 637 : 20 =  31,8 ^  32 
tłoczn ik i. D la  s iln ika  będą to  tło czn ik i średnie 
i  małe, na opracowanie kons trukcy jne  i  n a ry ­
sowanie p rzy jąć  można 60 godzin. C zy li: 
32 X  60 =  1920 godz. ~  1900 godzin.

(19) —  Sprawdziany. Osprawdzianowanie dla
p ro d u kc ji masowej p rzy jąć  można co drugą in ­
strukcję , wym agającą specjalnego sprawdzianu. 
3500 : 2 =  1750 1800 sprawdzianów. Średnia
pracochłonność ko n s tru kc ji i  narysowania —  4 
godziny. A  w ięc: 1800 X  4 =  7200 godzin.

(20) Urządzenia. Potrzebną ilość urządzeń
przy ję to  około jedne j dziesiątej części o ryg in a l­
nych. A  w ięc 637 : 10 =  63 60 urządzeń.
P rzy jm u jąc  na kons trukc ję  i  rysunek urządze­
n ia  średnio 100 godzin, o trzym u jem y 60 X  100 
=  6000 godzin.

(21) —  Term inarz. W  te rm ina rzu  umieszcza 
się te rm in  podany w  założeniu technologicznym .

Z p lanu w y n ik a  rów n ież  zapotrzebowanie za­
łogi. Dzieląc ilość godzin odpow iednie j ru b ry k i 
przez 200 godzin w  m iesiącu o trzym am y zapo­
trzebowaną ilość pracow ników .

Opracowania zasadnicze z ru b ry k i (2) następ­
n ie  można podzie lić na opracowanie podzespo­
łów . P rzyk ład  zaplanowania podany jes t ró w ­
nież na tab. 1. O bliczenia prow adzi się analo­
gicznie ja k  w yże j.

W  p lanow an iu  prac dla uspraw nień to k  po­
stępowania jest nieco in n y . Technikę w yko n y ­
wanych prac m usi cechować postęp techniczny. 
W prowadzane uspraw nien ia pow inny  pociągać 
za sobą dodatn i e fekt ekonom iczny, dlatego też 
podane są we wzorze odpow iednie ru b ry k i zm u­
szające do m yślen ia  w  ty m  k ie runku .

W  przyk ładz ie  do ru b ry k i (2) w zoru  tab. 1 
naniesiono tem at „U sp raw n ić  technologię p ro ­
du kc ji tło ka “ .

(3) —  poszczególne etapy pracy. W  ty m  p rzy ­
kładzie  jest jeden etap p racy —  tło k  s iln ika .

(4) —  ilość części opracowanych —  jedna.
D la  opisywanego przypadku  założono, że 

uspraw nien ia techno log ii p ro d u kc ji t ło ka  po­
w in n y  przynieść: (5) zmniejszenie czasu przygo- 
towawczo-zakończeniowego —  10%; (6) zm n ie j­
szenie czasu pomocniczego 80%'; (7) zmniejsze­
n ie  czasu maszynowego 28 %; oraz podniesienie 
jakości w yrobu. E fe k ty  techniczno-ekonom icz­
ne zam ierza się uzyskać przez autom atyzację 
czynności, a stąd średnia zaszeregowania robót
(11) obniży się z g rupy V I  na V .

K orzyści ekonomiczne osiągnięte zostaną 
przez następujące nak łady pracy:

(12) —  P lan operacyjny. U legnie on nowem u 
opracowaniu. Na przeróbkę szacuje się 8 godzin.

(13) —- Ins trukc je . Przepracować należy 32, 
licząc po 21 godziny średnio na narysowanie 
i  opracowanie, stąd: 32 X  2 =  64 godziny na 
całość.

(14) —  K a r ty  ka lku lacy jne . K a r t ka lku la ­
cy jnych  na nowo opracować należy ty le  ile  jest 
in s tru k c ji czy li w  ty m  p rzyk ładz ie  32, licząc 
po V2 godziny na kartę , o trzym u je m y: 32 X  Ya 
=  16 godzin.

(15) —  Norm a m ateria łowa. N ie  ulega zm ia­
nie.

(16) —  P rzyrządy mocujące. Należy na nowo 
skonstruować 18 przyrządów , licząc po 60 godz. 
na przyrząd, o trzym am y 1080 godzin na całość.

(17) —  Narzędzia specjalne. Skonstruować 
na nowo należy 21 sztuk. Licząc średnio po 4 
godziny na narzędzie o trzym am y: 21 X  4 =  84 
godzin.

(18) —  T łoczn ik i. D la  p ro d u kc ji t ło k a  n ie  
p rzew idu je  się.

(19) —  Sprawdziany. P rzy ję te  n ie  ulegną 
zmianie.

(20) —  Urządzenie. P rzew idu je  się dokon- 
struow anie 5 urządzeń na k tó re  szacuje się 200 
godzin.

(21) —  Term inarz. G łów ny technolog p lanu­
je  te rm in  w prowadzenia i  nanosi do ru b r. (21).

Zakład 

D z ia ł: T T —

M ie s ię c z n y  p la n  p ra c y

na m iesiąc 195 rok 

Sekcja

Str.

Tab. 5. W zór do zaplano­
w ania  robót przez k ie row ­

n ika  sekcji

L .p .
planu
rocz­
nego

N r
zJec.

Tem at
pracy E tap

G odziny
p lano­
wane

Di

tern

planów.

ita

l in y

rzecz.
Stanowisko

służbowe
W ykonaw cy 

nazwisko i  im ię Uw agi:
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Zakład
S praw ozdanie  z dzia ła lności d z ia łu  głównego technologa

L , p. Nazwa
sekcji Ilość

Stan załogi

Nazwa
opraco­
wania

Jedno­
stka

W ysz

Ogó­
łem

Star­
szych
kon­

s tru k ­
torów

techno­
logów

k a lk u ­
la to ­
rów

K o n ­
s tru k ­
to rów

techno­
logów
k a lk u ­
la to ­
rów

M łod­
szych
kon­

s tru k ­
to rów

techno­
logów
k a lku ­

la to ­
rów

K reś la ­
rzy In n i

W prowadzono

Opracowań z poprze

N r
części

N r
części

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 l i 12a 12b

i .
Sekcja p la ­
nów opera­
cy jnych  
in s tru k c ji

praco­
w n ików

P lany
operacyjne

szt.

godz.

prac/godz. In s trukc je
szt.

godz.

2. Sekcja
k a lk u la c ji

praco­
w n ików K a r ty

k a lk u la ­
cyjne

szt.

prac/godz. godz.

3.
Sekcja norm  
m otyw ów  m a­
te ria łow ych

praco­
w n ików N orm y

m a te ria ­
łowe

szt.

prac/godz. godz.

4.

Sekcja
ko n s tru kc ji
pomocy
w arszta to­
w ych

praco­
w n ików

P rzyrządy
mocujące

szt.

godz.

Narzędzia
szt.

godz.

Spraw­
dziany

szt.

prac/godz.

godz.

T ło czn ik i
szt.

godz.

Urządzenia
szt.

godz.

5.
Sekcja analiz 
technolog icz- 
ności kon­
s tru k c ji

\

praco­
w n ików

A n a liz y

szt.

prac/godz godz.

6. Sekcja
obrabiarek

praco­
w n ików Opraco­

wania

szt.

prac/godz godz.

Z a t w i e r d z a m

G łów ny G łów ny 
technolog: inżyn ie r:

E fe k t ekonom iczny rub r. 17

Zm niejszenie czasów 
w  m inu tach

maszynowego

pomocniczego

przygotowawczo-
zakończeniowego

'/o w yrob ien ia  norm y

Oszczędności 
m a teria łow e w  kg

rodzaj

ilość

U spraw nien ie  zaszeregowania robót

Podniesienie jakości w yrobu
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za m iesiąc 195 rok
Strona

Tab. 6.
czególnienie przedm io tu  opracowania Razem

na produkcję

dn ie li kw arta łów

N r
części

12c

Nr
części

W prowadzono na produkcję

Opracowań zbieżącego kw a rta łu

N r
części

13a

N r
części

13b

N r
części

13c

N r
części

B ieżący kw a rta ł: opracowania n ie  wprowa­
dzone na produkcję

N r
części

14a

N r
części

14b

N r
części

14c

N r
części

szt. godz.
N r

części

15

U wagi

16

U z y s k a n y p r z e w i d y w a n y
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Miesięczny plan pracy działu głównego technologa

W  ram ow ym  p lan ie  rocznym  pracy dzia łu  
głównego technologa wyznaczone zostały zada­
n ia  ogólne, na podstawie, k tó rych  opracowywa­
ne są odcinkowe p lany - -  miesięczne.

Tak ja k  wym agane jest doprowadzenie p la ­
nów  do robo tn ika  w  warsztacie p rodukcy jnym , 
ta k  samo rów nież pow inno w  nowoczesnym za­
k ładzie  wym agać się doprowadzenia zadań do 
p racow nika opracowującego technologię.

Zadania dla p racow n ików  dzia łu  głównego 
technologa wyznaczane są przez w yn ika jące  
z p lanu rocznego, odcinkowe p lany miesięczne, 
k tó re  wyznaczają zadania d la  poszczególnych 
k ie ro w n ikó w  sekcji, a ci d la  pracow ników .

Podział pracy na sekcje dz ia łu  głównego tech­
nologa zw iązany jest z organizacją działu. Lo­
giczne jest, że w  zasadzie n ie  pow inny  być 
przydzie lone d la  sekcji tego rodzaju zadania, 
k tó re  nie leżą w  je j obowiązkach organ izacyj­
nych. W  p rzyk ładz ie  p rzy ję to  schemat organ i­
zacji dz ia łu  głównego technologa ja k  na tab l. 3.

M iesięczny p lan pracy dzia łu głównego tech­
nologa przedstaw ia tab l. 4. W  ru b ry k i p lanu na­
niesiono p rzyk ład  zaczerpnięty z tem atu  p lanu 
rocznego tab l. 2, a m ianow icie : „opracować tech­
nologię b loku  cy lind row ego“  S-20-001 oraz: 
„U sp raw n ić  technologię p ro d u kc ji t ło kó w  
S-25-025“ .

Schemat o rgan izacji dz ia łu  głównego techno­
loga rzadko się zm ienia, stąd nazwy sekcji i ich 
num er porządkow y mogą być naniesione do 
p lanu  miesięcznego razem z d ruk iem  ru b ryk .

Zatem  p lan m iesięczny jest w ype łn ion y  
od ru b ry k i (3) gdzie wyszczególnia się stan ilo ­
ściowy i  k w a lif ik a c y jn y  załogi w  poszczegól­
nych sekcjach dzia łu  głównego technologa.

Pracochłonność w ykonan ia  robót podaną w  
p lan ie  rocznym, w edług p ilności spraw, rozpla- 
now u je  się w  te rm ina rzu  prac p lanu miesięcz­
nego (17). Sposób planowania prac pokryw a  się 
z ogólnie stosowanym  i om ów ienia nie potrze­
buje. Prace przechodzą z jedne j sekcji po ukoń­
czeniu, do opracowania w  d rug ie j, aż do zupeł­
nego opracowania.

R u b ry k i pod nag łów kiem : „D la  usprawnień, 
założony e fek t techniczno-ekonom iczny“  —  
w ype łn ia  się ja k  w skazuje nazwa, w yłącznie 
d la  usprawnień,nanosząc w  odpowiednie ry b ry -  
k i założone e fek ty  i ty lk o  dla sekcji opracowa­
n ia  p lanów  technologicznych oraz k o n s tru kcy j­
nych.

Pozostałe sekcje korzysta ją  z opracowań w y ­
konyw anych  przez dw ie  w ym ien ione  i  pow ta­
rzać dla n ich  założonych e fektów  n ie  potrzeba.

P lan m iesięczny w edług w zoru podanego 
wystarczająco określa, przejrzyście, zadania po­
szczególnych sekcji, jednak m ożliw a jest jego 
m odyfikac ja  dostosowana do is tn ie jących  w a­
ru n kó w  w  danym  zakładzie.

K ie ro w n icy  sekcji na podstaw ie miesięcznego 
p lanu rozdzie la ją  zadania dla p racow n ików  se­
k c ji, w yko rzys tu jąc  do tego celu w zór 5.

R u b ry k i w zoru tłum aczą się same przez się, 
dlatego objaśnienie można pominąć.

Sprawozdawczość z prac działu głównego technologa

Sporządzenie samego p lanu w yznaczyło  i lo ­
ściowe i  jakościowe zadania, ale n ie daje odpo­
w iedzi na pytanie, ja k  przebiega dalej rea liza­
cja zadań u ję tych  planem.

Stan rea lizac ji zadań zaplanowanych odtw a­
rza sprawozdawczość

Potrzeba prowadzenia przem yślanej rac jona l­
nej sprawozdawczości w yn ika  z samego plano­
wania, z konieczności posiadania przez k ie ro w ­
n ic tw o  obrazu stanu prac w ykonanych  w  okre­
sie u ję tym  planem.

Z porów nania sprawozdań z planem  i  prze­
prowadzona analiza pozwalają na podjęcie od­
pow iedn ich decyzji, w ytyczen ia  k ie ru n k u  dzia­
ła ń  i  pokierow an ia  czynn ikam i w p ływ a ją cym i 
na rea lizację  planu.

N iedociągnięcia i  niechęć do prowadzenia 
sprawozdawczości wym agają bliższego om ówie­
n ia  zagadnienia sprawozdawczości, chociaż po­
bieżnie.

D ow olna przypadkow a fo rm a sprawozdaw­
czości obciąża pracą i n ie może przynieść ko- 
rz7/ści. K orzyśc i przynosi rac jona lna sprawo­
zdawczość, k tó re j staw iane są w a ru n k i: (1) 
p rze jrzys ty  wzór i uk ład  ru b ryk , (2) przedsta­
w ian ie  pełnego obrazu stanu spraw, (3) ścisłość 
danych, (4) aktualność stanu spraw, (5) fo rm a 
najprostsza i  na jm n ie j pracochłonna.

Form y sprawozdawczości można podzielić 
na: (a) bezpośrednią, t j .  uporządkowane zw ykłe  
nagromadzenie dokum entów , (b) pośrednią, t j .  
ugrupow anie  danych z dokum entów  w  pew nym  
przem yślanym  porządku.

Z uw agi na to, że sprawozdawczość jest pod­
stawą k o n tro li, w ięc pow inna obejmować to co 
m usi być skontrolowane, zatem podporządko­
wane w ym aganiom  k o n tro li tak  pod względem 
założeń logicznych, ja k  i  uk ładu  form alnego. 
W niosek stąd w yn ika , że fo rm a  pośrednie j spra­
wozdawczości jest pożyteczniejsza, chociaż w ię ­
cej pracochłonna.

Obecna fo rm a sprawozdawczości z dz ia łu  
głównego technologa, jeże li jes t gdzieś prow a­
dzona, daje pewną przyb liżoną odpowiedź o sta­
n ie  zaawansowania prac przygotow an ia p ro ­
dukc ji, natom iast z części działalności dzia łu 
głównego technologa obejm ujące j uspraw nien ia 
w ykonyw ane j p ro d u kc ji —  z istn ie jące j spra­
wozdawczości obrazu tego odcinka odtw orzyć 
n ie  można.

Celem uspraw nien ia m usi być pew ien e fekt 
ekonom iczny, k tó ry  m usi być u ję ty  w  sprawo­
zdaniu.

W ie lk ie  zakłopotanie powoduje zapytanie, ja ­
k im  efektem  ekonom icznym  zam knęła się praca 
całego sztabu lu d z i dz ia łu  głównego technologa 
w  pew nym  okresie sprawozdawczym.

W zór sprawozdawczości z prac dz ia łu  g łów ­
nego technologa podany na tab. 6 zmusza do 
m yślen ia  głównego technologa o uzyskaniu, 
kosztem nakładu prac w łożonych, dodatniego 
e fek tu  ekonomicznego w  p rodukc ji.
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Dla praktycznego przekopiowania w  zakła­
dzie, zamiast omówienia, bardzie j celowe będzie 
podanie w prost gotowej in s tru k c ji w ype łn ien ia  
wzoru.

Instrukcja o sporządzaniu wzoru: „Sprawozda­
nie z działalności działu głównego technologa“

I. P rzedm iotem  spraw ozdan ia jes t rea lizac ja  p lanu  
prac dz ia łu  g łównego technologa.

I I .  Sprawozdan ie u jm u je  pow iązan ie w yko n yw a n ych  
opracowań przez dz ia ł głównego technologa z uzyska­
nym  efektem  ekonom icznym  z zastosowania ic h  w  p ro ­
d u kc ji.

I I I .  R u b ry k i sprawozdan ia w yp e łn ia  sio ja k  nastę­
pu ję : ru b ry k a  1 —  odnosi sią ty lk o  do lic zb y  porząd­
kow e j sekc ji z r u b ry k i 2; ru b ry k a  2 —  umieszcza sie 
nazwę ko le jn o  w szys tk ich  sekc ji na ja k ie  dz ie li się 
dz ia ł głównego technologa; ru b ry k a  3 —  odnosi sie do 
ru b ry k i 4, 5, 6, 7, 8, 9; ru b ry k a  4 —  -wpisuje się d la  
każdej sekc ji ogółem ilość p ra co w n ikó w  i  pracogodzin 
rozporządzalnych w  m iesiącu, t j .  200 X  ilość p racow ­
n ik ó w ; ru b ry k a  5 —  w p isu je  się ilość (w  sekcji), od­
pow iedn io : starszych ko n s tru k to ró w , starszych tech­
nologów , starszych k a lk u la to ró w  i  odpow iedn ią  liczbę 
pracogodzin; ru b ry k a  6 —  analogicznie ja k  5, lecz od­
nośnie k o n s tru k to ró w , technologów , k a lk u la to ró w ; r u ­
b ry k a  7 —  analogicznie ja k  5, lecz odnośnie m łodszych 
k o n s tru k to ró w , m łodszych technologów , m łodszych 
k a lk u la to ró w ; ru b ry k a  8 —  analogicznie ja k  5, lecz —  
k reś la rzy ; ru b ry k a  9 —  analog iczn ie  ja k  5, lecz odnosi 
się do p ra co w n ikó w  pozostałych n ie  w ym ien ion ych  w  
ru b ry k a c h  od 5 do 8; ru b ry k a  10 —  podaje się nazwę 
opracow ania (charakte ryzu jącego  sekcję); ru b ry k a  11 —  
odnosi się do ru b ry k  12, 13, 14 i  w yszczególn ia czy cy ­
f ra  w  ru b ry k a c h  12 do 15 odnosi się do sz tuk czy go­
dz in ; ru b ry k a  12 —  podaje się ko le jn o  w  ru b ry k a c h  I2a, 
12b itd . nu m ery  części lu b  podzespołów opracow anych 
w  poprzedn im  okresie, ale w prow adzonych  na p ro ­
d u kc ję  w  okresie spraw ozdaw czym ; ru b ry k a  13 —  
analogicznie ja k  12, ale do tyczy opracowań, opraco­
w anych i  w p row adzonych  w  okresie  spraw ozdaw czym ; 
ru b ry k a  14 —  analog iczn ie  ja k  12, lecz do tyczy op ra ­

cowań ty lk o  opracow anych w  okresie spraw ozdaw ­
czym ,, ale n ie  w prow adzonych  na p ro d u kc je ; ru b ry k a  
15 —  podaje sumę poziom ą ru b ry k  ty lk o  13 i  14 d la  
ilośc i sztuk opracow ań i d la  ilośc i gadzin zuży tych  na •
opracow an ie ; ru b ry k a  16 —  podaje uw ag i odnoszące 
się do p o zo s ta łych -ru b ryk ; ru b ry k a  17 —  opracowanie 
dz ia łu  głównego technologa m usi powodow ać e fek t 
ekonom iczny, k tó rego  rodza j i  w ie lkość liczbow ą w p i­
suje się pod odpow iedn ią  pozycję ru b ry k i 17. D la  czę­
ści w p row adzonych  podaje się rzeczyw is ty  e fe k t eko­
nom iczny os iągnię ty w zględem  w y k o n y w a n ia  sprzed 
usp raw n ien ia , d la  części op racow yw anych  poda je się 
p rze w id yw a ny  (p lanow any) e fe k t ekonom iczny u sp ra w ­
n ien ia .

Opisane w  a rty ku le  w zory m ają na celu u ła ­
tw ien ie  uporządkowania ważnego odcinka ja k im  
jest p lanowania d sprawozdawczość dzia łów  
funkc jona lnych  zakładu, ponieważ w ie le  z n ich 
nie zharm onizowało swej pracy z-zadaniam i ca­
łego zakładu.

W zory podane należy trak tow ać p rzyk łado­
wo, to znaczy, że mogą być zm ieniane w  zależ­
ności od potrzeb i  specyfik i p rzygotow ania p ro ­
dukc ji.

Tem at om aw iany dotyczy ł dz ia łu  głównego 
technologa, n ie w ą tp liw ie  ważnego dzia łu  zakła­
du i  wskazane by łoby rozważyć organizację po­
zostałych członów organizacyjnych, o k tó rych  
jeszcze n iew ie le  się pisze, np. dz ia łu  względnie 
sekcji planowania, dzia łu przygotow ania p ro ­
dukc ji, dz ia łu  głównego mechanika itd .

W prowadzenie nowej organizacji m usi być 
przygotowane przez przem yślaną i  starannie 
opracowaną akcję postępowania na zw iązanych 
odcinkach, co na pewno przyczyn i się do popra­
w ien ia  jakości w yrobów  i obniżenia kosztów 
w łasnych.

Z dz is ław  B en łużańsk i

Tadeusz Ściński —

Zaszeregowanie roboiników metodą pim kiowania

Z asadą podzia łu dóbr społecznych w  
us tro ju  socja lis tycznym  jest: od każdego 
w edług jego zdolności, każdemu według 
jego pracy. Czy ta, jedyn ie  słuszna, tak 
ważna w  rozw o ju  naszego życia gospo­

darczego zasada podzia łu  dóbr, a w ięc i zasada 
wynagradzania w edług ilości i jakości pracy, 
jes t przestrzegana w  całej rozciągłości? ̂  Trzeba 
tu  stw ierdzić, że is tn ie je  w ie le  odchyleń od te j 
zasady, powodujących opóźnienia w  rea lizac ji 
narodowych p lanów  gospodarczych.

Bolesław B ie ru t, om aw iając na V I I  P lenum  
KC  PZPR w  czerwcu 1952 r. zagadnienie płac 
wskazywał, na ja k  w ie lu  odcinkach naszego 
przem ysłu panuje p o lity ka  z rów nyw an ia  płac. 
Jako p ilne  i ważne zadanie w ysuną ł Bolesław 
B ie ru t sprawę zniesienia takiego stanu rzeczy. 
,,M usim y postaw ić przed sobą zadania stopnio­
wego, metodycznego rew idow an ia  systemu płac 
w  k ie ru n ku  wyższego w ynagradzania wysokich 
k w a lif ik a c ji i w ysok ie j w yda jności wszędzie 
tam, gdzie jest on jeszcze nacechowany „u ra n i-  
w n iło w ką “ , wszędzie tam , gdzie powoduje on

płynność s iły  roboczej, p raw dz iw ą  plagę p ro ­
d u k c ji“ .

N ie jest ła tw o  usunąć pokutu jące w  społe- 
łeczeństw ie różne niew łaściwe poglądy na tem at 
płac. H am uje  to n ie w ą tp liw ie  słuszne rozw ią­
zywanie tego zagadnienia. N ie w ysta rczy jed ­
nak samo przekonanie o konieczności zróżnico­
w an ia  p łacy w edług pracy, aby prob lem  ten 
rozwiązać, Ń ie w ysta rczy nawet pozytyw na po­
stawa w szystkich robo tn ików  i  k ie row n ic tw a  
naszego przem ysłu. D la ustalenia p łacy zgodnie 
z nakładem  pracy niezbędne jest rozwiązanie 
poważnych trudności n a tu ry  technicznej. Chcąc 
ustalać płace stosownie do w łożonej pracy —  
trzeba um ieć m ierzyć pracę. Bez tego1 nie jest 
m ożliw a należyta organizacja płac i  dobry sy­
stem ta ry fo w y , będące jednym i z podstawo­
w ych  czynn ików  w p ływ a jących  na pomyślne 
rea lizow anie naszych zadań gospodarczych.

Dążąc do ustalenia ob iek tyw nych  sposobów 
m ierzenia nakładu pracy, dokonano licznych  
prób wszechstronnego oceniania różnego rodza­
ju  prac. Trzeba jednak stw ierdzić , że w y n ik i 
tych  prób nie są zadowalające.
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W arto  p rzy jrzeć  się b liże j i zastanowić nad 
is tn ie jącym i z tego zakresu opracow aniam i oraz 
p raktyczn ie  stosowanym i sposobami oceny p ra ­
cy. A na liza  takiego m a te ria łu  pow inna umoż­
l iw ić  w yciągnięcie  pewnych wniosków, k tó re  
w skaza łyby zasady usta lenia bardzie j obiek­
ty w n e j m etody oceny pracy lu b  p rzyna jm n ie j 
n iek tó rych  czynn ików  charakteryzu jących p ra ­
cę. Dalsze, choćby ty lk o  częściowe uspraw nie­
nie w  rozw iązyw an iu  tego zagadnienia p rzy ­
czyni się do lepszego opracowania now ych ta ry ­
fik a to ró w  i popraw ien ia  już  istn ie jących, 
a w  szczególności do słusznego zaszeregowania 
robo tn ików .

Ogólna charakterystyka metody punktowej

M ów iąc o ja k ie jk o lw ie k  metodzie zaszerego­
w ania  robo tn ików  do odpow iednich ka tegorii 
ta ry fo w ych  •—  m ów im y o dwóch sprawach: spo­
sobach w yróżn ian ia  czynn ików  m ających 
w p ły w  na w ykonan ie  pracy i  o sposobach oceny 
w p ły w u  tych  czynników .

Najczęściej łączy się w  jednym  szeregu 
wszystkie  czynn ik i w p ływ a jące  na pracę celem 
określenia w yn ika jącego z takiego zestawienia 
różnego w y s iłk u  pracow n ika  p rzy  w ykonyw a­
n iu  ja k ie jś  pracy. Uwzględnia się zatem wszyst­
ko  to, co obciąża pracow nika w  danej pracy, 
czy to w  fo rm ie  dawnego w k ładu  pracy na nau­
kę, czy to w  fo rm ie  bezpośrednich w ys iłkó w  
w  czasie pracy.

Is tn ie ją  jednak do c h w ili obecnej dość znacz­
ne różnice w  poglądach zarówno na zakres czyn­
n ikó w  określa jących prace ja k  i  na sposób oce­
ny  tych  czynników .

Najszerzej stosunkowo om ówioną metodą oce­
n y  pracy jest metoda punktow a. Metoda p unk ­
tow a zaszeregowania robo tn ików  do ka tego rii 
kw a lif ik a c y jn y c h  podawana jest w  fachowej 
lite ra tu rze  po lsk ie j i  zagranicznej, a w  NRD 
nawet w  fo rm ie  konkre tnych  opracowań obo­
w iązu jących n iektó re  resorty  gospodarcze. Omó­
w i fenie te j m etody , w  w ydaw nic tw ach książko­
w ych  oraz w  za jm ujących się ty m i zagadnie­
n iam i periodykach, jest jednak najczęściej mało 
wyczerpujące. O m ówienia te ograniczają się 
jedyn ie  do wzm ianek, że metoda ta polega na 
p rzy jęc iu  p u n k ta c ji d la  poszczególnych czynn i­
ków  w p ływ a jących  ,na pracę oraz, że sum y 
punktów , któ re  określa ją czynn ik i występujące 
w  danej pracy wyznaczają szereg ka tego rii 
k w a lif ika cy jn ych . W ym ien iane są zazwyczaj 
pow tarzające się cechy pracy t j .  dane charak­
terystyczne dla określonej pracy, w yn ika jące  
z dzia łania odpow iednich czynników , a następ­
nie podawany jest p rzyk ładow y  podział cech na 
punk ty .

W  pracy A . Ferskiego 1 w  ustępie om aw ia ją­
cym  spawy ta ry f ik a c ji podany jest, jako jeden 
z przyk ładów , następujący podział cech pracy: 
złożoność —- 5 pkt., dokładność —  4 pkt., odpo­
w iedzialność —  2 pkt. Dalsze w yjaśn ien ie  me­
tody punktow e j w yg ląda  następująco: „...skala 
w spó łczynn ików  k w a lif ik a c y jn y c h :

ł A . F e rsk i — ,.O rganizacja  p racy  i  p łac", część I I  — orga­
n izac ja  płac. Polgos, W arszawa 1951, s tr. 29.

Cechy p u n k ty
złożoność 0 1 2 3 4 5
dokładność — 1 2 3 4
odpow iedzia lność 0 1 2 — —

Na podstawie te j ska li można ułożyć różne
kom binacje. Np.:

Cechy p u n k ty
złożoność 1 2 1 2 l 3 1 3 3 4 3 3 4 2 3
dokładność 1 i  l 1 2 1 2 2 2 2 2 3 3 4 2
odpow iedzia lność 0 0 1 1 1 1 2 1 1 1 2 2 1 2 1
suma p u n k tó w  2 3 3 4 4 5 5 6 6 7 7 8 8 8 8
grupa 1 2 3 4 5 6 7

Tak w ięc 15 kom b inac ji opracowanych wska­
zaną metodą sprowadza zaszeregowanie do 7 
grup.

W szystkie kom binacje  sprowadzają się do 
określanej n ie w ie lk ie j ilośc i grup, a g rupy ozna­
czają kategorie płac. Najw iększa liczba pu n k ­
tów  oznacza najwyższą kategorię, najniższa zaś 
liczba —  najniższą kategorię. W spółczynn ik i 
m iędzy ka tegoriam i ustanaw ia się w  zależności 
od charakteru  p ro d u k c ji“ .

Tab. 1.
Zasady punktowania

C e c h y ilość punktów

I 1 1
2 2
3 4
4 6
5 10
6 14

I I  1 a i
b 2
c 3

2 a 1
b 2
C 3
d 4

I I I  1 a 1
b 2

2 a 1
b 2

IV  1 a 1
b 2

2 a 1
b 2

3 a 1
b 2

4 a 1
b 2

5 a 1

/  b 2

Jest to form a, w  ja k ie j spotyka się zw ykle  
■ om ów ienie punktow e j m etody zaszeregowania.

A . Fersk i dodaje, iż  jest to  „uproszczony spo­
sób“  opracowania ta ry fika to ró w . „U sta la  się —  
jh k  pisze —- ilość p u n k tó w  w  zależności od zło­
żoności, dokładności i  odpowiedzialności i  na­
stępnie oblicza się liczbę punktów  i  na te j pod­
staw ie ustanaw ia się kategorie zaszeregowania“ .

Podano tu  trz y  cechy pracy, k tó re  m ają  poz­
w o lić  na p raw id łow e  usta lenie ka te g o rii zasze­
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regowania p racy lu b  pracownika, bo w  praktyce 
kw a lif ika c je  określam y jednocześnie. Cechy te, 
to: złożoność, dokładność, odpowiedzialność. D la 
złożoności przew idziano pięć stopni: prace p ro­
ste, prace wym agające w praw y, prace średnio 
skom plikowane, prace skom plikowane, prace 
bardzo skom plikowane. D la  dokładności prze­
w idziano cztery cechy: prace niedokładne, śred­
n io  dokładne, dokładne, bardzo dokładne. D la  
odpowiedzialności przew idziano trz y  cechy: 
prace bez odpowiedzialności, średnie j odpowie­
dzialności, w iększej odpowiedzialności. W arun­
k i pracy wyłączone są z tabe li, z równoczesnym  
zaznaczeniem, że w a ru n k i n ie  pow inny  w p ływ ać 
na wyższe zaszeregowanie, a pow inny znaleźć 
odbicie w  wyższych stawkach dla robó t w yko ­
nyw anych w  złych w arunkach.

Przytoczony podzia ł trzech cech na punk tow a­
ne stopnie n ie  jest w  gruncie  rzeczy uzasadnio­
ny, a w  praktyce mało pomocny. Rozróżnienie 
bow iem  prac średnio skom plikow anych, skom ­
p likow anych i bardzo skom plikow anych nawet 
po dokładniejszej charakterystyce —  jest tru d ­
ne i  daje n ie jedn o lite  w y n ik i.  N ie  w iadom o 
rów nież z ja k ich  p rzyczyn  jedne cechy podzielo­
ne zostały na cztery, inne na trz y  lu b  pięć stop­
n i.

N ieprzekonujące jest także p rzyk ładow e ze­
staw ienie punktow anych cech. Na siedemdzie­
sią t dw ie  m ożliw e kom binacje  m iędzy punktam i 
poszczególnych cech, ty lk o  piętnaście podano w 
układzie n ie  budzącym  zastrzeżeń. Podana ta­
bela p rzew idu je  stopniow y, podobny we w szy­
stk ich  trzech cechach w zrost punktów , co w  
efekcie dosyć ła tw o  pozwala usta lić kategorie.

Punktowa metoda zaszeregowania w NRD

Znacznie szczegółowiej i  w  oparciu o odm ien­
n y  uk ład  cech u ję ta  została metoda punktow a 
opracowana przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu NRD 
z 1949 r. Opracowanie to rów nież n ie  uzasad­
n ia  p raw ie  zupełnie, dlaczego p rzy ję to  te  lub  
inne cechy, dlaczego te  cechy podzielono na 2, 
3 lu b  14 punktów . B ardzie j p rzekonyw ający jest 
jednak dobór cech oraz dok ładn ie j przeprowa­
dzony podział cech na stopnie. Samo określenie 
punktow ych  stopni poszczególnych cech jest 
wystarczająco dokładne, aby p raktyczn ie  sk la ­
syfikow ać cechy konkre tne j pracy, lu b  k w a lif i­
kacje robo tn ika  w ykonującego daną pracę. Zo­
baczmy dokładn ie j podstawy zaszeregowania 
w edług m a te ria łów  z NRD.

Podstawy zaszeregowania pracow n ików  prze­
m ysłu  do g rup  uposażenia:

I. K w a lif ik a c je  pracow nika: (1) wdrożenie do 
pracy trw a jące  do 3 tygodn i, (2) przyuczenie do 
3 miesięcy, (3) przyuczenie ponad 3 miesiące,
(4) ukończone przyuczenie 6 m iesięcy i dłużej,
(5) wyszkolen ie  fachowe norm alne z doświad­
czeniem zawodowym, (6) w yszkolenie fachowe 
z dużym  doświadczeniem zawodowym  i odpo­
w iedn im i w iadomościam i.

Przeliczenie sumy punktów na grupę zaszeregowania

lość punk tów kategoria  zaszeregowania

1 — 3
t

1
4 — 6 2
7 — 9 3

10 — 12 4
13 — 15 5
16 — 18 6
19 — 21 7
22 i  wyżej 8

Tabela oceny punktowej (przykład wypełnienia) •

G r u p a c e c h p u n k t y

I 10

I I a 1
b ,  1

I I I a 1
b —

I V a —

b —
c. —
d —
e —

Razem 13 =  zaszeregowanie w  V  kat.

* A n le itu n g  zur 
logen.

(B L K ) W edtug 
1949 r.

E rs te lung von B e trie bs—Lohngruppen— K ata -

w ydaw n ic tw a M in is te rstw a Przem ysłu N R D .

I I .  Cechy um ysłowe i  fizyczne:
(1) cechy um ysłow e —  (a) wzmożona uwaga 

(liczenie), (b) w ysok i stopień uw agi (samodziel­
ne myślenie), (c) ca łkow ita  samodzielność (m y­
ślenie konstruk tyw ne).

(2) cechy fizyczne —  (a) wzmożone jedno­
stronne obciążenie (stanie), (b) obciążenie wyso­
kie , zm ienne (podnoszenie do 15 kg), (c) obcią­
żenie stale wysokie, (d) obciążenie w y ją tko w o  
wysokie.

I I I .  Odpowiedzialność:
(1) za narzędzia i  m a te ria ły  —  (a) proste,

(b) wysokowartościowe.
(2) Za zdrow ie  i  życie innych  —  (a) zaniedba­

n ie  może spowodować szkody dla zdrow ia, (b) 
zaniedbanie może spowodować śmierć.

IV . U trudn ione  w a ru n k i pracy:
(1) Tem peratura  —  (a) częste zm iany do 10° 

różn icy, (b) różnica w iększa n iż  10° lu b  stale 
anormalna.

(2) O liw a, tłuszcz, brud, woda —  (a) częste za­
brudzenia, (b) stale s ilne  zabrudzenia.

(3) Gazy, za trucia  —  (a) częste działanie, (b) 
stale s ilne działanie.

(4) Hałas, św ia tło , wstrząsy —  (a) częste dzia­
łanie, (b) stale s ilne  działanie.

(5) M ożliwość w ypadków  —  (a) niebezpie­
czeństwo d la  zdrow ia, (b) niebezpieczeństwo d la  
życia.
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U kład  cech w  ty m  opracowaniu jest dobrany 
bardzie j szczegółowo i  może być podstawą do 
oceny k w a lif ik a c ji zarówno robo tn ika  p racu ją ­
cego p rz y  mechanicznej obróbce m e ta li ja k  
i  p rzy  obsłudze agregatów ciąg łych lu b  p rzy 
prostej p racy ręcznej. Zasadnicza różnica m ię­
dzy u jęciem  cech k w a lif ik a c y jn y c h  podanych na 
wstępie, a u jęciem  w ed ług  danych N RD po­
lega na tym , że w  ty m  osta tn im  u ję c iu  w p row a­
dzono i  położono nacisk na k w a lif ik a c je  (w ia ­
domości, um iejętności) wyrażone w  czasie n ie ­
zbędnym  d la nabycia tych  k w a lif ik a c ji potrzeb­
nych ro b o tn iko w i do w ykonyw an ia  odpowied­
n ie j pracy. Ten elem ent stanowi, w  cytow anym  
układzie  z NRD, podstawę do o trzym an ia  w yż­
szego zaszeregowania. O m aw iany uk ład  prze­
w id u je  podział k w a lif ik a c ji,  ze w zg lędu na po­
trzebny do ich  nabycia  czas, na sześć stopni od­
m iennie punktow anych. N ie  podane jes t jednak 
żadne uzasadnienie dlaczego p rzy ję to  sześć 
stopni, dlaczego za przyuczenie trw a jące  ponad 
3 miesiące p rzew idu je  się 4 p u n k ty , a za p rzy ­
uczenie sześciomiesięczne i  w iększe 6 punktów . 
Natom iast określenie cech k w a lif ik a c ji i po­
szczególnych stopni jest sform ułowane dosyć 
jasno, um ożliw ia jąc p raktyczn ie  ocenienie w ięk ­
szości prac.

W  pozostałych cechach, określa jących w y s i­
łe k  um ys łow y i  fizyczny  oraz odpowiedzialność, 
pom im o bardzo starannego określenia stopn i 
poszczególnych cech, n ie  zawsze udało się osiąg­
nąć niesporność i  jasność sform ułow ań.

Na p rzyk ła d  określenie: „w y s iłe k  duży zm ien­
ny , podnoszenie do 15 kg “  jes t dosyć jasne, jed­
nak różnica m iędzy dalszym i stopniam i te j ce­
chy n ie  jest w yraźna, m ianow icie : „w y s iłe k  du­
ży s ta ły “  i  „w y s iłe k  w y ją tko w o  w ysoki (szcze­
gólne zdolności)“ . Większość jednąk podanych 
cech i  podział ich  na stopnie, ja k  powiedziano—  
jes t oznaczona konkre tn ie . W ątp liw ość może bu­
dzić jedyn ie  w łączenie do podstaw zaszerego­
w an ia  i  uznanie za cechę równorzędną —  wa­
ru n kó w  pracy. O dm iennie zatem n iż  w  poprzed­
n im  przykładzie  opracowanie z NRD staw ia na 
jedne j płaszczyźnie oceny pracy robo tn ika  ta ­
k ie  w zględy ja k  czas, nauki, w ys iłe k  fizyczny 
lu b  um ysłow y, odpowiedzialność —  z czynn ika ­
m i zew nętrznym i, n iezależnym i od pracującego, 
m ianow ic ie  —  z u tru d n ie n ia m i w  pracy w  po­
staci w ysokie j tem pera tu ry , zanieczyszczonego 
pow ietrza, hałasu itp .

Opracowanie zaszeregowania w edług danych 
z NRD p rzew idu je  dale j zupełnie szczegółowo 
sposób posług iw ania się proponowaną metodą.

Tabela zaszeregowań na podstawie oceny punktowej

Ilo
ść

 p
kt

ó
w

1 u  ! '  i i i _______________  1V /____________________

W ym agane
k w a lif ik a c je

W ysiłek um ysłow y j odpow iedzia lność 
i tizyczny  ; r U trudn ione  w a run k i pracy

a

um ysłowy

b a

¡za narzę- 
fizyczn y  d z ia im a - 

1 te r ia ły

b

za zdrow ie 
i życie in ­

nych

a

tem peratura

b
zabrudze­
n ie  (o le j, 

tłuszcz, 
woda)

c

gazy,
wyzie­

w y

d

hałas,
św ia tło ,
wstrząsy

e

m ożli­
wość w y­

padków

1 wdrożenie do 
pracy do 3 ty ­
godni

wzmożona 
uwaga ( l i ­

czenie)

wzm ożony 
jednostron­
n y  w ys iłek  

(stanie)

proste
(tanie)

zaniedbanie 
może spowo­
dować stratę 
d la  zdrow ia

częste zm ia­
n y  do 10° 

różn icy

częste
zabru­
dzenia

częste
dzia­
łan ie

częste
dzia łan ie

niebez­
pieczeń­
stwo dla  
zdrow ia

2 systematyczne 
przyuczenie 
do 3 m iesięcy

w ysok i sto­
pień uwagi 
(sam odzie l­
ne m yślenie)

w ys iłek  duży 
zm ienny 

podnoszenie 
do 15 kg.

w a rto ­
ściowe

zaniedbanie 
może spo­
wodować 

śmierć

różnice 
większe n iż 
10° lub  stale 
tem peratura 
anorm alna

stale s il­
ne zabru­

dzenie

stale
s ilne
dzia­
łan ie

stale s il­
ne dzia­

łan ie

niebez­
pieczeń­
stwo dla  

życia

3 ca łkow ita  
sam odziel­
ność m yśle­
n ia  (m yśle­

n ie  kon­
struktyw ne)

w ys iłek  
duży s ta ły

•
i

4 przyuczenie 
ponad 3 m ie­
siące

w ys iłe k  w y­
ją tkow o  w y ­
soki (szcze­
gólne zdol­

ności)
6 ukończone 

przyuczenie 
6 rnies. i  w ięcej

10 wyszkolenie 
fachowe nor­
malne i  p rak­
ty k a  zawodo­
wa

14 duże doświad­
czenie zawo­
dowe i  odpo­
w iedn ia  zna­
jomość zawodu 

f
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Podane są konkre tne  p rzyk ła d y  prac i  sposób 
w ype łn ian ia  specjalnej karty 'zaszeregow ania . 
P racownicy uszeregowani są w  g rupy zależnie 
od w ykonyw anych  prac, np.: grupa e lektro tech- 
niczna, robót drzewnych, m ontażowych, maga­
zynowych i  transportow ych  itd . G rupy i zawo­
dy w  grupach m ają swoje num ery przerządko- 
we. N um ery  te umieszczone na karc ie  zaszere­
gowania określa ją zawód. Następnie ka rta  za­
w ie ra  charakte rystykę  pracy podaną w  ta k i spo­
sób, by  na te j podstawie można by ło  bez tru d ­
ności usta lić k w a lif ik a c je  robo tn ika  w ykonu ­
jącego odpowiednią pracę. C harakte rystyka  
składa się z ty lu  części, ile  jest cech, ta k  np.. od­
nośnie w y s iłku  umysłowego i  fizycznego w  cha­
rakte rys tyce  podaje się: obsługa m aszyny w y ­
maga „wysokiego stopnia uw ag i“ , tak ie  sarno 
określenie jest podane w  tabe li, ciężar zakłada­
nego na maszynę przedm iotu podano np. w  cha­
rakte rystyce  43 kg, a zatem w edług tabe li trzeci 
stopień, gdyż stopień d rug i w  tabe li p rzew idu­
je  podnoszenie ciężarów do 15 kg. K a rta  zawiera 
także tabelkę, w  k tó re j zgodnie z charak te ry­
styką w staw ia  się stosownie do cechy odpowied­
nią ilość punktów , a w  w y n ik u  sumowania ilość 
łączna punktów  określa grupę zaszeregowania. 
Przedzia ły m iędzy poszczególnymi grupam i 
ustalone są co trz y  punk ty .

Tak podaną metodę zaszeregowania uznać na­
leży za mechanicznie sprawną, jednak nie moż­
na powiedzieć, że is tn ie ją  uzasadnione podstawy 
do ustalenia podanych w  tabelach zależności 
m iędzy poszczególnymi cechami.

Metoda punktow a w ykazu je  pozory ścisłości, 
faktyczn ie  jest to jedyn ie  schematyczny sposób 
ustalenia zaszeregowań, oparty  w  grucie rzeczy 
na w yczuciu i  in tu ic ji specja listów  opracowu­
jących zasady zaszeregowania oraz na in tu ic j i  
k ie row n ic tw a  i  personelu zakładu dokonującego 
praktycznego zaszeregowania.

Metoda ta, -nie m ając w  znacznej m ierze obie­
k tyw n ych  podstaw do określenia stopnia w  ja ­
k im  w ystępu ją  poszczególne cechy oraz do okre­
ś le n ia ' stosunku w  ja k im  te cechy pozostają 
względem siebie —  opiera się na już  is tn ie jącym  
stanie rzeczy. P rzy  określan iu  zaszeregowywa- 
n ia  robo tn ików  wg te j m etody dobiera się n a j­
częściej ta k i podział cech na punk ty , aby p rzy 
p raktycznym  obliczaniu otrzym ać z góry za­
kładany stan rzeczy, albo ju ż  is tn ie jący  albo 
z po trzebnym i poprawkam i.

Próby „ilościowych“ metod zaszeregowania

Prób odmiennego u jęcia  m etody punktow e j 
dokonano w  zakresie zawodów w ystępu j ącycn 
przy obróbce mechanicznej m eta lu . P róby ce 
jednak n ie  da ły  pozy tyw nych  rezu lta tów . W ar­
to jednak wspomnieć o n iek tó rych  badaniach. 
Jako jedną z m ożliwości w ysunięto próbę zesze- 
regowania rów nież w edług sum y punktów  
przypisanych określonym  czynnikom.. D la  po­
szczególnych ka tego rii starano się ułożyć skalę 
rów nom ierną t j .  w ed ług postępu a ry tm etycz­
nego z p ierw szym  w yrazem  rów nym  różnicy te­
go postępu. Przeprowadzone próby takiego za­
szeregowania trzeba ocenić negatywnie, gdyż są 
one sprzeczne z koniecznością wyższego zróżni­

cowania trudności pracy m iędzy w yższym i ka te ­
goriam i, n iż to ma m iejsce m iędzy kategoriam i 
n isk im i .

Rozważano następnie inną koncepcję z uk ła ­
dem skali ka tego rii w ed ług postępu geome­
trycznego. N ie w y trzym a ła  ona rów nież próby 
p raktyczne j, gdyż i  tu ta j, ja k  p rzy  każdej ko n ­
cepc ji „ ilo śc io w e j“ , granica dwóch ka tego rii 
m usi stanowić przedział, a stąd w yn ika , że róż­
nica jednego punktu  w  sumie punk tów  może 
spowodować przeniesienie danej roboty, ja k  
również wykonującego tego rodza ju  robo ty  
pracownika, do ka tego rii wyższej. Oceniono to, 
jako sztuczność n ie odpowiadającą rzeczyw isto­
ści. Próbowano także szeregować k ry te r ia  
w  dwóch grupach: co do wym agań staw ianych 
p racow n ikow i i  co do środków danych m u do 
dyspozycji, p rzy  czym każde k ry te r iu m  m ia ło ­
by  własne stopniowanie. T a k i sposób nie b y ł.  
jednak p rze jrzys ty  i  przekonyw ający ze w zglę­
du na zbyt dużą ilość czynn ików  branych pod 
uwagę.

D la  ocenienia pracy p rzy obróbce mechanicz­
nej próbowano wreszcie zastosować podział róż­
nych  rodzajów  k ry te r ió w  :nie ty lk o  na grupy, 
aie i  na przedzia ły. P rzedzia ł p rzy ję to  dla ba r­
dziej precyzyjnego sfo rm u łow an ia  k ry te r ió w , 
w ystępu jących w  danej grupie. D la  p rzyk ładu  
grupą k ry te r ió w  będzie: samodzielność ustale­
n ia  procesu (tj. zabiegów niezbędnych do w y ­
konania zadania przez robotn ika), skom pliko­
w anie  obróbki itp . D la  grupy k ry te r ió w , do ty ­
czących skom plikow ania  obróbki, przedzia łam i 
będą: obróbka mająca na celu osiągnięcie je d ­
nego ty lk o  w ym ia ru  n ieto lerowanego z zaszere­
gowaniem w  2 ka tegorii, obróbka ta dla dwóch 
w ym ia rów  n ie to lerow anych zaszeregowana jest 
w  kategoriach 2 —  4, obróbka dla osiągnięcia 
do 10 w ym ia rów  to lerow anych —  zaszeregowa­
na jest w  kategoriach 2 —  5, obróbka dla osiąg­
n ięc ia  od 10 —  20 w ym ia rów  to lerow anych — 
zaszeregowana jest od 5 —  8 ka tego rii i  obrób­
ka  d la  osiągnięcia ponad 20 w ym ia ró w  to le ro ­
wanych —  zaszeregowana jest w  kategoriach 
7 —  8.

Proponowano operowanie całą rozpiętością 
zaszeregowania dla danego przedzia łu lu b  jeśd 
grupa k ry te r ió w  nie jest podzielona, wówczas 
w  całości d la grupy. Poszczególne robo ty  cha­
rakte rystyczne dla jakiegoś pracow nika by łyby , 
zależnie od rozpatrywanego rodzaju k ry te r ió w , 
zeszeregowywane do różnych przedzia łów  (np. 
przedział od 3 do 5 lu b  przedział od 4 do 7).

D la usta lenia ogólnej oceny proponowano 
przy jąć  najniższą kategorię, stanowiącą dolną 
granicę przebiegającą przez w spólny obszar 
w szystkich rozpa tryw anych  przedzia łów  grup 
k ry te r ió w . G dyby nie is tn ia ł w spólny d la wszy­
s tk ich  obszar, proponowano p rzy jąć  jako ogólną 
taką kategorię, k tó ra  jest najniższa w  prze­
dziale posiadającym najwyższe kategorie zasze­
regowania.

G raficzn ie  w yg ląda łoby to w  sposób przedsta­
w io n y  na rys. 1 i 2 (str. 408).

Także i  ta  odmiana m etody punktow e j n ie  da­
ję  żadnego uzasadnienia dlaczego dla poszcze-
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Rys. 1.
I  p rz y k ła d  zaszeregowania ro b o tn ika  lu b  rob o ty

gólmych grup  k ry te r ió w  p rzy ję to  proponowane 
przedzia ły. Nowością jest m an ipu low an ie  prze­
działam i, n ie  punktam i, co jakoby  zaciera 
ostrość prob lem u odpowiedzialności za przydz ie ­
len ie  odpow iednich liczb poszczególnym k ry te ­
r io m  w  różnego rodza ju  robotach, a w  konse­
kw e n c ji za ustopniowanie określonych k w a li f i ­
ka c ji robo tn ików  w ykonu jących  robo ty  pew­
nego typu . Jak w idać, rozważano różne m ożli­
wości uw zg lędn ien ia  szerokiego kręgu  czynn i­
ków  w arunku jących  pracę, stara jąc się ocenić 
ich  fak tyczny  w p ły w  na k w a lif ik a c ję  robotn ika . 
Podobnie ja k  w  opracowaniach z NRD, n a j­
w iększy nacisk kładziono na przygotowanie za­
wodowe t j .  na w iadomości i  um ie ję tności n ie ­
zbędne do w ykonyw an ia  określone] pracy, uw a­
żając, że szczególnie na wyższym  poziomie p rzy ­
gotowania zawodowego, inne czyn n ik i n ie  po­
w in n y  w p ływ ać zupełnie lu b  praw ie  zupełnie 
na zaszeregowanie, czy li na ocenę robo ty  lu b  
robo tn ika . Znaczy to, że w p ły w  tych  innych  
czynn ików  jes t stosunkowo ta k  m a ły  w  porów ­
nan iu  z w p ływ e m  wiadomości i  um ie ję tności 
zawodowych, że p raw ie  nie pow in ien  być u w ­
zględniony p rzy  ocenie pracy.

Także i  te próby budzą szereg w ą tp liw ośc i 
i  zastrzeżeń. Proponowane sposoby usta lania za­
szeregowania robo tn ika  są dosyć skom plikow a­
ne i  w ykazu ją  tendencję do fo rm a lnych  rozw ią­
zań. P róby ścisłości „m a tem atyczne j“  są jednak 
często oparte na n ie zna jdu jących sprawdzia­
nów  ocenach poszczególnych cech pracy.

W  poszukiw aniu opracowań m etody zaszere­
gowania robo tn ików  przejrzano szereg periody­
ków  z zakresu ekonom ik i i  organ izacji poszcze­
gólnych gałęzi przem ysłu, z zakresu problem a­
ty k i  gospodarczej w  ogóle. M iędzy in n y m i na­
tra fio n o  na k ró tką  w zm iankę o metodach zesze- 
regowania, zamieszczoną w  czeskim m iesięczni­
ku  „P race a M zda“  (inż. J. Prusa, roczn ik  I, g ru ­
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Rys. 2.
I I  p rz y k ła d  zaszeregowania ro b o tn ika  lu b  robo ty

dzień 1953, str. 280). A u to r w  a rty ku le  o kata lo­
gach pracy, om awia k ró tko  n iektó re  m etody za­
szeregowania robo tn ików  stosowane p rzy  opra­
cow yw an iu  ta ry fik a to ra  (katalogu) robót. Wspo­
m ina  o metodach kole jnego porów nyw an ia, 
punktow an ia  i  o m etodzie polegającej na jedno­
czesnym stosowaniu p u n k tó w  i  porównań. M e­
todę punktow ą  charakte ryzu je  w  skrócie, po­
dobnie ja k  to om ówiono p rzy  p ie rw szym  po­
danym  przykładzie . A u to r zwraca jednak uw a­
gę na słabe s trony  m etody punktow e j, szcze­
góln ie  na samo stosowanie je j w  praktyce. 
W skazuje, że metoda ta  w ykorzystyw ana  by ła  
p rzy  opracow yw aniu ta ry fik a to ró w  robót je ­
dyn ie  przez specja listów  znających dobrze da­
n y  dzia ł p ro d u kc ji i  to w yłączn ie  jako  metoda 
pomocnicza.

W  tem atyce in n ych  czasopism zawodowych 
i  naukow ych n ie  znaleziono naśw ietleń zagad­
n ien ia ' zaszeregowania robo tn ików , W  n ie licz ­
nych przypadkach, w  k tó rych  poruszono to  za­
gadnienie, om ówienie by ło  na jzupe łn ie j ogóln i­
kowe i  n ie w nosiło  n ic  nowego do powszechnie 
znanych zasad.2

Tak w  zarysie przedstaw ia ją  się istn ie jące 
obecnie dostępne nam  opracowania na tem at za­
szeregowania metodą punktow ą robó t i  robo tn i­
ków . Dokonując oceny tych  metod należy za­
znaczyć, iż  posiadają one jedyn ie  czysto um ow ­
ną wartość, gdyż n ie  dają jakiegoś jedynego 
słusznego i  ob iektywnego k ry te r iu m  d la  spra­
w ied liw ego  zaszeregowania. Mogą one na to ­
m iast z powodzeniem służyć jako  m etody po­
mocnicze i kon tro lne  p rzy  dokonyw aniu  zasze- 
recowań. Tadeusz Scińskl •

• Inż. M . R e ich  — „Zaszeregow an ie  p rac za pom ocą p u n k ­
ta c j i “ , „E k o n o m ik a  i  O rgan izac ja  P ra c y “  n r  1, W arszawa 1950 
r. D r  inż. R obe rt S ch lü te r — „D ie  P ra x is  A rb e itsb e w e r­
tu n g “ , „W ir ts c h a ft l ic h k e it “  n r  6—8. S alzburg  1951, str. 119— 
122. T. K . — „Z a sa d y  zaszeregowania osobistego ro b o tn ik ó w ", 
„P rze g lą d  Zagadnień S o c ja ln ych " n r  4, W arszawa 1952, s tr. 
34—38.
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K azim iera  Sow ow a

Organizacja produkcji a normowanie zapasów  
produkcji niezakończonej

pojęciu  p ro d u kc ji niezakończonej 
m ieści się p rodukc ja  w  toku  i  pó ł­
fa b ryka ty .

Podstawę rozróżnienia m iędzy 
p rodukc ją  w  toku  a p ó łfab ryka ta ­

m i stanow i w  pierw szym  rzędzie stopień go­
towości w y tw o ró w  w  danym  etapie procesu 
produkcyjnego. P rodukc ja  w  toku  to w ystę­
pujące w  procesie p ro d u kcy jn ym  środk i mate­
ria lne, k tó re  n ie  przeszły jeszcze w  całości przez 
określone fazy obróbk i (przerobu). P ó łfa b ry ­
ka ty  są to w y tw o ry , k tó re  w  procesie p roduk­
cy jn ym  przeszły już  w  całości przez określone 
fazy obróbk i (przerobu).

Tworzenie się zapasów p ro d u kc ji n iezakoń­
czonej jest w ięc n ieodłącznym  z jaw isk iem  pro­
cesu produkcyjnego. Z fa k tu  tego w yp ływ a  
ścisły zw iązek m iędzy organizacją procesu 
produkcyjnego a kszta łtow aniem  się zapasów 
p ro d u kc ji niezakończonej.

Zapasy p ro d u kc ji niezakończonej, stanowiąc 
w  szeregu przem ysłów  * poważny odsetek środ­
ków  zaangażowanych w  procesie w ytw órczym , 
w  poważnej m ierze decydują o w ykonan iu  za­
dań p rodukcy jnych  i  w yn ikach  działalności 
przedsiębiorstwa. W  konsekw encji tego stanu 
rzeczy p raw id łow e  kszta łtow anie  się stanów za­
pasów p ro d u kc ji niezakończonej jes t sprawą 
pierwszorzędnej wagi. Każde zmniejszenie za­
pasów p ro d u k c ji niezakończonej —  do granic 
zapewniających pełną realizację zadań p lanu 
p rodukc ji —  oznacza zw oln ien ie  określonej i lo ­
ści środków na inne cele gospodarcze. Roz­
m ia ry  zapasów p ro d u kc ji niezakończonej za­
leżne są od ty p u  i  w ie lkości p rodukc ji, długości 
cyk lu  produkcyjnego, stosowanej technolog ii 
p ro d u kc ji oraz w ie lkości i  narastania kosztów 
p rodukc ji. W szystkie w ym ien ione w yże j czyn­
n ik i zależą z ko le i w  dużym  stopniu od orga­
n izac ji procesu technologicznego.

U sprawnienia w  organ izacji p ro d u kc ji p ro ­
wadzą do popraw y w skaźn ików  w  zakresie 
p ro d u kc ji niezakończonej. U spraw nien ia orga­
nizacyjno-techniczne, prowadzące do p e łn ie j­
szego w ykorzystan ia  urządzeń, zw iększają zdol­
ność p rodukcyjną . P rzy  n iezm ienionych innych  
warunkach, w zrostow i p ro d u k c ji towarzyszy 
w zrost zapasów p ro d u kc ji niezakończonej, ale 
zm niejszają się koszty w zględnie stałe na jed ­
nostkę p rodukc ji, a co za ty m  idz ie  re la tyw n ie  
zm niejszają się środk i zaangażowane w  p ro ­
d u k c ji w  toku. Usprawnienia, usuwające wąskie 
przekroje, doprowadzając do zharm onizowania 
zdolności p rodukcy jne j oddziałów, w p ływ a ją  na 
zmniejszenie niezbędnego m in im u m  zapasów 
p ro d u kc ji niezakończonej, gdyż zm niejszają lub  
um oż liw ia ją  ca łkow ite  z likw idow an ie  zapasów 
m iędzyoperacyjnych. T a k i "sam e fek t daje r y t -

* np. w  przem yś le  ow o co w o -w a rzyw n ym  30*/o ogółu  środków
o b ro to w ych  i  trw a łych .

m izacja procesów p rodukcy jnych , wprowadze­
n ie  potokowego systemu pracy.

Unowocześnienie techno log ii p rodukc ji, me­
chanizacja transportu  m iędzywydzia łowego oraz 
zharm onizowanie i z ry tm izow an ie  p ro d u kc ji 
w p ływ a ją  na skrócenie cyk lu  produkcyjnego 
a ty m  samym na zmniejszenie zapasów p roduk­
c ji niezakończonej. Skracając c y k l p ro d u kcy j­
ny, zwłaszcza w  ostatn ie j fazie p rodukc ji, gdy 
w y tw o ry  niosą na sobie najwyższe koszty, osią­
ga się zmniejszenie środków stale zaangażowa­
nych  w  zapasach p ro d u kc ji niezakończonej.

U spraw nien ia prowadzące do zw iększenia 
w yda jności surowca i m ateria łów , zmniejszenia 
s tra t p rodukcy jnych  lu b  wzrostu w yda jności 
pracy, powodując zmniejszenie kosztów na je d ­
nostkę p rodukc ji, w p ływ a ją  na zmniejszenie 
środków  stale zw iązanych w  procesie w y tw ó r­
czym w  zapasach p ro d u kc ji niezakończonej. 
Zm niejszając koszty zwłaszcza w  początkowych 
fazach cyk lu  produkcyjnego osiąga się spadek 
k rzyw e j narastania kosztów, re la tyw ne  zm n ie j­
szenie środków  uw ięzionych w  p ro d u kc ji nieza­
kończonej.

Tak ja k  uspraw nien ia w  zakresie organ izacji 
p ro d u kc ji w p ływ a ją  na poprawę w skaźników  
w  zakresie p ro d u kc ji niezakończonej, tak  i  od­
w ro tn ie , p raw id łow e  kszta łtow anie się stanów 
zapasów p ro d u kc ji niezakończonej w p ływ a  na 
praw id łow ość procesów p rodukcy jnych . P ra w i­
dłowo kszta łtu jące się stany zapasów p ro d u kc ji 
niezakończonej zabezpieczają ciągłość, harm o­
n ijność i  ry tm iczność przebiegu procesu 
produkcyjnego. Bez zabezpieczenia zapasów 
p ro d u kc ji niezakończonej w  każdej z faz 
p ro d u kc ji w  rozm iarach gospodarczo uza­
sadnionych nie może być zachowana cią­
głość an i ry tm iczność p rodukc ji. N iedo­
stateczne zapasy lu b  b rak rytm iczności 
w  ich kszta łtow an iu  się powodują ponadto n ie ­
pełne w ykorzystan ie  posiadanych urządzeń. 
Nadm ierne, n ie uzasadnione rozm iaram i p ro ­
dukc ji, zapasy p ro d u kc ji niezakończonej są 
elem entem  dezorganizującym  produkcję , gdyż 
oznaczają n iew łaściw e w ykorzystan ie  m ate ria ­
łów  urządzeń i  pomieszczeń. Poza ty m  w iązanie 
w  procesie p ro d u kcy jn ym  nadm iernych  środ­
ków, zwiększenie kosztów, prow adzi do pogor­
szenia w y n ik ó w  działalności przedsiębiorstwa 
i  odb ija  się u jem n ie  na o rgan izacji p rodukc ji.

D latego też —  ja k  pisze au to r radziecki Pod- 
łazow ** w  organizacji procesu technologicz­
nego —  p raw id łow e  ustalenie w ie lkości p ro ­
d u k c ji niezakończonej —  jest sprawą pierwszo­
rzędnej wagi. Ustalenie w ie lkośc i zapasów 
p ro d u kc ji niezakończonej na poziom ie gospo­
darczo uzasadnionym, czy li określanie p lano­
w ych stanów zapasów jest sprawą norm owania

• •  P odłazow : „O rg a n iza e ija  1 p la n iro w a n ie  p ro izw ods tw a ” , 
stir. 401.
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t j .  usta lania norm  w  w yraz ie  ilośc iow ym  i  w a r­
tościowym .

W  aspekcie p rodukcy jnym , norm owanie za­
pasów n ro d u kc ji niezakończonej jest środkiem  
do zagwarantowania ciągłości i  ry tm iczności 
procesu produkcyjnego oraz zapewnienia celo­
wego i  pełnego w ykorzys tan ia  posiadanych 
urządzeń.

W  aspekcie finansow ym , norm owanie zapa­
sów p ro d u kc ji niezakończonej jest narządziem  
określania potrzeb przedsiębiorstwa w  zakresie 
stałego wyposażenia w  środki na finansowanie 
dzia ła lności przedsiębiorstwa na odcinku p ro ­
dukc ji.

W  obu aspektach norm owanie zapasów p ro ­
d u k c ji niezakończonej jest narzędziem  k o n tro li 
p raw id łow ości procesu produkcyjnego.

Jako narzędzie k o n tro li bardzie j p rzyd a tn ym i 
są no rm y w  w yraz ie  w artościow ym . K on tro la  
poprzez z ło tów kę pozwala n ie ty lk o  w  porę w y ­
k ry ć  wszelkie n iepraw id łow ości w  kszta łtow a­
n iu  się zapasów p ro d u kc ji niezakończonej 
i ew entua ln ie  jeszcze w  porę im  zapobiec, ale 
ponadto naśw ietla jąc poprzez kszta łtow anie się 
kosztów  zw iązk i zachodzące m iędzy kszta łtow a­
n iem  się zapasów a nakładem  pracy żyw ej 
i uprzedm iotow ione j um ożliw ia  w yk ryc ie  p rz y ­
czyn ew entua lnych n iepraw id łow ości w  prze­
biegu procesu produkcyjnego.

K o n tro la  kszta łtow ania  się zapasów p ro d u kc ji 
niezakończonej poprzez zło tów kę jest w ięc je d ­
nym  z e lem entów zapewnienia ciągłości i r y t ­
m iczności p rodukc ji.

Ponadto określając gospodarczo uzasadniony 
stan zapasów p ro d u kc ji niezakończonej w  w y ­
razie p ien iężnym  a ty m  samym stwarzając 
podstawy dla term inowego dop ływ u  ' środków 
w  rozm iarach potrzebnych na sfinansowanie 
p lanow ych stanów zapasów uzyskuje się ważny 
elem ent w a runku jący  ciągłość procesów p ro ­
dukcy jnych , lik w id a c ję  p rze rw  w  przebiegu 
tego procesu i  lik w id a c ję  szturm ówek.

P rzy usta lan iu  ilościow ych norm  zapasów nie 
znajdu je  w yrazu  elem ent kosztów, k tó ry  
w  kszta łtow an iu  się zapasów p ro d u kc ji w  toku  
odgryw a poważną rolę. Pełna ocena p ra w id ło ­
wości o rgan izacji p ro d u kc ji i uspraw nień orga­
n izacyjno-techn icznych uw arunkow ana jest 
m iędzy in n y m i wartościow aniem  efektów  
a w ięc uw zględn ienia elem entu kosztów.

N orm owanie zapasów p ro d u kc ji niezakończo­
nej spełnia jedyn ie  wówczas swoje zadanie, gdy 
oparte jest o p raw id łow ą  metodę. T y lko  taka 
metoda może być uznana za praw id łow ą, k tó ra  
uwzględn ia specyfikę procesów p rodukcy jnych  
i fo rm ę ich organizacji.

Metoda przydatna w  jednym  przem yśle może 
być ca łk iem  bezużyteczna dla innego przem ysłu 
i  dlatego zastosowanie te j samej m etody nor­
m owania zapasów p ro d u kc ji niezakończonej 
w  różnych branżach może być przyczyną sza- 
blonowości, niedopuszczalnego b łędu w  plano­
w aniu.

Ogólnie stosowana metoda norm ow ania  za­
pasów p ro d u kc ji niezakończonej charakte ryzu je  
się tym , że w y liczen ie  p lanowanych stanów za­
równo zapasów p ro d u kc ji w  toku  ja k  i zapasów

p ó łfab ryka tó w  bazuje na planowanej p ro d u kc ji 
i  czasokresie trw a n ia  cyk lu  produkcyjnego.

Ta metoda może być stosowana w  tych  prze­
m ysłach w  k tó rych  zapasy p ó łfab ryka tó w  i  za­
pasy p ro d u kc ji v/ toku gromadzą się w  ty m  sa­
m ym  cyk lu  p rodukcy jnym .

W  n iek tó rych  przem ysłach * * *  zapasy pó łfa ­
b ryka tó w  n ie  w ystępu ją  w  p ro d u kc ji n iezakoń­
czonej w yrobu  gotowego, lecz gromadzą się —- 
tak  ja k  zapasy m ate ria łów  —  w  stad ium  po­
przedzającym  cy k l p ro d u kcy jn y  w yrobu.

D la  tych  przem ysłów  powyżej scharakte­
ryzowana metoda norm ow ania p ro d u kc ji nieza­
kończonej jest n ieprzydatna, a stosowanie je j 
prowadzić m usi do usta lania n ierea lnych  zadań 
planowych.

Z tego względu zachodzi potrzeba opracowania 
m etody norm ow ania zapasów p ro d u kc ji nieza­
kończonej d la tak ich  branż ja k  owocowo-wa­
rzyw na, m etody uw zględn ia jące j specyfikę 
danej branży.

Ustalenie m etody norm owania zapasów p ro ­
d u kc ji niezakończonej d la  tych  przem ysłów , 
w  k tó rych  ogólnie p rzy ję ta  metoda nie może 
być zastosowaną, s tw orzy podstawy dla u rea l­
n ien ia  zadań p lanow ych na odcinku p ro d u kc ji 
niezakończonej, i  uczynienia tych  zadań ba r­
dziej m ob ilizu jącym i, a w  ostatecznym rezu l­
tacie da przedsiębiorstwom  w ażny oręż w  walce 
o zry tm izow an ie  i  zharm onizowanie procesów 
produkcy jnych .

K az im ie ra  Sowowa

*** np. w  pi-zemyśle ow oco w o-w arzyw nym . * I

W A R U N K I P R E N U M E R A TY  
N A  I  K W A R T A Ł  1955 R.

Zam ówienia na prenum eratę „E ko n o m ik i 
i  O rgan izacji P racy“  są realizowane je d y ­
nie na w arunkach pe łnych przedpłat.

W szystkie zam ówienia i  p rzedp ła ty na
I  k w a rta ł 1955 roku  należy kierować bez­
pośrednio lub przez swoich listonoszy do 
urzędów pocztowych iv  n ieprzekracza lnym  
te rm in ie  do dn ia 10 grudn ia  1954 r.

Prenum eratę opłacać można w yłącznie  
na przyszłe okresy kalendarzowe. N um ery  
wsteczne nie będą dostarczane.

W pła t an i korespondencji w  sprawie  
prenum era ty  czasopism nie należy k ie ro ­
wać do Polskich W ydaw n ic tw  Gospodar­
czych ani do redakc ji „E ko n o m ik i i  O rga­
n izac ji P racy“ , gdyż wszelkie sprawy  
Związane z prenum eratą za ła tw ia ją  je d y ­
nie listonosze i  urzędy pocztowe.
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Lech Załęczny

O i s t o c i e  d y s p o z y t o r s t w a ’

P o lskie p iśm ienn ictw o z zakresu ekono­
m ik i przem ysłu le g itym u je  się dotych­
czas pracam i n ie licznym i w  w ydan iu  
książkow ym  z zakresu dyspozytor­
stwa, a m ianow icie : w ydaną w  1948 r. 

pracą inż. T. M onkiew icza pt. „S łużba dyspozy­
torska w  energetyce“  oraz pracą pro f. Ludw ika  
M ayre —  „D yspozyto rsk i system k ie row an ia  
p rodukcją  w  przem yśle hu tn iczym “ , wydaną 
w  1952 r. Ponadto można znaleźć pewną ilość 
a rty ku łó w  w  periodykach fachowych, om aw ia­
jących fragm entaryczn ie  to czy inne zagadnie­
nie dotyczące dyspozytorstwa. K ilk a  cennych 
prac autorów  radzieckich w  przekładzie po l­
skim, jak ie  ukazały się w  ciągu ostatn ich la t, 
uzupełnia nader szczupły wykaz pozyc ji b ib lio - 
graficznych z tego zakresu.

W  dostępnej polskiem u czy te ln ikow i lite ra ­
turze fachowej, tra k tu ją ce j o dyspozytorstw ie, 
spotyka się bardzo rozbieżne określenie is to ty  

* te j fo rm y  organ izacyjne j k ie row an ia  procesa­
m i w y tw ó rczym i. Co w ięcej —  n ie  wszyscy 
autorzy zdobyw ają się na w y ra źn e ' sprecyzo­
wanie d e fin ic ji dyspozytorstwa, pomimo, że 
operują jego pojęciem, że usta la ją  ścisły za­
kres działalności i rolę, jaką  ma ono do spe­
łn ien ia  w  rea lizac ji zadań p lanow ych w  po­
szczególnych placówkach gospodarczych.

Rozbieżności w  określen iu  is to ty  dyspozytor­
stwa, występujące w  pracach, a często nawet 
ca łkow ite  zaniechanie s form ułow ania  w yraźne j 
de fin ic ji, w yn ika ją  n ie w ą tp liw ie  z fak tu , że jest 
to zagadnienie stosunkowo nowe, co pociąga 
za sobą niedostateczne skrysta lizow anie  poglą­
du na jego istotę.

W numerze 11 (1953) „E ko n o m ik i i O rgan i­
zacji P racy“ ukazała się k ry ty k a  d e fin ic ji dys­
pozytorstwa, podanej przez pro f. L . M ayre, 
p ióra m gr. inż. S tanisława Jezierskiego. W  nu ­
merze 3 (1954) tegoż czasopisma zna jdu je  się 
zapowiedź pro f. L u d w ika  M ayre  podjęcia dys­
ku s ji nad ty m  zagadnieniem. Jak ieko lw iek  bę­
dzie stanowisko pro f. L. M ayre  w  spraw ie k r y ­
tykow ane j d e fin ic ji, trzeba stw ierdzić, że mgr. 
inż. St. Jezierski nader tra fn ie  wskazał us te rk i 
de fin ic ji. Jedno można zarzucić w yw odom  k ry ­
ty ka  —  b rak  konsekwentnego zakończenia roz­
ważań, to znaczy b rak podania w łasnej d e fin i­
c ji w  zdecydowanej, jasnej redakc ji. N ie jest 
jednak in tenc ją  autora n in ie jsze j w ypow iedzi 
opowiadanie się po jednej lub  d rug ie j stronie. 
Bowiem  d la  wszechstronniejszego naśw ietlen ia 
zagadnienia is to ty  dyspozytorstwa w yda je  się 
rzeczą nieodzowną zapoznanie się z w szystk im i 
dostępnym i de fin ic jam i.

Dyspozytorstwo jest nową, postępową form ą 
kie row an ia  produkcją , w yros łą  na gruncie  sta­
le wzrastającego rozw o ju  te ch n ik i i  w y ła n ia ją -

* A r ty k u ł n in ie js zy  p u b lik u je m y  ja k o  dalszy ciąg dysku ­
s ji na tem at zagadnień s łużby dysp ozy to rsk ie j.

cej się w  zw iązku z tym  konieczności stosowa­
n ia  coraz to doskonalszych metod, doskonal­
szych fo rm  organ izacyjnych zarządzania i  k ie ­
row ania  zakładem p rodukcy jnym . Takie  okreś­
lenie, aczkolw iek słuszne, jes t jednak zbyt 
ogóln ikowe; nie charakte ryzu je  ono specyfik i 
dyspozytorskiego k ie row an ia  produkcją .

J. A . Faktorow icz określa następująco dyspo­
zytorstw o: „ Is to ta  i znaczenie dyspozytorskie j 
organ izacji k ie row an ia  budową polega na kon­
tro l i  i  regu low an iu  w ytw órczości budow lanej 
celem zapewnienia w ykonania  i  przekroczenia 
usta lonych planów  państwowych zarówno co 
do ilości ja k  i  te rm inów  oddania poszczegól­
nych ob iektów  do u ży tku .“ * 1 1

Jak z tego w yn ika , dyspozytorstwo m ia łoby 
być jedyn ie  sposobem k o n tro li i  regulowania 
wytw órczości. A  przecież w  każdym  przedsię­
b io rs tw ie , naw et nie stosującym  dyspozytor­
stwa, is tn ie ją  określone m etody regulowania 
w ytw órczości i  dążenia do przekraczania p la ­
nów.

N iek tó rzy  autorzy, ja k  np. P. T ie jkow cew , 
D. Szwarcman i  P. G riszyn, w idzą w  dyspozy­
to rs tw ie  system scentralizowanego, ciągłego 
k ie row an ia  przebiegiem  p ro d u kc ji: „P rzez sy­
stem dyspozytorski w  przedsiębiorstw ie socja­
lis tycznym  rozum ie się system scentra lizowa­
nego, ciągłego k ie row an ia  przebiegiem  p roduk­
c ji na podstawie operatywnego planowania, 
ew idencji, ana lizy  i  k o n tro li w  celu w ykonania  
i przekroczenia p lanu “ .2

Z d e fin ic ji w yn ika ją  akura t jasno tak ie  za­
dania, ja k ie  ciążą na technicznym  k ie row n ic ­
tw ie  p rodukc ji, k tó re  też jest scentralizowane, 
też nadzoruje i  czuwa nad procesami p rodukc ji. 
N ie oddaje w ięc to określenie w łaściw ej różn i­
cy specyficznej, charakterystyczne j d la dyspo­
zytorstwa.

Podobnie określa dyspozytorstwo prof. 
L. M ayre  w  nieco p rzyd ług ie j i  zaw iłe j d e fin i­
c ji: „System  dyspozytorskiego k ie row an ia  p ro ­
dukcją  (DKP) jest socjalistyczną fo rm ą organ i­
zacji zarządzania, k tó re  w oparciu o zasadę jed - 
noosobowości w ładzy i  w yko rzys tu jąc  wszyst­
k ie  postępowe środki autom atycznej i  te leko­
m un ikacy jne j ko n tro li, ześrodkowuje całość 
operatywnego k ie row an ia  p rodukc ją  w  ręku 
jednego odpowiedzialnego i  w  pe łn i do tego 
zadania kw a lifikow anego  k ie row n ika , k tó ry  
w  ścisłej współpracy socjalistycznej z dyspozy­
to ram i zm ianow ym i i bezpośrednim i przełożo­
n ym i koo rdynu je  poszczególne e lem enty pro­
cesów p rodukcy jnych  na pow ierzonym  m u od­
c inku  w  celu bezwzględnego osiągnięcia i prze­
kroczenia państwowych planów gospodarczych 
w  drodze ry tm iczne j i  bez szkod liw ych z ryw ów

1 J. A . F a k to ro w icz  — D yspozyto rska  o rgan iza c ja  k ie ro ­
w a n ia  budow ą. „P o lg o s “ , 1951, s tr. 19.

1 P. T ie jko w ce w , D. Szwarcm an, P. G riszyn  — System 
dysp o zy to rsk i w  przem yś le  w łó k ie n n iczym . „P o lg o s “ , 1953, 
s tr. 4.

411



przebiegającej pracy i w  celu zapewnienia sta­
łego w zrostu w yda jnośc i.“ 3
n n  ak ie  u jęcia  sugerują, jakoby całość k ie ro - 

w n ic tw a  przebiegu procesów w ytw órczych  
spoczywała w  rę ku  jednego pracow n ika  — dys­
pozytora. W yn ika łaby  z tego konieczność za­
stąpienia stanowiska k ie ro w n ika  p rodukc ji, 
szefa p rodukc ji, czy zastępcy głównego in ży ­
n iera  d la  spraw p ro d u kc ji —  g łów nym  dyspo­
zytorem  w  ska li całego przedsiębiorstwa, a k ie ­
ro w n ikó w  w ydz ia łów  p rodukcy jnych  —  dyspo­
zy to ram i w yd z ia ło w ym i w  ska li w ydz ia łow e j. 
Takie  w n iosk i można wysnuć z om aw ianych 
d e fin ic ji. N ieporozum ieniem  w yda je  się położe­
nie silnego akcentu na „...ześrodkowaniu cało­
ści operatywnego k ie row an ia  p rodukc ją  w  ręku  
jednego o d p o w i e d z i a l n e g o . . . “  —  dys­
pozytora. W  d e fin ic ji p ro f. L. M ayre  (podkr. 
L . Ż.). Faktem  bezspornym  jes t to, iż  dyspo­
zytorstw o n ie  e lim in u je  technicznego k ie ro ­
w n ic tw a  p ro d u kc ji, na k tó rym  ciąży w  dalszym 
ciągu odpowiedzialność za przebieg p rodukc ji. 
Obarczenie dyspozytora odpowiedzialnością za 
ten odcinek b y łoby  sprzeczne z zasadą jedno- 
osobowości k ie row n ic tw a .

Rozpatrując zasadę jednoosobowej odpow ie­
dzialności w  dziedzin ie k ie row an ia  produkcją , 
może być m owa ty lk o  o techn icznym  k ie ro w n i­
k u  p ro d u kc ji (szefie p ro d u kc ji w  ska li przed­

s ię b io rs tw a  i k ie ro w n iku  w ydz ia łu  w  ska li w y ­
dzia łowej). Ponieważ, ja k  już  stw ierdzono, 
u tw orzen ie  stanow iska dyspozytora n ie  ma na 
celu w ye lim inow an ia  fu n k c ji szefa p ro d u kc ji, 
z czym notabene zgadza się p ro f. L . M ayre  
w  cytowanej ju ż  pracy, można w ywnioskować, 
że w  przedsiębiorstw ie będzie dwóch odpowie­
dzia lnych p racow n ików  za jedno i  to  samo za­
danie —  szef p ro d u kc ji i  g łów ny dyspozytor. 
Z  tym  oczywiście zgodzić się nie można. N ie ­
w ą tp liw ie , naw et w  razie w prowadzenia dys­
pozytorstwa, odpowiedzialność ponosi nadal 
k ie ro w n ik  techniczny p rodukc ji. W idać w ięc 
w yraźn ie , że odpowiedzialność nie może żadną 
m iarą  stanow ić istotnego k ry te r iu m  rozróżnia­
jącego dyspozytora, a w ięc nie może stanowić 
podstawy do s fo rm u łow an ia  d e fin ic ji.

Funkc je  szefa p ro d u kc ji i  k ie row n ika  w y ­
działu, z chw ilą  w prowadzenia dyspozytorstwa 
w  przedsiębiorstw ie, nie ty lk o  n ie znikają, ale 
nab iera ją  w łaściwego znaczenia, podczas gdy 
dyspozytor jest ty lk o  pom ocnik iem  szefa pro­
d u k c ji w  w ykonan iu  zadań k ie row an ia  pro ­
dukcją.

W  ten sposób postawiono sprawę w  ram ow ym  
schemacie o rgan izacyjnym  dla zakładów prze­
m ysłu  metalowego, opracowanym  przez M i­
n is terstw o P rzem ysłu Maszynowego.

Na podobne rozw iązanie wskazuje w  prze­
m yśle hu tn iczym  F ilip  G o lgenberg.4 Do obo­
w iązków  szefa p ro d u kc ji w  dalszym  ciągu na­
leży ześrodkowanie całości operatywnego k ie ­
ro w n ic tw a  produkcją .

W ażnym  m om entem  w  dyspozytorstw ie jest 1

1 L u d w ik  M a y re  — D ysp o zy to rsk i system  k ie ro w a n ia  p ro ­
d u k c ją  w  przem yś le  h u tn iczym . „P o lg o s ", 1952 r „  s tr. 52.

‘ F i l ip  G olgenberg — „D yspe tcze ryza c ja  w  zak ładz ie  h u t­
n ic z y m “ . E ko n o m ika  i  O rgan izac ja  P racy  N r 4 z 1953 ro ku .

to, że ja k  długo proces p ro d u kc ji przebiega n o r­
m alnie, zgodnie z p lanam i i  harm onogram am i, 
ta k  długo dyspozytor n ie  ma potrzeby ingero­
w ania w  tok  procesu produkcyjnego. Cała dzia­
łalność ogranicza się w te d y  do bieżącej kon­
t ro l i  przebiegów procesów p ro d u kc ji oraz do 
współpracy p rzy  usta lan iu  zadań na przyszłe 
okresy i  sposobów ich  w ype łn ien ia . Jaskraw ie j 
ta w łaściwość w ystępu je  wszędzie tam, gdzie 
proces p ro d u kc ji kon tro low any jest automa­
tycznie, gdzie zsynchronizowanie poszczegól­
nych ko le jnych  faz p ro d u kc ji w yn ika  samo­
czynnie z dzia łania ko le jnych  maszyn, agrega­
tów . W  tych  przypadkach, w  zakresie podsta­
wowego procesu technologicznego, istn ien ie  
dyspozytorstwa jest zbędne. Może ono być na­
tom iast ustanow ione w  zakresie obsługi tego 
procesu przez te rm inow e dostarczanie surow­
ców do fazy początkowej itd . A  w ięc k ie row a­
nie całokształtem  procesów p rodukcy jnych  nie 
.-jest is to tą  dyspozytorstwa.

R ównież k ry tyczn ie  należy ustosunkować 
się do określenia is to ty  dyspozytorstwa, ja ­

k ie  podaje Kaszubskij mówiąc, że „system  
dyspozytorski jest przede w szystk im  systemem 
operatywnego planowania, ew idencji i k o n tro li 
w ytw órczości.“ 5 Z takiego określenia is to ty  
dyspozytorstwa można by  znów wysnuć m y ln y  
wniosek, jakoby poza dyspozytorstwem  nie by ło  
an i operatywnego planowania, ani ew idencji, 
an i k o n tro li p rodukc ji. Tak oczywiście nie jest. 
W yda je  się rzeczą bezsporną, że spraw nie  fu n k ­
cjonujące dyspozytorstwo pow inno opierać swo­
je  działanie na opera tyw nym  planowaniu, ew i­
dencji i  ko n tro li. N ie znaczy to jednak, że dys­
pozyto r ma zajmować się w yłączn ie  opera tyw ­
n ym  planowaniem , ew idencją i  kon tro lą  p ro ­
dukc ji.

Z om ów ionych tu ta j pokrótce d e fin ic ji w y n i­
ka jeszcze w ie le  innych  zadań, k tó re  jakoby po­
w in n y  wejść w  zakres kom petencji dyspozy­
torstwa. Tak np. w  d e fin ic ji p ro f. L u d w ika  
M ayre  w yn ika , że służba dyspozytorska „...ko ­
o rd yn u je  poszczególne e lem enty procesów pro - 
dykcy jnych ...“

Czy rzeczywiście dyspozytorstwo pow o ływ a­
ne jest do tych  czynności?

W yda je  się, że nie. Przecież koordynow anie 
poszczególnych elem entów p ro d u kc ji leży 
w  kom petenc ji dzia łu p lanow ania i całej służ­
by p lanowania w  zakładzie przem ysłowym . K o ­
ordynacja poszczególnych elem entów p ro d u kc ji 
w y n ik a  z is to ty  p lanu techniczno-przem ysłowo- 
finansowego (tpf).

P lanowanie wewnątrzzakładowe, oparte o w y ­
tyczne i  w skaźn ik i tp f p rzew idu je  doprowadze­
nie zadań do w ydzia łów , oddziałów  i  stanow isk 
pracy.

P lany w ydzia łow e i  p lany  wykonawcze oraz 
rozrachunek gospodarczy jasno precyzu ją  zada­
n ia  każdej kom órk i zakładu, a w ięc koo rdynu ją  
poszczególne e lem enty procesu p rodukc ji.

N ie w ą tp liw ie  dyspozytor pow in ien  m ieć n ie ­
ja k i w p ły w  na usta lanie w yc inkow ych  zadań •

• L . D . K aszub sk ij, D ispe tcze rska ja  slstem a u p ra w le n ija  
na szw e lno l fa b r ik e . G ossudarstw ienno je  N auczn o-T echn l- 
czeskoje Izd a tie ls tw o  L e g ko j P rom ysz lennosti. 1949 r., s tr. 153.
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dla poszczególnych kom órek, w ydzia łów , od­
działów, czy stanow isk pracy. D yspozytor po­
w in ien  brać czynny udzia ł p rzy  opracow yw an iu 
n iek tó rych  zadań planowych.

A le  m ija ło b y  się z celem dyspozytorstwa 
obarczanie go znaczną częścią lu b  całością za- ' 
dań przynależnych służbie planowania.
rT 1 akie rozw iązanie m ogłoby bardzo poważnie

odbić się na pracy dyspozytora, gdyż praca 
jego zatrac iłaby charakte r czuwania nad prze­
biegiem z jaw isk w  przew idz ianym  czasie i  nie 
dałaby m u możności bezpośredniego ingerow a­
n ia  w  to k  pracy poszczególnych w ydzia łów  
w  ch w ili, gdy taka ingerencja  jest natychm iast 
nieodzowna. A  w ięc istotą dyspozytorstwa nie 
jest także koordynow anie  poszczególnych ele­
m entów  procesów p rodukc ji.

1 sto tnym  i g łów nym  zadaniem służby dyspo-
zyto rsk ie j jest dopilnow anie zabezpieczenia 

zaplanowanego przebiegu p ro d u kc ji oraz inge­
rowanie w  c h w ili powstania ja k ich ko lw ie k  za­
torów , zahamowań, czy przeszkód w  procesie 
p rodukc ji. D yspozytor opierając się o ustalone 
plany, pow in ien  uważnie śledzić tok  p rodukc ji, 
usuwać wszelkie zahamowania i  ty m  samym 
zapewnić w ykonanie  zadań w yn ika jących  
z planu.

A by  móc skutecznie zapewnić w ykonan ie  za- - 
dań planowanych, dyspozytor pow in ien  także 
kontro low ać zabezpieczenie zaplanowanej p ro ­
dukc ji przed je j rozpoczęciem. W  c h w ili po­
wstania ja k ich ko lw ie k  zaburzeń, lu b  zaistn ienia 
m ożliwości powstania n iepraw id łow ości w  toku  
p rodukc ji, dyspozytor pow in ien  um ieć znaleźć 
i  zastosować środki zm ierzające w  ostatecznym 
rezultacie do term inow ego w ykonan ia  zadań 
planowych.

UWAGA CZYTELKICY! Od kwietnia
została wznowiona sprzedaż w kioskach 
„Ruchu“ „Ekonomiki i Organizacji Pracy“
Miesięcznik nasz będzie można nabyć 
w każdym  m ieście' w ojew ódzkim  w 
kiosku „Ruchu“ na kolejow ym  dworcu  

| głównym oraz w następujących kios­
kach w W arszaw ie: w kioskach przy  
wyższych uczelniach, m inisterstwach, 
w kiosku KC PZPR, P K P G ,C U S Z ,C R Z Z , 
Prezydium Rady M inistrów , w kiosku 
przy Radzie Państwa, w G łów nym  U - 
rzędzie  Statystycznym, w Narodow ym  
Banku Polskim I w Banku Inwesty­
cyjnym. W W arszaw ie  m iesięcznik  
nasz będzie sprzedaw any ponadto  
w kiosku przy Dworcu Śródm ieście.
P ow iadam iajqc o tym C zytelników  i naszych 
w spółpracow ników  u przejm ie prosimy o pow ia­
dom ienie RedakcjiiW  jakich punktach należa łoby  
jeszcze w prow adzić  sprzedaż, ja k  rów nież o in­
form ow anie o wypadkach zakłóceń , je i l i  chodzi o 
kolportaż „Ekonom iki“ w podanych tu kioskach.

Takie są pokrótce, na jogó ln ie j ujęte, zadania 
dyspozytorstwa.

Na tle  tych  rozważań można podjąć próbę 
sfo rm u łow an ia  d e fin ic ji dyspozytorstwa.

Dyspozytorstwo jest to  fo rm a organizacyjna 
k ie row an ia  przebiegiem  rea lizac ji p lanu  p ro ­
dukcyjnego, zapewniająca odciążenie technicz­
nego k ie ro w n ic tw a  p ro d u kc ji od bieżących prac 
opera tyw nych przez dopilnow anie zabezpiecze­
n ia  zaplanowango toku  p rodukc ji, ciągłe kon­
tro low an ie  w ykonaw stw a p lanu oraz usuwanie 
zaburzeń w  procesie p ro d u kc ji w  celu zapew­
n ien ia  term inowego w ykonania  zadań plano­
wych.

Tak pojęte dyspozytorstwo pow inno w  całości 
spełn ić swoją rolę, gdyż odciąży, a to jes t jego 
g łów nym  celem, techniczny aparat k ie row n iczy 
od bieżących, opera tyw nych zajęć, um oż liw i 
mu skoncentrowanie swej uw agi na zagadnie­
niach technicznych, organ izacyjnych zw iązko­
w ych z k ierow aniem , rozw ojem  i  doskonale­
niem  procesu p rodukc ji.

D e fin ic ja  w  redakc ji w yże j podanej n ie  pod­
kreśla  pewnego mom entu, a m ianow icie  nie 
podaje jako cechy szczególnej dyspozytorstwa 
jego wyposażenia technicznego. W  n iek tó rych  
s form ułow aniach de fin ic je  uwzględn ia ją , jako 
jedną z cech, posług iw anie się techn icznym i 
środkam i łączności (P. T ie jkow cew , D. Szwarc- 
man, P. G riszyn) oraz autom atycznej i  te leko­
m un ikacy jne j k o n tro li (L u d w ik  M ayre). Pod­
kreślan ie  w  sform ułow aniach pojęcia dyspozy­
to rstw a tak ich  m om entów w yda je  się zbytn ią  
drobiazgowością, pociągającą za sobą niepo­
trzebne obciążenie d e fin ic ji n ie is to tnym i szcze­
gółam i, a przez to samo zaciemniające obraz 
samej is to ty  zagadnienia.
. Dyspozytorstwo nie m a wyłącznego p rz y w i­
le ju  jpos ług iw an ia  się techn icznym i środkam i 
łączności, czy autom atycznej i  te lekom un ika­
cy jne j ko n tro li. D latego też w yda je  się rzeczą 
w ie lce w ą tp liw ą , czy fa k t posługiwania się ta ­
k im i środkam i należy uważać za cechę dyspo­
zytorstw a. Należy tu ta j zw rócić uwagę na eta- 
powość wprow adzen ia systemu dyspozytorskie­
go. Jak podaje I. B. Ż uk  6 w  Zw iązku  Radziec­
k im  dyspozytorstwo jest wprowadzane w  trzech 
ko le jnych  fazach, a m ianow icie : (1) dyspozytor­
stwo początkowe, (2) dyspozytorskie k ierow anie  
produkcją , (3) zarząd dyspozytorski.

Szczególnie w  pierwszej fazie, w  okresie tw o ­
rzenia dyspozytorstwa początkowego, nie ma 
m ow y jeszcze o ca łkow itym  wyposażeniu służ­
by dyspozytorskie j w  techniczne środki łącz­
ności i  ko n tro li. Na ty m  etapie zalecane jest 
posługiwanie się naw et gońcami, jako środkiem  
łączności.

Wyposażenie zaś dyspozytorstwa we wszelkie 
nowoczesne środki technicznej łączności i  auto­
m atycznej k o n tro li przew idziane jest dopiero 
w  dwóch dalszych fazach. W yn ika  z tego jas­
no, że technicznego wyposażenia, w  żadnym  
w ypadku, nie można traktow ać jako  cechy 
szczególnej dyspozytorstwa.

Lech Załęczny

'  I .  B . Z uk, D yspozy to rs tw o  w  fa b ryce  g a rb a rsk ie j. W yd.
ro s „ G ozlegprom , M oskw a 1947.
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Tadeusz Hassny

Usprawniamy pracę konírolnq komórki 
zaopatrzeniowej w  magazynach  
zakładu przemysłowego

Z agadnienie zaopatrzenia stało się —  
w  m yśl w ytycznych  V I I  P lenum  KC  
PZPR —  u nas jednym  z centra lnych 
zagadnień, od k tó rych  właściwego roz­
w iązania zależy w  n iem a łym  stopniu, 

szybki rozw ój p rodukc ji. To n iezw yk le  ważne 
stw ierdzenie zobowiązuje przede w szystk im  

■ służbę zaopatrzenia do szukania now ych w łaści­
w ych  dróg i  do podjęcia wszelkich skutecznych 
zabiegów, aby sprostać postaw ionym  te j służbie 
zadaniom; służba zaopatrzeniowa w łaśnie jest 
ty m  czynnik iem , k tó ry  ma bezpośredni w p ły w  
na w łaściwe kszta łtow anie się zagadnień zw ią­
zanych z gospodarką m ateria łow ą. Czołowe 
m iejsce wśród tych  zagadnień za jm u je  bardzo 
w ażny problem  gospodarki magazynowej.

Ileż  to razy spotkam y się z ob jaw am i m arno­
traw stw a  m ate ria łów : w  jednych przedsiębior­
stwach na skutek w adliw ego składowania ma­
te ria łó w  dopuszczono do zniszczenia nieraz cen­
nych surowców; w  drug ich  znowu bezproduk­
tyw n ie  magazynowano surowce w  nadm ier­
nych ilościach podczas, gdy w  tym  samym cza­
sie inne zakłady p rodukcy jne  c ie rp ia ły  na ich 
b rak; w  innych  wreszcie nadm iern ie  zużywano 
surowce poszukiwane (im portowane), szafując 
n im i rozrzu tn ie  i  n ie przestrzegając obowiązku 
stosowania się do ustalonych technicznych czy 
sta tystycznych norm  zużycia surowców. Jakże 
często b y liśm y  św iadkam i niew łaściwego skła­
dowania cennych m ate ria łów  budow lanych, 
węgła, drzewa, czy wreszcie odpadków użytko ­
w ych ja k : tłu czk i szklanej, m aku la tu ry , złomu 
stalowego, kolorowego czy gumowego.

„N aszym  brakiem  jest często rozrzutność, —  
pow iedzia ł Balesław B ie ru t na IX  P lenum  
P a rt ii —  nieoględne szafowanie środkam i, k tóre  
pow ie rzy ła  nam icładza ludowa. Nauczm y się 
bardzie j cenić te środki. K sz ta łtu jm y  w  sobie 
i  w ychow u jm y w  masach zm ysł oszczędnością—  
zaletę absolutn ie niezbędną w  okresie w ie lk ie j 
przebudowy k ra ju , w  okresie w a lk i o szybsze 
w ydźw ign ięc ie  się z resztek zacofania, w  okre­
sie w a lk i o szybsze podniesienie stopy życiow ej 
najszerszych mas“ .

P artia  i  rząd w y ty c z y ły  drogę, po k tó re j w in n i 
kroczyć ci wszyscy, k tó rym  powierzono k ie ­
row n ic tw o  i  nadzór nad gospodarką magazy­
nową w  zakładach przem ysłowych. Przede 
w szystk i podano w ytyczne pod adresem służby 
zaopatrzeniowej w  zakresie (a) nieustannej kon­
t ro l i  kszta łtow ania się zapasów magazynowych, 
aby n ie dopuścić do powstania nadm iarów  ma­
gazynowych (nieuzasadnionych zapasów ponad­
norm atyw nych) —  lu b  zahamowań p ro d u kc ji na 
skutek okresowych braków  surowców  p roduk­
cy jnych ; (b) zaprowadzenia na jbardz ie j rac jo -

nalnej gospodarki magazynowej ze specja lnym  
uw zględn ien iem  zabezpieczenia m ate ria łów  
przed uszkodzeniem, zniszczeniem itd ; (c) u p łyn ­
n ien ia  nadm iarów  m ateria łow ych, maszyn '  
i urządzeń tak, aby dostały się one do p rodukc ji.

W  w ysiłkach  tych  cenną pomocą w  k ie ru n ku  
usunięcia niedomagań w in n y  służyć komórce 
zaopatrzenia i  zbytu  —  zakładowe a k ty w y  par­
ty jn e  łącznie z radam i zakładowym i.

Jedną z fo rm  podjęcia skutecznej w a lk i 
z m arno traw stw em  m ate ria łów  i  uzdrow ien iem ' 
źle postawionej w  zakładzie p rodukcy jnym  go­
spodarki magazynowej jest sprawnie działająca 
kon tro la  nad m agazynam i zakładow ym i.

Cele i rodzaje kontroli

Zan im  prze jdziem y do om ówienia naszego 
właściwego tem atu p rzypom n im y sobie pokró t­
ce, ja k ie  są główne zasady dotyczące ko n tro li. 
Celem prowadzenia k o n tro li w  magazynach jest:
(a) w yk ryw a n ie  i  stw ierdzenie wszelkiego ro­
dzaju błędów, usterek, niedociągnięć, om yłek, 
braków , nadużyć oraz w y n ik ły c h  stąd szkód 
i  s tra t; (b) zabezpieczenie magazynów przed 
dalszym i szkodami i  s tra tam i; (c) pobudzanie 
personelu magazynowego do usprawnien ia i  do­
skonalenia gospodarki magazynowej oraz do 
osiągnięcia oszczędności.

W yn ika  w ięc z tego, że celem tak ich  k o n tro li 
n ie będzie systematyczna inw en ta ryzac ja  sta- i  
nów  magazynowych, jaką  w  większości zakła­
dów p rodukcy jnych  przeprowadzają specjalnie 
powołane ko m ó rk i inw en ta ryzac ji c iągłej, ale 
zadaniem raczej ich będzie kon tro la  o charak­
terze w y ryw ko w ym , m ającym  znaczenie w ięcej 
prew encyjno-wychowawcze. Z tych  względów 
wydaje, się niesłuszne tw ierdzenie, jakoby is t­
n ien ie  w  fabryce kom órk i, choćby naj idea ln ie j 
przeprowadzającej inw entaryzac ję  ciągłą, m iało 
usp raw ied liw ić  poniechanie przeprowadzania 
k o n tro li ogólnych czy doraźnych.

Rozróżniam y ko n tro lę  ogólną i  doraźną. 
P ierwsza obe jm u je  całokształt gospodarki m a­
gazynowej. Dokonywać się je j pow inno co n a j­
m n ie j raz na kw a rta ł. K on tro lę  doraźną czy li 
w y ryw ko w ą  przeprowadzam y w  m iarę  potrzeby, 
szczególnie w  przypadkach okolicznościowych, 
np. pożaru, kradzieży, w łam ania  itp . Z czynności 
ko n tro ln ych  spisuje się każdorazowo p ro tokó ł 
w ed ług w zoru zamieszczonego na końcu a r ty ­
k u łu  i  na podstawie tego p ro toko łu  w yda je  się 
zarządzenie pokontro lne.

K to  w in ien  przeprowadzać kon tro le  w  maga­
zynach. Do przeprowadzania tak ich  k o n tro li 
powołana jest w  p ierw szym  rzędzie kom órka 
zaopatrzenia fabrycznego, k tó re j bezpośrednie­
m u nadzorow i podlegają m agazyny m ateria ło ­
we. K o n tro li dokonuje sam k ie ro w n ik  działu,
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względnie wyznaczony przez niego re fe ren t —  
najczęściej re fe ren t gospodarki m agazynowej. 
Kom órka zaopatrzenia przeprowadza zarówno 
kon tro le  ogólne ja k  i  doraźne —  w yryw kow e .

K on tro le  w in n y  specjalnie dotyczyć: (a) stanu 
organizacyjnego magazynu oraz celowości 
i  sprawności gospodarki m a te ria łam i zwłaszcza 
surowcami, przeznaczonym i do p ro d u kc ji pod­
stawowej; (b) przestrzegania norm  zapasów ma­
gazynowych oraz zgodności zapasów z obowią­
zu jącym i norm am i. S tw ierdzone nieuzasadnione 
zapasy ponadnorm atywne w in n y  być na tych­
m iast podane do up łynn ien ia  (zgłoszone ko m is ji 
up łynn ien ia  rem anentów); (c) ważności, fo rm y  
i  obiegu ^dokumentacji m agazynowej; (d) zgod­
ności stanu faktycznego zapasów z dokum enta­
m i, a więc ka rto teką  ilościową i  w yw ieszkam i.

K o n tro lu ją cy  m usi szczególnie interesować się 
zapasami m ateria łów  reglam entowanych i  d e fi­
cytowych, icń  składow aniem  i  konserwacją. 
N adm iary tych  ostatnich pow inny być na tych­
m iast zgłoszone do jednostk i nadzorczej do 
up łynn ien ia . W  m iarę potrzeby kon tro lu ją cy  
zaprasza do uczestnictwa przedstaw icie la pionu 
technicznego, wyznaczonego przez naczelnego 
inżyniera. Z doświadczenia bow iem  w iem y, że 
w łaśnie przedstaw icie le kom órek technicznych 
p rze jaw ia ją  po w iększej części tendencje do 
„chom ikow an ia “  m ate ria łów  nadm iernych czy 
nawet zbędnych. W  k o n tro li ogólnej —  k w a r­
ta lne j w in n i bezwarunkowo uczestniczyć przed­
staw iciele czynn ika społecznego zakładu oraz 
g łów ny księgowy zakładu, względnie wyznaczo­
ny  przez niego p racow n ik  księgowości. Rola 
g łównych księgowych w  a kc ji k o n tro li nad gos­
podarką m ateria łow ą w  zakładach przem ysło­
w ych ma n ie w ą tp liw ie  zasadnicze znaczenie. 
G łów n i księgow i zgodnie z obow iązu jącym i 
przepisam i m ają obowiązek w ykonyw an ia  ści­
słej k o n tro li nad" w łaściwą gospodarką m ate ria ­
łam i i w yrobam i go tow ym i oraz p raw id łow oś­
cią sporządzania pro toko łów  dotyczących mank 
i nadwyżek magazynowych.

A  choć czynności te w ykonu ją  on i p rzy  po­
mocy kom órk i inw en ta ryzac ji ciągłej (o ile  taką 
w  zakładzie się prowadzi) —  to  jednak stała 
i  zgodna współpraca z kom órką  zaopatrzenia 
daje doskonałe w y n ik i w  zakresie sprawowania 
nadzoru nad magazynami. Prócz tego g łów ny 
księgowy wspóln ie z k ie ro w n ik ie m  zaopatrzenia 
pow in ien przedsiębrać wszelkie środki, zapobie­
gające kradzieżom, sprzeniew ierzeniom  jak  
i  sprzecznemu z przepisam i rozchodowaniu dóbr 
m ateria lnych  zakładu. W spółpraca głównego 
księgowego z zaopatrzeniem prze jaw ia  się prze­
de w szystkim  w  k o n tro li nad obiegiem doku­
m entac ji magazynowej. W szelkie bow iem  doku­
m enty obrotu m ateria łowego są kontrasygnow a- 
ne przez niego. G łów ny księgowy pow in ien 
zwracać uwagę na w łaściwe udokum entowanie 
w ydania m ate ria łów  „do przerobu obcego“  w ra ­
mach w ykonyw an ia  prac —  szczególnie rem on­
tow ych —  poza zakładem. Z doświadczenia bo­
w iem  w iem y, że w  te j w łaśnie dziedzinie obieg 
dokum entacji w ykazu je  jeszcze bardzo dużo 
nidomagań i  usterek.

Rola czynnika społecznego w kontroli magazynów

Tem u zagadnieniu należałoby poświęcić w ię­
cej an iże li dotychczas uwagi. Inspekcje ko n tro l­
ne, o k tó rych  wyżej wspomniano m a ją 'ra cze j 
charakte r n a tu ry  fo rm a lne j —  „z  urzędu“ , gdyż 
przeprowadzają je  osoby do tego powołane przez 
obowiązujące przepisy, zarządzenia czy in s tru k ­
cje. Duże jednak znaczenie d la  zakładu ma kon­
tro la , a raczej w gląd w  gospo.darkę magazynową 
ze strony czynnika społecznego t*'. zakładowego 
a k tyw u  pa rty jnego  łącznie z radą zakładową. 
Stanowczo n ie  wystarcza, aby czynn ik  społeczny 
interesow ał się ty lk o  ty m  co jest w  zakładzie „za 
m a ło “ . Pow in ien  rów nież zabiegać, aby n ie  b y ­
ło  „za dużo“ i n ie m arnowało się. C zynn ik spo­
łeczny w in ien  interesować się tym , co i  ja k  się 
dzieje w  magazynach, czy n ie zachodzi marno­
traw stw o  surowca, czy się n ie  m agazynuje nad­
m ie rnych  ilości m ateria łów , czy n ie należałoby 
zapobiec „chom ikow an iu “  m a te ria łów  przez 
skłonne do tego p iony  techniczne fab ryk .

D la  p rzyk ładu  można podać, że w  jednym  
z dużych zakładów p rodukcy jnych  w  Poznaniu 
a k tyw  p a rty jn y  skutecznie p rzyczyn ił się do 
z likw idow an ia  nadm iarów  m agazynowych przez 
w ydatne wzmożenie a kc ji up łynn ien ia  rem anen­
tów , biorąc w  n ie j osobisty bardzo czynny 
udział.

Trzeba zawsze pamiętać, że jeszcze dziś w  ca­
ły m  k ra ju  leżące po magazynach rem anenty 
nadm ierne czy naw et zbędne —  zamrażają w ie ­
lom ilionow e sumy.

Usprawniamy fabryczną kontrolę magazynów

Zadaniem  naszym jest uspraw nien ie systemu 
ko n tro li, prowadzonej przez bezpośredni czyn­
n ik  nadzorczy nad magazynami, ja k im  jest ko­
m órka zaopatrzenia m ateria łowego fa b ryk i. 
W  rozważaniach naszych za jm iem y się przede 
w szystk im  pierwszą fo rm ą k o n tro li t j .  kon tro lą  
ogólną, jaką  pow in ien  dz ia ł zaopatrzenia prze­
prowadzać p rzyna jm n ie j raz na kw a rta ł.

K o n tro lę  przeprowadza w  zasadzie kom órka 
zaopatrzenia p rzy współudzia le ko m ó rk i zbytu, 
głównego księgowego oraz czynnika społecz­
nego. P ro tokó ł z k o n tro li sporządza się na spe­
c ja ln ie  przygotow anym  fo rm u la rzu  kon tro lnym , 
zaw iera jącym  poszczególne sk ładn ik i należące 
do całości zakresu zagadnień gospodarki maga­
zynowej.

Form u la rz  ko n tro ln y  opracowuje się zależnie 
od potrzeb danego zakładu i  to w  ten sposób, 
że w  ramach każdego z 12 dzia łów  układa się 
szereg p y ta ń  po lew e j s tron ie  fo rm u la rza  —  

.z praw ej zaś przeprowadzający kon tro lę  zamie­
szczają odpowiedzi wraz ze sw ym i uwagami. 
Doświadczenia n iek tó rych  zakładów w ykazu ją , 
że przeprowadzenie k o n tro li p rzy  użyciu  ustalo­
nego fo rm u la rza  nie ty lk o  p rzyczyn ia  się do pod­
niesienia poziomu i  s ty lu  pracy służby magazy­
nowej, ale także daje doskonały m ate ria ł o rien­
ta c y jn y  d la  innych  kom órek w  zakładzie. 
W  p ierw szym  rzędzie już  samo powołanie ko­
m is ji ko n tro ln e j pobudza czynn ik i biorące 
w  n ie j udzia ł do aktywności. M a te ria ł uzyskany 
p rzy k o n tro li um ożliw ia  in n ym  kom órkom  w
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zakładzie (komórce inw estycy jne ] p rzy rozbudo­
w ie  magazynów, księgowości p rzy uspraw nian iu  
obiegu dokum entacji, komórce rem ontow ej p rzy 
opracow yw an iu  p lanów  rem ontow ych, komórce 
zaopatrzenia p rzy  opracow yw an iu  p lanów  za­
opatrzenia m agazynów w  niezbędne pomoce, ko­
mórce bezpieczeństwa pracy w  na leżytym  za­
bezpieczeniu magazynów, komórce wynalazczo­
ści p rzy  opracowaniu te m a tyk i usprawnień 
w  zakresie gospodarki magazynowej) korzysta­
n ia  z gotowego już  m ateria łu .

Z m ate ria łu  tego rów n ież korzystać może is t­
niejąca n iem al w  każdej fabryce, a powołana 
ostatnio przez w ładze naczelne —  zakładowa 
kom is ja  nadzoru nad działalnością magazynów 
fabrycznych, ja k  wreszcie inspektorzy C entra l­
nych Zarządów, M in is te rs tw  czy Państwowej 
Inspekc ji Gospodarki M a te ria łow e j (P IGM ). In ­
spektorzy c i podczas k o n tro li posługują się 
w łasnym i in s tru kc ja m i i  w y tycznym i, n iem nie j 
jednak m a te ria ły  —  p ro toko ły  lus tracy jne , 
zebrane przez czynn ik i kon tro lne  zakładu, sta­
now ić  mogą d la  n ich  n ieraz cenny m ate ria ł 
o rien tacy jno -in fo rm acy jny . Sporządzony przez 
dzia ł zaopatrztn ia p ro tokó ł k o n tro li służy d y ­
re k c ji zakładu jako  podstawa do w ydan ia  za­
rządzenia pokontro lnego w  celu usunięcia n ie- 
domagań i  usterek na odcinku gospodarki maga­
zynowej .

Szczególnie zalecenia p a rtii, podane na V I I  
i  IX  P lenum  oraz na I I  Z jeździe w in n y  stać się 
podstawą i  bodźcem do osiągnięcia ja k  na jlep ­
szych w y n ik ó w  w  zakresie rac jona lne j gospo­
d a rk i m ateria łow ej.

P r o t o k ó ł

K o n tro li k w a rta ln e j m agazynu w ..........................................
sporządzony w  d n ia c h ..........................p r z e z ..........................
w  o b e c n o ś c i....................................................................................

I. M A G A Z Y N  I  U R Z Ą D Z E N IA  M A G A Z Y N O W E
(1) Opis m agazynu: budynek g łów ny, długość, szero­

kość, pow ie rzchn ia , kub a tu ra , ilość ha l, m u ro w an y  czy 
d re w n ian y , m agazyny specja lne i  inne, sk ładow iska  —  
podać ja k ie  i  opisać ja k  w yże j,

(2) P odzia ł pow ie rzchn i sk ładow e j: rodza je  sto isk 
i  urządzeń do sk ładow an ia  (zasieki, p ó łk i, szafy np. do 
p rzechow yw an ia  łożysk, w ieszaki, skrzyn ie , z b io rn ik i, 
beczki, naczynia, s to ły  i  lady, s to ja k i na żelazo u ż y t­
kowe). Sposób i  m ie jsce sk ładow an ia  drzewa, m a te ria ­
łó w  w o rkow anych , ch e m ika lió w  itp ., w ym ie n ić  posia­
dane urządzenia, czy są w ystarcza jące, ja k ic h  b rak?  Czy 
w y k o rz y s tu je  się w  pe łn i pow ie rzchn ie  składową?

(3) U rządzenia i  tra n sp o rt m agazynow y: k o le jk i,  
dźw ig i, sam ochody,. w ózk i, taczk i, podnośn ik i i  inne 
p rzy rzą dy  pomocnicze. Czy m agazyn dostatecznie 
z n ich  korzysta? P ow ody n iew yko rzys tyw an ia?  Jak ie  
są b ra k i?

(4) P rzyrząd y  pom ia row e i  narzędzia pomocnicze: 
Czy m agazyn ko rzys ta  z dostatecznej ilo śc i w ag i  od­
w ażn ików ? K ie d y  b y ły  osta tn io  legalizowane? J a k im i 
in n y m i p rzyrzą da m i m agazyn dysponuje? Jak ich  brak? 
Czy m agazyn dysponu je  dostateczną ilośc ią  narzędzi 
pom ocniczych? Jak ich  brak?

(5) O grzewanie, ośw ie tlen ie  i  p rzew ie trzan ie  m aga­
zynu  głównego i  m agaznyów specja lnych. Podać uw ag i 
o stan ie i  w ykazać b ra k i.

I I .  Z A B E Z P IE C Z E N IE  M A G A Z Y N Ó W  
(B E ZP IE C ZE Ń S TW O  I  H IG IE N A )

(5) Zabezpieczenie przeciw pożarow e: (a) ilość i  sposób 
rozm ieszczenia gaśnic, beczek z w odą i  sk rzyń  z p ias­
kiem ? (b) czy is tn ie ją  h y d ra n ty  i  w  ja k im  stanie? 
(c) ilość i  stan sprzętu ppoż.? (d) stopień uśw iadom ie­

n ia  służby m agazynow ej w  zakresie ra to w n ic tw a  ppoż? 
Połączyć ewent. z p k t. (i), (e) czy urządzenia i  p rzew ody 
św ie tlne  są na leżycie zabezpieczone przed k ró tk im  
spięciem? (f) czy d rz w i m agazynów  są przepisowe i  czy 
o tw ie ra ją  się na zew nątrz? (g) czy is tn ie ją  urządzenia 
grom oochronne, k ie d y  b y ły  osta tn io  sprawdzane i  przez 
kogo, czy je s t p ro to k ó ł badania? (h) spraw dzić zabez­
pieczenie ppoż. in n y c h  m agazynów  specja lnych. Czy 
szopy i  sk ładow iska  zaopatrzone są w  p u n k ty  ppoż., 
spraw dzić ic h  wyposażenie. Czy is tn ie je  sygnalizac ja  
a larm ow a, i  w  ja k im  je s t stanie? (i) czy i  k ie d y  zabez­
pieczenie ppoż. m agazynów  by ło  k o m is y jn ie  sp raw ­
dzane? Czy sporządzono p ro tokó ł?  Czy u s te rk i zosta ły 
usunięte? Jeżeli n ie, to  dlaczego? W  m ia rę  po trzeby —  
w  celu w ybadan ia  stopn ia  p rzygo tow an ia  służby m a­
gazynowej do ra to w n ic tw a  ppoż. w  porozum ienu z k ie ­
ro w n ic tw e m  fa b ry k i zarządzić a la rm  p róbny  z udz ia ­
łem  zak ładow e j straży ppoż. W ytyp ow a ć m ie jsce po­
w stan ia  pożaru i  zaobserwować zachow anie się służby 
m agazynowej do czasu p rzybyc ia  straży zakładow e j. 
Spisać p ro to kó ł a la rm u  próbnego.

(7) Zabezpieczenie m agazynów  przed kradzieżam i: 
(a) zam ykanie, p lom bow an ie  m agazynów  —  ja k  i  w  
czy je j obecności się odbywa? (b) sposób zdaw ania 
p rzechow yw an ia  i  odb io ru  k lu czy  m agazynowych, prze­
chow yw anie  p lom bow n icy?  (c) czy b y ły  w w padki o tw a r­
cia m agazynu w  nieobecności m agazyn iera i  z ja k ic h  
przyczyn? (d) czy w  okresie od osta tn ie j k o n tro li za­
szedł w ypadek kradzieży lu b  w łam an ia? Ja k i b y ł w y ­
n ik  dochodzeń?

(8) U rządzenia san ita rne d la  personelu: ustępy, u m y ­
w a ln ie , szatnie, sp luw aczk i, zaopatrzenie p ra cow n ikó w  
w  odzież roboczą i  ochronną itp.?

(9) Czystość w  m agazynach i  na sk ładow iskach: w y ­
kazać b ra k i, podać ocenę?

I I I .  O R G A N IZ A C J A  M A G A Z Y N U , P ERSO NE L 
M A G A Z Y N O W Y , W Y K O N Y W A N E  F U N K C JE

(10) P odz ia ł czynności w  m agazynach: k to  i  ja k ie  
fu n k c je  spełn ia, g ru py  uposażenia?

(11) O rgan izacja  pracy, w spó łzaw odn ictw o, ra c jo n a li­
zatorstw o.

(12) Szkolen ie s łużby m agazynow ej: czy i  w  ja k i 
sposób przeprow adza się in s tru ow an ie  i  szkolenie p ra ­
cow n ikó w  m agazynow ych przez k ie ro w n ik ó w  m aga­
zynów?

(13) Jak  przedstaw ia  się k o n tro la  m agazynów  ze 
s trony  k ie ro w n ik ó w  magazynów?

(14) D ezydera ty m agazyn ierów  i  s łużby m agazyno­
w e j w  zakresie^ o rg an izac ji m agazynów  i  podzia łu  
czynności?

IV . IN S T R U K C JE  M A G A Z Y N O W E

(15) Czy m agazyn posiada in s tru k c je : (a) ogólną, (b) 
loka lną , (c) ppożarową, (d) porządkow ą, (e) o odpow ie­
dzia lności p ra cow n ikó w , (/) p rzechow yw an ia  podsta­
w o w ych  surowców , (g) p rzechow yw an ia  m a te ria łó w  
ła tw opa lnych .

P rzy  każdej in s tru k c ji podać przez kogo i  k ie d y  w y ­
dana. Czy p racow n icy  m agazynow i zosta li z treśc ią  in ­
s tru k c ji zaznajom ieni? Czy in s tru k c je  lo ka ln e  zostały 
wyw ieszone w  m ie jscach w idocznych w  magazynach? 
Zbadać czy in s tru k c ja  ppożarowa jes t ak tua lna.

(16) Czy is tn ie ją  w  m agazynach nap isy o rien ta cy jne : 
san ita rne ppoż., bezpieczeństwa pracy, określa jące czas 
w yd aw a n ia  m a te ria łó w  z m agazynów  i  inne. Jak ich  
brak?

(17) Czas p racy m agazynu: ja k  uregu low ano sprawę 
konieczności w yd an ia  m a te ria łó w  poza godzinam i służ­
bow ym i?  W  ja k i sposób uregu low ano p rob lem  p rz y j­
m ow an ia  to w a ró w  w  porze nocnej (p rzesy łk i w ago­
nowe), w  n iedzie le  i  św ięta? Czy is tn ie je  p lan  dyżu­
rów ? W  ja k i sposób w ynagradza się p ra co w n ikó w  za 
pracę w  godzinach pozasłużbowych? Czy system w o l­
nych  d n i n ie  w y w o łu je  zakłóceń w  n o rm a ln e j p racy 
m agazynów? K to  decydu je o p racy w  nadgodzinach?

V. S K Ł A D O W A N IE  T O W A R Ó W

(18) S k ładow an ie  tow a rów  w  m agazynie g łów nym : 
czy m a te ria ły  są składow ane zgodnie z obow iązu jącą 
in s tru k c ją  na pó łkach  i  stoiskach? Jak  się odbyw a 
sk ładow an ie  m a te ria łó w  w o rkow anych , beczek, skrzyń? 
Czy w śród ty c h  m a te ria łó w  zn a jd u ją  się m a te ria ły  ła -
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tw o  palne? Jak  sk ła d u je  się a r ty k u ły  chemiczne? 
Składow an ie żelaza użytkowego? A  ja k  drzew a —  de­
sek, k raw ęd z iakó w  itp.?

(19) Jak są urządzone sk ładow iska  na w o ln y m  po­
w ie trz u  i  na  ja k ie j zasadzie sk ła du je  się to w a r na sk ła ­
dow iskach o tw a rtych ?  Czy b y ły  w  ty m  w zględzie w y ­
dane in s tru k c je  specjalne? L u s tru ją c y  w in ie n  do k ła d ­
n ie  zbadać podstaw ę sk ładow an ia  to w a ró w  na w o ln y m  
pow ie trzu . (W ym ien ić  ja k ie  m a te ria ły  są w  ten sposób 
składowane?).

(20) Sposób p rzechow yw an ia  odczynn ików  chem icz­
nych  i  sprzętu labo ra to ry jnego .

(21) Sposób m agazynow ania narzędzi, zwłaszcza p re ­
cyzy jnych.

(22) Zbadać ka rto te k ę  m agazynową stosując k o n tro lę  
w y ry w k o w ą  odnośnie w y typ o w a n ych  g ru p  tow a row ych : 
(a) zgodność stanu fak tycznego z ka rto te k ą  i  w yw iesz ­
kam i, (b) u k ła d  k a rto te k i,  (sym bole, no m en k la tu ra , (c) 
czy zapisy p ro w a dz i się bieżąco i  na  zasadzie ja k ic h  
dowodów? (d) czy na k a rta ch  i  w yw ieszkach  podane są 
dane dotyczące n o rm  zapasów m agazynowych? (e) po­
dać w sze lk ie  n iedokładności stw ie rdzone podczas ko n ­
t r o l i  w y ry w k o w e j?

(23) W  ja k i sposób sk ła du je  się z łom  żelazny i  od­
p a d k i użytkow e?

(24) Jak  z a ła tw ią  m agazyn spraw y n iedobo rów  i  nad­
w yżek  m agazynow ych, czy b y ły  sporządzane p ro to k o ły  
i  na ja k ie  surowce lu b  m a te ria ły?

(25) U w ag i głównego księgowego odnośnie sk ładow a­
n ia  m ate ria łów .

V I.  O P A K O W A N IA

(26) Sposób sk ładow an ia  opakow ań w łasnych  —  be­
czek, skrzyń, w o rk ó w  itp . Czy przeprow adza się k o n ­
serw ację i  k to  to  w ykonu je?

(27) S k ładow an ie  i  sposób w y s y łk i opakow ań z w ro t­
nych? Czy m agazyn p ro w a dz i re je s tr  opakow ań z w ro t­
nych  i  ja k i?

V I I .  P R Z Y JĘ C IE  DO M A G A Z Y N U  M A T E R IA Ł Ó W

(28) N a zasadzie ja k ic h  do kum en tów  m agazyn doko­
n u je  p rzy jęc ia  m ate ria łów ?

(29) Czy p rzy jąc ie  następu je kom isy jn ie?  Podać skład 
k o m is ji, czy k o m is ja  fa k ty c z n ie  dokonu je  odbioru? Czy 
przestrzega się te rm in ó w  p rzy jęc ia , p rzew idz ianych  
in s tru k c ją  oraz przep isam i specja lnym i?

(30) W  ja k i sposób odbyw a się p rze jm ow an ie  prze­
sy łek w agonow ych, po pods taw ien iu  w agonów  w  po­
rze nocnej?

(31) Czy przestrzega się zasad dotyczących odb io ru  
ilościowego i  jakościowego? Czy i  w  ja k im  zakresie 
w spó łp racu je  z m agazynem  k o n tro la  techniczna i  labo ­
ra to rium ?

(32) Czy b y ły  w  okresie  m iędzy k o n tro ln y m  p rzyp a d k i 
kw estionow an ia  przesyłek? (b ra k i, postaw ien ia  do 
dyspozycji, odm ow y p rzy ję c ia  przesyłek). Podać sposób 
postępowania?

(33) W  ja k i sposób m agazyn p rzyg o to w u je  m a te ria ł 
do re k la m a c ji, czy sp isu je  p ro to ko ły , k to  je  spisuje?

(34) Czy w  okresie  m iędzy k o n tro ln y m  spisywano 
p ro to ko ły  szkodowe, wysokość szkody, przyczyna?

(35) Czy p ro w a dz i się księgę depozytów  m agazyno­
wych? Czy m an ip u la c ja  p rzew idz iana  in s tru k c ją  spe­
c ja lną  dotycząca depozytów  m a p ra k tyczn e  zastoso­
wanie?

(36) Sposób p rzy jm o w a n ia  m a te ria łó w  in w e s ty c y j­
n ych  i  przeznaczonych na ka p ita ln e  rem onty?

(37) Z w ro t m a te ria łó w  do m agazynu —  w ym iana : 
podać sposób postępowania.

(38) P rzesto je  w agonów -cyste rn , p rzyczyny, czy sp i­
su je  się p ro to k o ły  i  k to  je  sporządza?

(39) U w a g i głównego księgowego na tem at przy jęc ia  
m ate ria łów .

V I I I .  S Y S TE M  A L A R M O W A N IA  
(no rm y m agazynowe)

(40) Czy m agazyn p ro w a dz i system a la rm ow an ia  
o stanach m agazynow ych, sposób a la rm ow an ia , czy 
korzysta  się z d ru k ó w  specja lnych? K to  i  k ie d y  w y ­
znaczył n o rm y  magazynowe?

(41) Czy normy magazynowe są zamieszczone na kar­

tach i  w yw ieszkach  m agazynowych? S praw dzić w y ­
ryw ko w o?

(42) Czy is tn ie je  specja lny system a la rm ow an ia  o sta­
n ie  zapasów podstaw ow ych surowców?

IX . W Y D A W A N IE  M A T E R IA Ł Ó W  Z M A G A Z Y N U
(43) N a ja k ie j zasadzie odbyw a się w ydaw an ie  m a­

te ria łów ?
(44) Sposób w yd aw a n ia : (a) benzyny sam ochodowej, 

sm arów  i  o le jów , (b) w ęgla  przem ysłow ego i  depu ta to­
wego, (c) m a te ria łó w  ze sk ła do w isk  na w o ln y m  po­
w ie trzu , (d) żelaza i  s ta li, drzewa.

(45) Czy m agazyn posiada lis tę  osób upow ażn ionych 
do pob ie ran ia  m a te ria łó w ? '

(46) Czy w yd a je  się rów n ież  m a te ria ły  na zlecenia 
ustne? Podać p rzyk ład y .

(47) Czy przestrzega się godzin w yd a w a n ia  m a te ria ­
łów ? Czy b y ły  w y p a d k i w yd aw a n ia  m a te ria łó w  poza 
godzinam i s łużbow ym i?

(48) K to  za jm u je  się ekspedycją  i  w y s y łk ą  to w a ró w  
z magazynu?

(49) Sposób uw idaczn ian ia  w  ka rta ch  m agazynow ych 
w yd a n ia  m a te ria łó w  do prze robu  obcego? Podać w  ja k i 
sposób odbyw a się ta  m an ipu lac ja?  U w a g i g łównego 
księgowego na tem at w yd aw a n ia  z m agazynu m a te ria ­
łó w  do prze robu  poza zakładem .

X . D O K U M E N T A C J A  M A G A Z Y N O W A
(50) Jaką  dokum entac ję  p ro w a dz i m agazyn —  sp raw ­

dzić sposób w yp e łn ia n ia  w zo rów  PZ, W Z, RW , M m , 
Zw , itp .?  W ykazać u s te rk i na  podstaw ie  k i lk u  zbada­
nych  dokum entów .

(51) Czy obieg dokum en tów  je s t w łaśc iw y?  Podać k to  
o trzym u je  kop ie  dokum entów . Czy k ie ro w n ic y  kom ó­
re k  są p o w ia da m ian i o nade jśc iu  to w a ró w  d la  n ich  
przeznaczonych?

(52) Jak ie  na leżałoby —  zdaniem  p ra co w n ikó w  m a­
gazynu w p row adz ić  uproszczenia czy u ła tw ien ia?

(53) U w a g i g łównego księgowego na tem at obiegu do­
ku m e n ta c ji m agazynowych?

X I .  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G O TO W Y C H  
(w yp e łn ia  p rze ds taw ic ie l k o m ó rk i zbytu )

(54) Podać w sze lk ie  dane odnoszące się do m agazynu 
w y ro b ó w  go tow ych w ed ług  p u n k tó w  (1— 27) p ro to ko łu .

(55) P rzy ję c ie  i  w yd aw a n ie  w y ro b ó w  go tow ych : (a) 
w  ja k i sposób dokonu je  się od b io ru  poszczególnych 
w y ro b ó w  go tow ych pod wzg lędem  dokum entacy jnym ? 
O db ió r pod wzg lędem  ilośc io w ym  i  w agow ym ? Czy 
b y ły  jak ieś  odchylen ia , ja k ie  i  w  ja k i sposób niezgod­
ności usunięto? (b) K to  w yd a je  polecenia w ydaw an ia  
w y ro b ó w  gotowych? (c) K to  dostarcza w y ro b y  gotowe 
do m agazynu? K to  je  ekspediu je, k to  w ysy ła?  K to  w y ­
pe łn ia  lis ty  przewozowe, w yw ie szk i ko le jow e , specyfi­
kac je  w y d a n ia  i  inne dowody? (d) Czy do przesyłek 
dołącza się specyfikac je  towarow e? Czy specyfikac je  
dołącza się do p rzesyłek wagonow ych? (e) Czy w y ro ­
b y  gotowe są znakow ane przez k o n tro lę  techniczną? 
( f ) Czy m agazyn p row adz i w ła śc iw ie  ka rto te kę  w y ro ­
bów  gotowych? S praw dzić w y ry w k o w o  stan fa k ty c z ­
n y  z ka rto te k o w y m  i  w yw ieszka m i, ( g )  Czy w  okresie 
m ię d zyko n tro ln ym  m ia ły  m ie jsce m anka m agazynowe 
i  w  ja k i sposób sprawę uregu low ano? (h) Jak ie  na le ­
żałoby w p row adz ić  usp raw n ie n ia  w  obiegu dokum en­
tó w  m agazynow ych odnośnie w y ro b ó w  gotowych? 
( i ) In n e  uw ag i p rzedstaw ic ie la  dz ia łu  zbytu , ( j ) U w a ­
g i g łównego księgowego o m agazynie w y ro b ó w  goto­
w ych .

X I I .  S P O S TR ZE Ż E N IA  I  W N IO S K I K O M IS J I 
K O N T R O LN E J

(56) Podać spostrzeżenia i  w n io s k i cz łonków  k o m is ji 
ta k  co do m agazynu zaopatrzeniowego ja k  i  w y ro b ó w  
gotowych.

(57) Ocena ogólna, osobna m agazynu zaopatrzenio­
wego i osobna w y ro b ó w  gotowych.

podp isy cz łonków  k o m is ji

U W A G A : P Y T A N IA  P O D AN O  P R Z Y K ŁA D O W O . K A Ż D Y  
Z A K Ł A D  W IN IE N  F O R M U LA R Z  DOSTOSOW AĆ DO SWO­
IC H  W A R U N K Ó W ,

Tadeusz Hassny
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Z A R Z Ą D Z A N I E
Leopold  Zqbkow icz

W  sprawie niedociągnięć, ich źródeł oraz wniosków  
na odcinku organizacji pracy zarządu 
przedsiębiorstw przemysłowych

Pra w id ło w a  organizacja pracy kom órek 
zarządu przedsiębiorstwa, oparta na 
planowości dzia łania i  najwyższej sku­
teczności metod p racy  jest jednym  
z na jw ażn ie jszych w arunków  rea lizac ji 

zadań na odcinku obniżania kosztów w łasnych. 
Jeżeli jednak an odcinku techno log ii i  organi­
zacji p ro d u kc ji na leży zanotować poważne 
osiągnięcia i  coraz doskonalsze m etody pracy, 
to  w  zakresie organ izac ji kom órek zarządu 
przedsiębiorstwa i  ich  m etod p racy  bezpośred­
n io  i  pośrednio z kosztam i w łasnym i zw iąza­
nych, is tn ie ją  w  ska li ogólnej przedsiębiorstw  
przem ysłow ych znaczne b rak i.

P rzem ysł i  jego w a ru n k i p racy  zm ie n iły  się 
w  sposób zasadniczy w  stosunku do la t m iędzy­
w ojennych , rów n ież organizacja p racy zarządu 
przedsiębiorstw  w in n a  n ie  ty lk o  zm ienić się 
w  sposób zasadniczy, postępując za rosnącym i 
ob iektam i p rzem ysłow ym i, a le co na jw ażn ie j­
sze, zm iana ta  objąć m usi krańcowo odm ienne 
w  stosunku do kap ita lis tycznych  zasady naszej 
p lanow ej gospodarki. Zagadnienie to tak ważne, 
by ło  w yraźn ie  niedoceniane przez nasz a k tyw  
gospodarczy, w  konsekw encji spotykać można 
w  szeregu przedsiębiorstw , a naw et przem ysłów  
poważne niedociągnięcia w  ty m  zakresie, a co 
najważnie jsze —  b rak  przygotow an ia  pracow ­
n ikó w  zakładów, cen tra lnych  zarządów, do 
sprostania wym ogom , s taw ianym  na ty m  odcin­
ku  przez w łaściw ą organizację przedsiębiorstw .

Przeprowadzając próbę ogólnej ana lizy  fa k ­
tycznego stanu organizacji p racy szeregu ko ­
m órek zarządu przedsięb iorstw  oparłem  się na 
najczęściej spotykanych w  prak tyce  błędach 
i niedociągnięciach, w p ływ a jących  na jakość 
p lanu  kosztów w łasnych i  p lanu finansowego, 
wypaczających fak tyczn ie  w y n ik i p racy przed­
siębiorstw , un iem ożliw ia jących  względnie 
u trudn ia ją cych  w  rezultacie  w a lkę  o poprawę 
w skaźn ików  ekonomicznych. P rzedstaw iony 
w  dalszej części zakres zagadnień może posia­
dać b rak i, może n ie  być pe łny, uw ypuk len ie  
niedociągnięć na ty m  odcinku może rów n ież n ie  
być całkow ite , n iem n ie j jednak celem m oim  
jest przede w szystk im  podkreślen ie w ag i tego 
zagadnienia, dotarcia  do źródeł najczęściej spo­
tykanych  w  p raktyce  niedociągnięć i  na ich  ba­
zie wyciągnięcie  ostatecznych wniosków , zmie­
rzających do ich  systematycznego, ciągłego usu­
wania.

W  rozważaniach ograniczę się do na jw ażn ie j­
szych niedociągnięć i  ich  sku tków  w  zakresie

A r ty k u ł  dyskusyjny

organizacji p racy zarządu przedsiębiorstw , na 
odcinku: (1) o rgan izacji i  koo rdynac ji p racy 
kom órek bezpośrednio i pośrednio z kosztam i 
w łasnym i zw iązanych; (2) powstawania doku­
m entac ji zwłaszcza w arsztatow ej, je j obiegu 
i  sp ływ u  do kom órek rozliczen iow ych; (3) spo­
rządzania sprawozdawczości z w ykonan ia  p lanu 
kosztów w łasnych i  ich  obniżenia; (4) metod 
ana lizy  ekonom icznej; (5) p lanow ania i  rozra­
chunku w ew nątrżw ydzia łow ego; (6) k o n tro li 
w ykonan ia  p lanu  kosztów w łasnych i  ich  obn i­
żenia.

A na lizu jąc  w ym ien ione  w yże j zagadnienia 
należy stw ierdzić , że niedociągnięcia w  ich  za­
kresie są duże.

Bardzo is to tną pozycję stanow ią niedociąg­
nięcia i  w ad liw e  rozw iązania w  zakresie orga- 
n iza c jii koo rdynac ji p racy kom órek zw iązanych 
z zagadnieniem kosztów w łasnych. B ra k  in ­
s tru k c ji ustaw ia jących ram owo oraz branżowo 
na w łaściw e j płaszczyźnie czynności poszczegól­
nych kom órek p ionu  technicznego, planowania 
i  księgowości (kosztów w łasnych), określenia 
p raw  i  obow iązków ich  w  stosunku do siebie, 
wreszcie b rak  ko o rdynac ji p racy —  w ysuw a ją  
się na p ierw szy plan. B ra k  ram ow ych, a przede 
w szystk im  branżowych in s tru k c ji p racy u tru d ­
n ia  w  w ysokim  stopn iu  rozpracowanie popraw ­
nych in s tru k c ji szczegółowych d la  poszczegól­
nych stanow isk w  ram ach kom órek organiza­
cy jnych , z czynnościam i skoordynow anym i 
i  ściśle ze sobą pow iązanym i. Pozostawienie za­
k ładom  pełne j dowolności w  usta lan iu  czynno­
ści, w  ram ach zatw ierdzone j s tru k tu ry  organi­
zacyjne j, prow adzi często do n iepełnych, a na­
w e t b łędnych rozw iązań indyw idua ln ych , n ie ­
skoordynow anych w ew nętrzn ie , a naw et d u b lu ­
jących prace w  zakresie poszczególnych stano­
w isk  różnych kom órek. Poważne niedociągnię­
cia zarysowują się na przyk ładach b raku  po­
w iązania pracy p ionu technicznego z p racow n i­
kam i kom órek kosztów  w łasnych.

Konsekwencją tego stanu byw a często zm n ie j­
szenie znaczenia p lanu obniżenia kosztów w łas­
nych oraz b rak  podstaw do p lanow ej rea lizac ji 
zadań z n ich  w yn ika jących , b rak  rów noleg łe j 
ko re k ty  no rm  zużycia m ateria łowego oraz norm  
p racy w  zw iązku  z w prow adzonym i uspraw nie­
n ia m i n a tu ry  techniczno-organizacyjne j na 
w szystk ich  dokumentach, a co z tego w yn ika , 
p rzy jm ow an ie  często n ie je d n o lite j podstawy do 
p lanow ania zaopatrzenia m ateria łowego oraz 
funduszu płac z jedne j strony, z d rug ie j nato­
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m iast do p lanow ania kosztów w łasnych i  ich  
obniżenia, b łędne n ie jednokro tn ie  w ystaw ian ie  
rozchodowych k w itó w  m ate ria łow ych  i  k a r t 
pracy.

N iedociągnięcia w  zakresie o rgan izacji pracy 
kom órek łącznie z b rak iem  koo rdynac ji pracy 
odb ija ją  się szczególnie d o tk liw ie  na dokum en­
ta c ji w arsztatow ej i  je j obiegu. W yraża ją  się 
one w  poważnych często opóźnieniach w  w ys ta ­
w ian iu  dokum entacji, powodujących naw et za­
ham owania w  p rodukc ji, bądź też w ykonanie  
p ro d u kc ji bez p raw id łow ych  zleceń, bez w yzna­
czenia czasu w ykonan ia  poszczególnych czyn­
ności, z m a te ria łów  pobieranych w  dowolnych, 
szacunkowych ilościach, na k w ity  zastępcze. 
N iedociągnięcia na ty m  odcinku uw yda tn ia ją  
się jeszcze m ocniej w  samej fo rm ie  dokum en­
ta c ji w arszta tow ej, w  n iew łaśc iw ych  i  często 
n iekontro low anych drogach ich  obiegu, a prze­
de w szystk im  w  niedokładnościach i  błędach 
nanoszenia na n ie  powstających w  trakc ie  p ro ­
cesów p rodukcy jnych  kosztów, w  p rze trzym y­
w aniu  k a rt roboczych i  dow olnym  n im i m an i­
pu low an iu  w ew nętrznym , w  poważnym  opóź­
n ien iu  sp ływ u  dokum entów, szczególnie k a rt ro ­
boczych un iem ożliw ia jących  pełne rozliczenie 
powstałych w  danym  okresie sprawozdawczym 
kosztów i  przedstaw iających często w  zw iązku 
z tym  b łędny obraz w ykonan ia  zadań w  zakre­
sie obn iżk i kosztów w łasnych poszczególnych 
w yrobów , w ydz ia łów  czy też całego zakładu.

A kc je  podjęte przez n iek tó re  resorty  prze­
m ysłowe w  la tach ub ieg łych w  k ie ru n ku  szcze­
gółowego u jęc ia  stosowanej p raktyczn ie  w  za­
kładach dokum entacji oraz dróg je j obiegu —  
doprow adziły do częściowego zebrania cennych 
nieraz m ateria łów , przedstaw iających osiągnię­
cia i  n iedociągnięcia organizacyjne przedsię­
b io rs tw  na odcinku dokum entac ji warsztatow ej. 
Zebrane m a te ria ły  nie zostały jednak dostatecz­
n ie  wykorzystane, n ie  posłużyły  one rów nież 
do opracowania popraw nych in s tru k c ji ram o­
wych, czy też branżowych, uw zg lędn ia jących 
specyfikę poszczególnych przem ysłów .

Powyższe b ra k i pogłęb ia ją się poważnie 
w  zw iązku z b rak iem  k o n tro li p raw id łow ości 
powstania, obiegu i  sp ływ u  dokum entów, w ią ­
żących całą działalność techn iczno-produkcyjną 
z kom órkam i roz liczen iow ym i względnie spra­
wozdawczym i dz ia łu  księgowości. Rezultatem  
niedociągnięć w  ty m  zakresie są często, ja k  już  
wspomniałem, niezgodne z rzeczyw istością w y ­
n ik i sprawozdawcze działalności przedsiębior­
stwa, a następnie b rak  podstawy do sporzą­
dzenia p raw id łow e j ana lizy  ekonomicznej, do 
ko rek ty  no rm  m ate ria łow ych  oraz norm  pracy, 
brak podstawowego w a ru n ku  do w prowadze­
n ia  rozrachunku wewnątrzw ydzia łow ego.

N iepraw id łow ości u ję te  w  punktach (1) i  (2) 
w  zakresie przypadkow ych m etod organizacji 
pracy kom órek zarządu, fo rm  powstawania 
i  obiegu dokum entac ji w arsztatow ej oraz re je ­
strowania c y fr  z n ie j w yn ika jących  nie ty lk o  
przenoszą się, a le pogłęb ia ją w  różnych form ach 
u jm ow an ia  danych p lanow ych i  sprawozdaw­
czych w  obowiązujące w zory. Szczególną róż­
norodność metod, n ie  zawsze p raw id łow ych ,

spotyka się p rzy  u jm ow an iu  kosztów p rodukc ji 
tow arow e j i g lobainej (np. stan robó t w  toku) 
oraz obn iżk i kosztów w łasnych tow arow ej p ro ­
d u kc ji porów nyw alne j.

Zagadnienia dotąd, poruszone wiążą się szcze­
gólnie mocno z odcinkiem  ana lizy  w yn ikó w  
ekonomicznych. T rudności w  przeprowadzeniu 
p raw id łow e j ana lizy ekonomicznej w yn ika ją  
bardzo często z b raku  popraw nych i  pełnych 
c y fr  w y jśc iow ych , n ieprzygotow ania  p racow ni­
ków  do rozważań ana litycznych , wreszcie —  co 
najważnie jsze —  z b raku  opracowanych opera­
tyw n ych  metod ana lizy  ekonomicznej.

Przełom  w  zakresie zagadnień ekonomicznych 
p rzyn iós ł I I  Z jazd P a rtii. Podjęte uchw a ły  
przynoszą np. w  przem yśle m aszynowym  już 
obecnie poważne rezu lta ty , zm ienia jąc poglądy 
a k tyw u  gospodarczego na zagadnienie gospo­
darności przedsiębiorstw ; coraz częściej spotkać 
się rów nież można z żądaniam i załóg przem y­
słu (np. W arszawskiej F a b ry k i M o tocyk li, czy 
Zakładów  S tarachow ickich) podawania popra­
w nych  i  konkre tnych  w_yników ich  pracy. Rea­
lizac ja  U chw ał I I  Zjaz”du Partii^  w prow adziła  
odm ienny charakte r odpraw, k tó ry  w  fo rm ie  
zakładowych narad ekonom iczno-party jnych 
przechodzi stopniowo w  system. B y  jednak na­
rady te spe łn iły  ca łkow icie  swe zadanie, muszę 
oprzeć się na szczegółowej analiz ie  ekonomicz­
nej, sporządzonej popraw nie i  podanej do w ia ­
domości p racow nika w  sposób ja k  na jbardzie j 
p rosty i  zrozum ia ły. Należy w ięc opracować 
operatyw ne m etody analizy oraz postaw ić w y ­
mogi w  stosunku do m ate ria łów  w yjśc iow ych  
dla opracowania ana lizy. N ie należy n igdy  za­
pom inać o tym , że za b rak iem  ana lizy  ekono­
m icznej w  większości zakładów k ry je  się n ie ­
możliwość uchwycenia źródeł n iepraw id łow ości 
w  m iejscu i  czasie ich  powstania, co w  konse­
kw e n c ji n ie pozwala na w yjaśn ien ie  odchyleń 
w  fak tycznym  w ykonan iu  w  stosunku do p lanu 
oraz na wyciągnięcie  w n iosków  na przyszłość 
z dobrej czy z łe j pracy całego przedsiębiorstwa, 
centralnego zarządu, ja k  rów nież resortu.

Osiągnięcia przem ysłu  na odcinku p lanowa­
n ia  i  rozrachunku ' wewnątrzzakładowego są 
jeszcze nieznaczne. F ak t ten w iąże się ściśle 
m iędzy in n y m i z pow ażnym i n iedociągnięciam i 
w  zakresie organizacji pracy kom órek związa­
nych z kosztam i w łasnym i oraz, rozliczeń w  za­
kresie kosztów w łasnych w  zw iązku z n iep ra ­
w id łow ościam i w  pow staw aniu i  obiegu doku­
m entac ji w arsztatow ej, ja k  rów nież nanoszeniu 
na n ie w  trakc ie  p ro d u kc ji —  kosztów. Szereg 
zakładów w  poszczególnych gałęziach przem y­
słu n ie w p row adz ił jednak jeszcze, m im o sto­
sunkowo wysokiego poziomu organizacyjnego, 
rozrachunku wewnątrzzakładowego. Powodem 
jest tu ta j raczej n ie niedocenianie w ag i zagad­
nienia, lecz b rak  przygotow an ia p racow ników  
do wprow adzen ia nowej, doskonalszej fo rm y  
rozliczeń. Do dalszego znacznie szybszego mz 
dotychczas, postępu w  przechodzeniu zakładów 
na drogę rozrachunku wewnątrzzakładowego, 
koniecznym  jest bezzwłoczne opracowanie b ran­
żowych in s tru kc ji, k tó re  s ta łyby  się podstawą 
do indyw idua lnego  i  zespołowego szkolenia p ra ­
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cow n ików  przem ysłu w  ramach centra lnych 
zarządów, czy poszczególnych resortów, oraz 
w ytyczną  w  pracach przedsięb iorstw  nad w p ro ­
wadzeniem rozrachunku.

W  naszej gospodarce narodowej na odcinku 
przem ysłu is tn ie je  szereg opracowań branżo­
w ych  z zakresu rozrachunku w ew nątrzzakłado­
wego. W  przem yśle m aszynowym  np. opraco­
wana została w  ramach CZP Kablowego szcze­
gółowa branżowa ins trukc ja , wprowadzona już  
obecnie w  życie z pew nym i zm ianam i w  Śląs­
k ich  Zakładach W ytw órczych  M a te ria łów  E lek­
trotechnicznych. Szczególnie na uwagę zasługu­
je  jednak opracowanie zespołu In s ty tu tu  Eko­
n om ik i i  O rgan izacji P rzem ysłu dla Zakładów  
Mechanicznych „U rsus“ . In s tru kc ja  ta  przed­
staw ia szczegółowo całość zagadnienia rozra­
chunku na bazie konkretnego zakładu p roduk­
cyjnego i ja kko lw ie k  posiada pewne b ra k i —  
stanow i jednak n ie w ą tp liw ie  bogaty m ate ria ł 
dyskusy jny, podstawę do badań d la  zespołów 
roboczych zarządów i  przedsiębiorstw , a przez 
wprowadzenie koniecznych zm ian stać się może 
punktem  w y j ściowym  do p raktyczn ie  uzasad­
n ionych rozpracowań w  ty m  zakresie. In s tru k ­
c ja  opracowana przez zespół p racow ników  
In s ty tu tu  EOP w inna  być w  zw iązku z tym  
udostępniona zainteresowanym  pracow nikom  
przem ysłu i  stanowić już  obecnie łącznie 
z opracowanym i doświadczeniam i ZSRR m ate­
r ia ł szkoleniowy, podstawę do badania przed­
staw ianych założeń, bazę ogólnej dyskus ji.

Należy podkreślić, że pełne powodzenie we 
w prow adzen iu  rozrachunku w ew nątrzw ydz ia - 
łowego wym aga ze w zględu na swą ogromną 
wagę w  p lanow an iu  i  rea lizow an iu  zadań obni­
żenia kosztów w łasnych, szczególnie starannego 
przygotow an ia  pracow ników , dokładnego prze­
pracowania, ustalenia ko le jności prac i  metod 
w  p ierw szym  rzędzie w  zakładach dobrze zor­
ganizowanych, w  k tó rych  już  obecnie za is tn ia ły  
m ożliwości jego wprowadzenia.

K o n tro la  o rgan izacji pracy zarządu przedsię­
b io rs tw  posiada charakte r fragm entaryczny 
i  sprowadza się do bardzo wąskiego zakresu 
w  ram ach k o n tro li poszczególnych odcinków  
działalności przedsiębiorstwa. K o n tro la  ogólna 
prowadzona przez w ładze zw ierzchnie w  zakła­
dzie pracy, czy to  w  zakresie w ykonan ia  p lanu 
p rodukc ji, czy też kosztów w łasnych i  ich  obn i­
żenia lu b  pozostałych części p lanu  —  posiada 
często jeszcze charakte r fo rm a lny , s tw ie rdza ją ­
cy ta k i lu b  in n y  stan faktyczny, bez w ysuw a­
n ia  najczęściej środków zaradczych, usuw ają­
cych anorm alną sytuację. Jak długo is tn ieć bę­
dzie ko n tro la  jedyn ie  tego rodzaju, bez szcze­
gólnego zwrócenia uw agi na zagadnienie n a tu ry  
organizacyjne j, ja k  długo nie zostaną stworzo­
ne poprawne m etody k o n tro li z uw zględn ieniem  
aspektu wychowawczego, doradczego dla przed­
siębiorstw , n ie  ty lk o  wskazujące na b łędy i  n ie ­
dociągnięcia, ale przede w szystk im  na źródła 
i  sposoby usunięcia n iepraw id łow ości —  tak  
długo nie spełn i ona ca łkow icie  zadań, k tó re  na 
n ią  nałożono.

Należy zwrócić, m oim  zdaniem, uwagę na 
fa k t is tn ien ia  następujących przyczyn niedo­

ciągnięć w  zakresie zagadnień przedstaw ionych 
w  części poprzedniej. Do nich należy przede 
wszystkim :

(1) N iedocenianie w agi tych  zagadnień przez 
aparat k ie row n iczy  przedsiębiorstw , cen tra l­
nych zarządów, a naw et resortów .

(2) Niedostateczne w yko rzys tyw an ie  osiąg­
nięć przodujących zakładów. W ie le  zakładów 
naszej gospodarki narodowej jes t postaw ionych 
na w łaśc iw ym  poziomie, naw et wzorowo p ro ­
wadzonych, ich  osiągnięcia organizacyjne są 
jednak „u k ry te “ . Stan ta k i jest niedopuszczal­
n y  w  ram ach gospodarki p lanow ej socja listycz­
nych  przedsiębiorstw , oparte j na krańcowo od­
m iennych zasadach od kap ita lis tyczne j gospo­
dark i. U stró j nasz n ie  ty lk o  um oż liw ia  ale 
zmusza do korzystan ia  z doświadczeń p rzodu ją ­
cych zakładów, przenoszenia przodujących fo rm  
organizacyjnych na inne zakłady zbliżonej 
specy fik i p rodukcy jne j, w yciąganie z n ich 
wszystkiego co najlepsze i tw orzen ia  ram ow ych 
m oż liw ie  najdoskonalszych rozw iązań organiza­
cy jnych , a także w prowadzenia ich  i dostoso­
w yw an ia  do poszczególnych branż.

(3) Z b y t w ąski zakres współpracy m iędzy ze­
społam i naukow ym i, a p racow n ikam i naszego 
przem ysłu.

Jakko lw iek  na odcinku o rgan izacji p ro d u kc ji 
i  wprow adzan ia now ych metod technologicz­
nych należy zanotować postęp i  wzrastającą 
współpracę naukowców  i  p ra k tykó w , m im o po­
ważnych jeszcze w  c h w ili obecnej braków , to 
na odcinku organ izacji kosztów w łasnych 
współpraca jest w yraźn ie  niedostateczna. 
W  przypadkach naw iązyw an ia  w spółpracy 
p rzy jm ow ana by ła  często niezupełn ie w łaściwa 
metoda, lu b  też n iew łaśc iw y teren pracy, co 
w  rezu ltac ie  sprowadzało się do e fektów  i  roz­
pracowań zam kniętych, ew entua ln ie  n ie  osią­
gających w  p e łn i zamierzonego celu. Zespoły 
p racow n ików  naukow ych zajm ujące się przez 
d łu g i czas zagadnieniam i specy fik i jednego za­
kładu, rozw iązyw a ły  bardzo często zbyt jedno­
stronnie występujące problem y, n ie  ko n fro n tu ­
jąc ich  z odm iennym i lecz s łusznym i rozw iąza­
n ia m i innych  przodujących przedsiębiorstw . Do 
dn ia  dzisiejszego n ie  następuje rów nież w  zasa­
dzie w  szerszym zakresie w ym iana poglądów 
p racow n ików  naukow ych z p racow n ikam i prze­
m ysłu, ew entua ln ie  w ystępu je  ona w  zby t 
szczupłym  i  jednostronnym  zakresie branżo­
w ym , co w  konsekw encji p rzynosi często n ie­
możliwość bezpośredniego w prow adzen ia w  in ­
nych zakładach opracowanych in s tru k c ji i  me­
tod pracy.

N ie  ulega w ątp liw ości, że zakres prac i  p ro ­
blem ów staw ianych przed in s ty tu ta m i nauko­
w y m i w ykracza ł znacznie poza m ożliwości 
i  środki, oddane im  do dyspozycji.

(4) B ra k  koordynato ra  zagadnień organiza­
cy jnych .

P rzy  rozw iązyw an iu  p rob lem ów  z zakresu 
organ izacji konieczna jest w ie lo k ro tn ie  pomoc 
ze s trony  zainteresowanych resortów , a nawet 
PKPG . N ie  w ystarcza w  tym  przypadku  je d ­
nak, w yda je  się, opracowanie zarządzeń, sta­
w ia jących  zadania w  sposób ogólny. Zdaniem

420



m oim  należałoby rozszerzyć na tym  odcinku za­
kres działania jednostek nadrzędnych, w p ro ­
wadzić do ich  pracy e lem enty bardzie j bezpo­
średnie, uwzględniające faktyczne w a ru n k i p ra ­
cy przedsiębiorstw . Zadanie to m ogłoby być 
osiągnięte np. przez u tw orzen ie  ko m ó rk i koor­
dynujące j, nadającej k ie runek  pracy organiza­
cy jne j i  kon tro lu jące j je j w y n ik i, udzie la jącej 
pomocy bezpośredniej i  pośredniej zaintereso­
wanym , uw zględn ia jąc celowość i  stopień p i l ­
ności oraz środki stojące do dyspozycji.

Przedstawione n iektó re  niedociągnięcia na 
odcinku organizacji p racy zarządu przedsię­
b io rs tw  oraz s k u tk i z n ich  w yn ika jące  ja k  ró w ­
nież źródła powstawania n iepraw id łow ości, n ie 
w yczerpu ją  całości zagadnienia. Nasuwa się 
jednak konieczność w yciągnięcia  nawet na te j 
bazie w łaśc iw ych  wniosków , zm ierzających do 
stopniowej popraw y sy tuac ji na ty m  odcinku. 
Jasnym jest, że prob lem  ten nie może zostać 
rozw iązany jednym  pociągnięciem, gdyż jest to 
p raktyczn ie  niem ożliwe, a sku tk i m og łyby  być 
wręcz przeciw ne od zam ierzonych. Pora na 
przeprowadzenie w  ty m  k ie ru n ku  grun tow nych  
prac jest raczej odpowiednia, przem ysł wyszedł 
bow iem  ogólnie biorąc z trudnośc i n a tu ry  p ro ­
dukcy jne j m im o is tn ien ia  dotychczas poważ­
nych braków  na odcinku zaopatrzenia, a na 
porządku dziennym  staw iane jes t coraz moc­
n ie j zagadnienie kosztów w łasnych i ich obni­
żenia zgodnie z U chw ałam i I I  Z jazdu PZPR. 
Propozycja stopniowego opanow yw ania n ie ­
dociągnięć i  b łędów na odcinku organizacji 
p racy zarządu przedsięb iorstw  w inna  iść, w y ­
daje się, w  k ie ru n ku  wprow adzen ia w  zagad­
n ien ia  system atyki, by w  dalszym ciągu w  fo r ­
m ie  zorganizowanej dokonać stopniowego i  sy­
stematycznego postępu, aż do wprowadzenia 
rozrachunku w ew nątrzw ydzia łow ego włącznie. 
Zadanie to pow inno być wykonane nie ty lk o  
przez różne zarządzenia, lecz przede w szystk im  
przez operatyw ną działalność zespołu p racow n i­
ków  w  ramach kom órek organ izacyjnych z je d ­
nej s trony ściśle zw iązanych z terenem, z d ru ­
g ie j natom iast —  z in s ty tu ta m i naukow ym i, 
w  k tó rych  praca by łaby  koordynowana cent­
ra ln ie.

Wstępne u jęcie  k ie ru n kó w  działania, zm ierza­
jących do wprow adzen ia skutecznych i  popraw ­
nych fo rm  organizacyjnych, zakładałoby
(a) u tw orzenie dla oddzie lnych zagadnień —  
operatyw nych kom órek o rgan izacji p racy za­
rządu przedsiębiorstw , ew entua ln ie  zlecenie 
is tn ie jącym  już  kom órkom  ich  w ykonyw an ie ,
(b) określenie zakresu i  fo rm  ich  działania.

O peratywne kom órk i organ izacji p racy za­
rządu przedsiębiorstw  w  zakresie om aw ianych 
zagadnień w in n y  powstać m oim  zdaniem: 
(a) w  Państwowej K o m is ji P lanowania Gospo­
darczego, np. p rzy  Departam encie Kosztów  
i  P o lity k i Cen, na jbardz ie j zainteresowanym  na 
ty m  odcinku —  jako  jednostka dyspozycyjna, 
koordynu jąca i  kon tro lu jąca , a współpracująca 
ściśle z w łaśc iw ym i kom órkam i departam entu 
i  pozostałym i departam entam i PKPG ; (b) w  po­
szczególnych resortach gospodarki narodowej, 
szczególnie w  resortach przem ysłowych, w  ra ­

mach is tn ie jących  ju ż  in s ty tu tó w  resortowych, 
względnie u tw orzonych przy  w łaśc iw ym  depar­
tamencie —  jako  jednostka rozpracowująca 
p rzy  ścisłej w spółpracy zainteresowanych ko­
m órek resortow ych w  sposób szczegółowy po­
szczególne zagadnienia zarówno ram owo, jak  
i  branżowo, wprowadzająca je  w  życie, kon tro ­
lu jąca  ich  poprawność i  skuteczność; (c) w  cent­
ra ln ych  zarządach i  jednostkach podleg łych 
bezpośrednio resortom  —  jako  bezpośredni łącz­
n ik  m iędzy zakładem pracy, a resortem , kon­
tro lu ją cy  dzia łanie wprow adzonych metod oraz 
s k u tk i niedociągnięć pow sta łych zarówno z w i­
n y  w a d liw ych  rozw iązań in s tru kcy jych , ja k  
rów n ież zakładów.

M y ln y m  b y łb y  jednak pogląd zakładający 
autom atyczną poprawę sy tu a c ji przez u tw orze­
n ie  kom órek organizacyjnych. Również przed­
staw iona trzystopniowość może nasuwać w ą t­
p liw ośc i co do sprawności działania zespołów, 
w yd łużan ia  d rog i rozpracow yw anych zagad­
nień. N ie chodzi tu ta j raczej o wprowadzenie 
dodatkowych ogn iw  o charakterze adm in is tra ­
cy jnym , przeciw n ie  —  o nadanie w łaściwego 
k ie ru n ku  działalności częściowo ju ż  is tn ie ją ­
cych kom órek w  ram ach resortow ych in s ty tu ­
tów , o w łaściwe pow iązanie ich  pracy z pracą 
zainteresowanych departam entów, o opera tyw ­
ne wprowadzenie opracowań do zakładów p ro ­
dukcy jnych , rozprzestrzenianie ich  i  ciągłą, 
bezpośrednią kon tro lę  stosowania wprow adzo­
nych popraw nych metod organizacyjnych. Rów­
nież komórce organ izacyjne j centralnego za­
rządu n ie  można nadać charakteru  odrębnego, 
specjalnego, stanow ić ona natom iast m usi bez­
pośredni łączn ik m iędzy zakładem pracy, a ko­
m órką organizacyjną resortu  i  sprowadzi się 
p rak tyczn ie  do części in teg ra lne j zespołu, po­
siadającej w  jego ramach ściśle określony zakres 
czynności. D la  zachowania jednak p raw id łow e j 
l in i i  dzia łania zespołów resortow ych koniecz­
nym  w yda je  się u tw orzenie kom órk i, k tó re j 
zadaniem by łoby  udzie lan ie  pomocy, nadawa­
nie w łaściwegó k ie ru n ku  pracy i  obserwacji 
osiąganych w yn ików .

W  przedstaw ionym  w yże j św ie tle  —  dyspo­
zytorem , koordynatorem  i  ko n tro lu ją cym  w  za­
kresie ogólnym  by łaby  w łaściw a kom órka 
w  ramach zainteresowanego departam entu 
Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarcze­
go. Do zadań je j należałoby: (a) ustalenie p rzy  
pomocy jednostek cen tra lnych  i  podleg łych 
w  typow anych sukcesywnie przem ysłach —  sta­
nu faktycznego w  zakresie organ izacji pracy 
zarządu przedsiębiorstw , sposobu i  stopnia w y ­
konania dotychczas w  tym  zakresie w ydanych 
zarządzeń i  in s tru k c ji oraz powodów ew entu­
alnego ich  n iew ykonania ; (b) w ydaw anie  w  po­
rozum ien iu  z zainteresowanym i kom órkam i 
P K P G  dyspozycji kom órkom  resortow ym  w  k ie ­
ru n k u  opracowywania zagadnień organ izacyj­
nych, zm ierzających do usuwania niedociągnięć, 
w prow adzan ia  opracowań na w ytypow ane za­
k ła d y  oraz stopniowego przenoszenia w ypróbo­
w anych m etod organizacyjnych do innych  
przedsiębiorstw ; (c) przekazywanie przodu ją ­
cych, p raw id łow ych  rozw iązań organ izacyj­
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nych resortu, czy też poszczególnych p rzem y­
s łów  do innych  resortów  przem ysłowych; 
(d) pomoc resortom  w  k ie ru n ku  praw id łow ego 
rozw iązyw ania  stojących przed przem ysłam i 
prob lem ów  —  bezpośrednio bądź też pośrednio 
poprzez w łaściwe departam enty PKPG , M in i­
sterstwa Finansów, ja k  rów nież In s ty tu t Eko­
nom ik i i  O rgan izacji P rzem ysłu oraz inne in ­
s ty tu ty  —  jako  p laców k i naukowe. Kom órka 
organizacyjna w  ramach P K P G  sta łaby się w ięc 
m iędzy in n ym i fak tyczn ie  pośrednio łącznik iem  
m iędzy p racow n ikam i przem ysłu, a kadram i 
naukow ym i; (e) współpraca z zainteresowany­
m i departam entam i P K P G  na odcinku k o n tro li 
praw id łow ości rozw iązań zaw artych w  w yda­
w anych ins trukc jach  organizacyjnych, badania 
skuteczności p rzy ję tych  rozwiązań na podsta­
w ie  sprawozdań jednostek podleg łych oraz na 
drodze doryw czych bezpośrednich k o n tro li 
w  zakładach, wprowadzających nowe m etody 
organizacyjne.

K om órka  organizacyjna resortu  w inna, m oim  
zdaniem, działać na podstawie w y tycznych  od­
pow iedn ika P K P G  i  w  ścisłym  z n im  porozu­
m ieniu.

Do zadań je j należałoby: (a) precyzowanie 
m etod organ izacyjnych przodujących zakładów  
produkcyjnych , ustalanie najlepszych rozwiązań, 
tw orzen ie  ram ow ych in s tru k c ji;  (b) rozpraco­
w yw an ie  p rzy  pomocy p racow n ików  cen tra l­
nych zarządów i  ważniejszych przedsiębiorstw  
in s tru k c ji szczegółowych, uwzględn ia jących 
specyfikę branży; (c) wprowadzanie w  ży­
cie w  w ytypow anych  zakładach p raw id łow ych  
metod organizacyjnych, badanie skuteczności 
ich  dzia łania i  ew entua ln ie  operatyw ne usu­
w anie b raków  i  wad, na k tó re  wskazała p ra k ­
tyka ; (d) przenoszenie w ypróbow anych metod 
na inne zakłady; (e) kon tro la  nie ty lk o  w  czasie 
w prowadzania zmian, lecz rów n ież już  w  tra k ­
cie norm a lne j pracy; (f) wszelkie podejmowane 
przez resort w  ty m  zakresie prace oraz rozpra­
cowania in s tru k c ji w in n y  być uzgadniane z ko­
m órką organizacyjną PKPG , ewentua ln ie w  ra ­
zie konieczności —  z w łaśc iw ym  ins ty tu tem  
naukow ym  względnie in n y m i zainteresowa­
nym i.

Resort w in ie n  opera tyw n ie  in form ow ać 
P K P G  o stanie prac, o wszelkich trudnościach 
napotykanych p rzy  w prow adzan iu  zm ian orga­
n izacy jnych  w  zakładach, ja k  rów n ież  o w y n i­
kach przeprowadzonych ko n tro li.

K om órka  organizacyjna centralnego zarządu 
względnie jednostk i podleg łe j bezpośrednio re ­
so rtow i (jedno lu b  kilkuosobowe, w  zależności 
od ilośc i podleg łych jednostek) w inna  m ym  zda­
niem : (a) współpracować ściśle z palcówką orga­
n izacyjną resortu  nad ustaleniem  stanu orga­
nizacyjnego, niedociągnięć oraz popraw nych 
metod dzia łania podleg łych zakładów; (b) 
współpracować p rzy  opracow yw an iu in s tru k c ji 
branżowych, dotyczących danego przem ysłu 
oraz w prow adzan iu  ich  w  życie, śledząc bez 
p rze rw y  skuteczność metod oraz służąc bezpo­
średnio radą i  w y jaśn ien iam i; (c) prowadzić 
stałą kon tro lę  praw id łow ości stosowania w p ro ­
wadzanych fo rm  organizacyjnych.

Przedstaw iony zakres czynności i  obowiąz­
ków  jest jedyn ie  rzutem  bardzo ogólnym, nie 
precyzuje przede w szystk im  p raw  i  obowiązków 
kom órek organ izacyjnych w  stosunku do zain­
teresowanych departam entów. Zakres pracy 
i  pow iązania je j muszą w ystąp ić w yraźn ie  i  cał­
kow ic ie  przeszkodzić w  ew entua lnym  uchy lan iu  
się od n ie w ą tp liw ych  obowiązków. Zarówno 
schematycznie przedstaw ione kom órk i organi­
zacyjne oraz zarys ich  czynności, ja k  i ewen­
tua lne inne uzasadnione fo rm y  —  spełnić mogą 
zadanie w  w arunkach ko le k tyw n e j współprcy, 
pełnego zrozum ienia i  maksymalnego w y s iłk u  
w szystkich zainteresowanych p racow n ików  
przedsiębiorstw , cen tra lnych  zarządów i  in s ty ­
tu c ji centra lnych, a k tyw u  party jnego  i  zw iąz­
kowego.

Podejm ując próbę naszkicowania n iek tó rych  
zagadnień n a tu ry  organizacyjne j —  liczy łem  się 
z tym , że proponowany sposób uregulow ania 
prob lem u posiada zapewne wady, k tó rych  n ie  
dostrzegam. N iem n ie j zagadnienie posiada n ie ­
w ą tp liw ie  dużą wagę i  zasługuje m oim  zdaniem 
na przedyskutow anie przez szersze grono p ra k ­
tykó w  i  naukowców.

Leopold. Ząbkowicz

O R G A T E C H N I K A
Jan Szczepański

M etodyka kompleksowego wykorzystania 
maszyn i urządzeń biurowych

U chwała I I  Z jazdu PZPR w  spraw ie 
osiągnięć w  w ykonan iu  p lanu  sześcio­
letn iego i  g łów nych zadań gospodar­
czych na la ta  1954— 1955, w  odniesie­
n iu  do a dm in is trac ji państwowej i  go­

spodarczej, w  rozdziale V  p. 60 m ów i: „Pog łę­
bienie systemu oszczędnościowego wym aga po­
ważnego zm niejszenia kosztów a dm in is trac ji 
państwowej i  gospodarczej p rzy  uspraw nien iu

je j działania i  zaostrzeniu w a lk i z b iu rokrac ją . 
A d m in is trac ja  państwowa i  gospodarcza posia­
da nadm ięrn ie  rozbudowane etaty. Praca je j 
organów często dub lu je  się —  szereg ogniw  
adm in is trac ji jest zbytecznych i  powoduje nad­
m ierne przeciąganie toku  za ła tw ien ia  spraw. 
Szeroko rozpowszechnione jest n iepełne w y k o ­
rzystan ie  norm alnego czasu pracy przez praco­
w n ikó w  a dm in is trac ji p rzy  jednoczesnym sto­
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sowaniu godzin nadliczbow ych i  domaganiu się 
nowych, w  rzeczyw istości całk iem  zbędnych 
etatów. Poprzez lik w id a c ję  przerostów  i  uspra­
w n ien ie  a dm in is trac ji państwowej i  gospodar­
czej należy osiągnąć w  1955 ro ku  oszczędność 
w  sumie ok. 500 m in . zł. W  ten  sposób uspraw ­
n ien ie  adm in is trac ji państwowej i  gospodarczej 
w inno  stać się jednym  z czynn ików  podniesie­
n ia  stopy życiowej mas pracu jących“ *.

Uspraw nien ie adm in is trac ji, w zrost w y d a j­
ności pracy opierać się m usi przede w szystk im  
na lepszej organ izacji pracy, na w prow adzen iu  
przodujących m etod pracy, na m echanizacji 
i  au tom atyzacji ew idenc ji i  sprawozdawczości, 
na m odern izacji i  uzupe łn ien iu  łączności te le­
fonicznej i  w yko rzys tan iu  w szystk ich  nowo­
czesnych środków  technicznych pracy b iu row e j. 
W  gospodarce socja listycznej is tn ie ją  wszelkie 
w a runk i do je d n o lite j organizacji pracy, do 
upowszechnienia przodującej te ch n ik i i  w p ro ­
wadzenia nowych, socja listycznych metod p ra ­
cy. Trzeba jednakże uporczyw ej w a lk i o postęp 
techniczny, o w ykorzen ien ie  zacofania i  n ie ­
chęci do tego co nowe, niechęci do now ych w y ­
s iłków . Trzeba do tych  zagadnień podejść 
z szerszego społecznego p u n k tu  w idzen ia  
i  um ieć ta k  ja k  robo tn icy  w  swoich fab rykach  
zerwać z przeszłością i  tw o rzyć  nowe, lepsze, 
świadome sw ych zadań, socjalistyczne b iu ra  
i  urzędy, pracujące spraw nie  i  oszczędnie. 
W  przeciw nym  razie, dystans ja k i dz ie li adm i­
n is trac ję  od p ro d u kc ji n ie  ty lk o  n ie  będzie ma­
la ł ale będzie się stale powiększał, gdyż tempo 
rozw o ju  p ro d u kc ji jest coraz szybsze, a a d m in i­
s tracja  w  dziedzinie te ch n ik i i  o rgan izacji p ra ­
cy ja k  dotychczas n ie  ro b i postępów. Czas więc 
na jwyższy zastanowić się poważnie nad niedo- 
m aganiam i naszej a d m in is tra c ji państwowej 
i  gospodarczej i  szukać na jw łaściw szych sposo­
bów  usunięcia tych  niedomagam

Poważną pomocą w  uspraw n ien iu  naszej 
a dm in is trac ji będzie m echanizacja i  au tom aty­
zacja masowych, jednorodnych czynności b iu ­
row ych a zwłaszcza ew idenc ji i  sprawozdaw­
czości. O pierając się na szóstym rozdzia le książ­
k i  radzieckiego autora N.G. Lewinsoma p t. „M ie -  
chanizacja i  aw tom atizacja  up raw ien ia  p ro iz - 
wodstw om “  podajem y założenia ja k im i k ie ro ­
wano się w  Zw iązku  Radzieckim  p rzy  p ro je k ­
tow an iu  m echanizacji prac b iu row ych  —  a r ty ­
k u ł n in ie jszy pow in ien  zainteresować osoby 
zajm ujące się zagadnieniem m echanizacji prac 
b iu row ych  i  w yw o łać  żywą dyskusję, co wobec 
b raku  u  nas sprecyzowanych poglądów na tę 
sprawę może p rzyczyn ić  się do skrysta lizow an ia  
poglądów i  spopularyzow ania zagadnień me­
chanizacji p racy b iu row e j.

Wśród naszych organizatorów  i  specja listów  
z zakresu m echanizacji prac b iu row ych  is tn ie je  
duża różnica poglądów, zwłaszcza na tem at za­
łożeń m etodologicznych do m echanizacji prac 
b iurow ych. A r ty k u ł n in ie jszy  pow in ien  w yw o ­
łać żywą dyskusję i  p rzyczyn ić  się do uzgod­
n ien ia  poglądów i  usta lenia założeń odpowia­
dających w arunkom  i  potrzebom naszej gospo­

* P a trz  „N o w e  D ro g i“  N r  3 (57).

dark i, a szczególnie na odcinku m echanizacji 
prac obrachunkowych w  przedsiębiorstwach 
przem ysłowych.

Do podstawowych założeń, k tó ry m i należy się 
k ierow ać p rzy  p ro jek tow an iu  m echanizacji prac 
b iu row ych  w  przedsiębiorstw ie należy: 
(a) ja k  najszersze zastosowanie nowoczesnych 
maszyn i  urządzeń, (b) kom pleksowe ich  w y ­
korzystanie, (c) centra lizacja  maszyn i  urządzeń 
b iu row ych  o dużej w ydajności.

Pod punktem  (a) rozum ie się zaopatrzenie 
przedsiębiorstwa w  pe łny  asortym ent wszel­
kiego rodza ju  maszyn i  aparatów, któ re  umoż­
liw iło b y  zmechanizowanie ja k  na jw iększej ilości 
prac b iu row ych  w  przedsiębiorstw ie.

Kom pleksowe w ykorzystan ie  maszyn i  urzą­
dzeń można rozum ieć w  d w o ja k i sposób: (1) w y ­
korzystan ie  tych  samych maszyn wyposażonych 
w  różne urządzenia specjalne do w ykonan ia  
różnego rodza ju  prac, (2) w ykonyw an ie  prac 
złożonych na różnych maszynach, t j .  dane opra­
cowanie w ype łn iane  jest stopniowo n ie  na jed­
nej, a na k i lk u  różnych maszynach (np. d ruk  
fo rm u la rzy  lis t  p łacy  w yko n u je  się na d ru ka r­
kach „R o ta p r in t“ , dane tekstowe w ype łn ia  się 
na maszynach „A d re m a “ , a obliczenia zarob­
ków , potrąceń i  sum do w y p ła ty  w ykonu je  się 
na maszynach księgujących ,,A s tra “ ).

W  prak tyce  w a ria n ty  p ierw szy i  d rug i sto­
suje się w  zakładach przem ysłow ych w  ZSRR, 
ale maszyny do liczenia, w  tym  rów n ież ma­
szyny licząco-analityczne w yko rzys tu je  się 
przeważnie w  zakresie m echanizacji księgowo­
ści, a nie w  zakresie całej rachunkowości przed­
siębiorstwa, chociaż m aszyny te mogą i  po w in ­
ny  być w ykorzystane  do m echanizacji całej 
rachunkowości przedsiębiorstwa, zwłaszcza 
w  zakresie ew idencji i  w  działach rachuby płac, 
planowania, m ateria łow e j itd .

Doświadczenia z kom pleksow ym  w yko rzy ­
staniem  maszyn i  urządzeń, wysoka wydajność 
i  szeroki zakres zastosowania w ie lu  z tych  ma­
szyn (jak  np. pow ie laczy ty p u  „R o ta p r in t“ , ma­
szyn ty p u  „A d re m a “  oraz maszyn licząco-ana- 
litycznych), wskazują na celowość i  konieczność 
koncen trac ji tego rodza ju  maszyn i  scentra lizo­
wanie prac w ykonyw anych  na tych  maszynach.

P raktyczn ie  cel ten można osiągnąć organi­
zując p rzy  zakładach przem ysłow ych stacje o r- 
gatechn ik i lu b  w yd z ia ły  zmechanizowanej p ra ­
cy b iu row e j, podporządkowanych w  p ierwszych 
la tach ich  dzia ła lności d y re k to ro w i przedsię­
b iorstw a lu b  jego zastępcy.

Taka fo rm a organizacyjna w yk lucza  m ożli­
wość popełn ian ia  zasadniczych błędów, n iep ra ­
w id łow ego i  niepełnego w ykorzys tan ia  maszyn, 
co często ma m iejsce w tedy, k ie d y  m aszyny 
podporządkowane są g łównem u księgowemu 
i  w ykorzystane  jedyn ie  do m echanizacji księ­
gowości lu b  je j odcinka.

Do zasadniczych błędów kom pleksowej me­
chanizacji zalicza się rów nież opieranie się na 
jednym  systemie maszyn i  słabe wyposażenie 
kom órek m echanizacji obrachunku w  maszyny 
pomocnicze wzajem nie się uzupełn ia jące i  n ie ­
liczenie się z koniecznością m echanizacji i  spra­
wozdawczości opera tyw ne j uwzględn ia jące j po­
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trzeby kom órek p rodukcy jnych  przedsiębior­
stwa..

Podporządkowanie maszyn g łów nem u księ­
gowemu un iem oż liw ia  rozszerzenie asortym en­
tu  typ ó w  maszyn, k tó re  m ają  znacznie szerszy 
zakres zastosowania i  mogą być w  p e łn i w yko ­
rzystane do m echanizacji całej rachunkowości 
przedsiębiorstwa. W edług Lew insona na w ypo ­
sażenie w ydz ia łu  lu b  s ta c ji zmechanizowanej 
pracy b iu row e j pow inny  się składać następu­
jące maszyny: (a) powielacze offsetowe i  spi­
rytusowe, (b) m aszyny do mechanicznego pisa­
n ia  tekstów  sta łych „A d re m a “ , (c) maszyny 
licząco-analityczne, (d) m aszyny księgujące, 
fak tu ru jące , ka lku lacy jne  i  sumujące, (e) św ia­
t ło  i  fo to ko p ie rk i oraz dyk to fony.

C entra lizacja  dużych maszyn * nie w yk lucza  
racjonalnego rozmieszczania i  w ykorzystan ia  
m ałych maszyn do liczen ia  i  p isania do pracy 
opera tyw ne j na różnych odcinkach przedsię­
b io rs tw  lu b  zakładu pracy.

G łówną zasadą p rzy  organizowaniu s tac ji lub  
w yd z ia łu  zmechanizowanej pracy b iu row e j 
w inno  być scentra lizowanie masowych jedno­
rodnych  czynności obrachunkow ych i  ew iden­
cy jnych  i  opracowanie ich  na maszynach skon­
centrow anych w  te j komórce.

T y lko  w  tych  w arunkach można w  bardzo 
k ró tk im  czasie (np. w  ciągu nocy) opracować 
szczegółowe dane w  fo rm ie  w ykazów  i  zesta­
w ień, obrazujących działalność przedsiębior­
stwa za ub ieg łą  dobę i  przedstaw iać je  k ie ro ­
w n ic tw u  p rzy  ranne j zm ianie dn ia  następnego 
w  celu w yko rzys tan ia  tych  danych dla opera­
tyw nego zarządzenia przedsiębiorstwem .

K oncentrac ja  m asowych opracowań maszy­
now ych —  masowych czynności b iu row ych  
w  w ydz ie lonym  b iurze rozliczeń wym aga nastę­
pu jących przygotow ań organizacyjnych: (a) 
u jedno licen ia, zrac jona lizow ania  i  uporządko­
w ania  dokum entacji p ie rw ias tkow e j oraz jedno­
l i te j te ch n ik i je j w ype łn ian ia  i  obiegu, (b) usta­
len ia  m etody ha rm on ijne j w spółpracy i  łącz­
ności s tac ji lu b  w yd z ia łu  zmechanizowanej p ra ­
cy b iu row e j ze w szys tk im i w ydz ia łam i przed­
siębiorstwa, k tó re  będą obsługiwane przez sta­
cję lu b  w ydz ia ł, (c) opracowanie ogólnozakła­
dowego systemu w skaźn ików  ekonomiczno- 
technicznych, (d) opracowanie je d n o lite j no­
m e n k la tu ry  i  sym b o lik i pojęć d la  całego zakła­
du obejm ujących w szystkie  e lem enty rachun­
kowe i  porządkowe, (e) opracowanie szczegóło­
wego p lanu  o rgan izacji s tac ji lu b  w ydz ia łu  
zmechanizowanej pracy b iu row e j, (f) opraco­
w anie program u pracy stac ji lu b  w yd z ia łu  zme­
chanizowanej pracy b iu row e j.

O rganizacja i  opracowanie na w ysokim  po­
ziom ie stojącej dokum entacji p ie rw ias tkow e j 
ma zasadnicze znaczenie dla całego systemu za­
rządzania przedsiębiorstwem  w  w arunkach za­
stosowania nowoczesnych maszyn i  urządzeń 
b iu row ych . N iestety, znaczenie dokum entacji 
p ie rw ias tkow e j n ie  jes t na ogół doceniane, co 
jest przyczyną w ie lu  błędów i  niedociągnięć.

* D o dużych  m aszyn za liczam y m aszyny licząco -ana lityczn e  
do m echanicznego p isan ia  ty p u  „A d re m a “ , m aszyny ks ięgu­
jące  i  fa k tu ru ją c e , pow ie lacze, o ffse tow e  i  sp iry tusow e.

Organizacja p ie rw iastkow e j dokum entacji 
p rzy  p lanow ej pracy w  dziale zmechanizowanej 
pracy b iu row e j staw ia  na p ierw szym  p lan ie  za­
gadnienie stopniowego wprowadzenia systemu 
je d n o lite j dokum entac ji t j .  ta k ie j, k tó re j dane 
m og łyby  służyć i  być w ykorzystane d la  różnych 
kom órek i  d la różnych celów ew idencji, spra­
wozdawczości i  s ta tys tyk i.

N ie w o lno  to lerow ać tak ich  w ypadków , aby 
ta sama operacja b y ła  różn ie  re jestrowana 
w  różnych dokum entach p ie rw iastkow ych, k tó ­
re  w ęd ru ją  po różnych kom órkach przedsię­
b io rs tw a i  różnie określa ją daną operację.

P rzy  dobrze opracowanych wzorach —  nale­
życie w ype łn ianych  dokum entów  p ie rw ias tko - 
kow ych, przesyłane są one w  usta lonym  u k ła ­
dzie, porządku i  te rm in ie  do w ydz ia łu  zme­
chanizowanej pracy b iu row e j, gdzie w edług 
p lanu są one dokładnie, prze jrzyście  i  szybko 
opracowane na maszynach obsługiwanych przez 
odpowiednio w yszkolonych operatorów  i  ko n tro ­
le rów  i  gotowe zestaw ienia odsyłane są w  usta­
lonym  te rm in ie  zainteresowanym  wydzia łom . 
T ak i system, obok ca łkow ite j dokładności, 
przejrzystości, n isk ich  kosztów opracowania, 
m ożliwości g łębokich, ana litycznych  rozpraco­
w a li w  różnym  układzie  d la różnych potrzeb, 
zw a ln ia  personel apara tu  zarządzania od uciąż­
liw e j mechanicznej pracy p rzy  opracowaniu 
ew idencji, sprawozdawczości i  s ta tys tyk i przed­
siębiorstwa.

Racjonalne w ykorzystan ie  nowoczesnych ma­
szyn i  urządzeń, staw ia zadanie szczegółowego 
opracowania systemu w skaźników , k tó re  po­
w in n y  być podstawą p ro je k tu  m echanizacji 
i  znaleźć swe odbicie w  odpow iednich zestawie­
niach, tabelach, raportach itp . w ykorzystanych  
rów nież dla in fo rm ow an ia  zarządu i  robo tn ików  
o przebiegu w ykonyw an ia  p lanów  p ro d u kcy j­
nych i  ry tm icznośc i pracy, o w yn ikach  dzia ła l­
ności całego przedsiębiorstwa i  jego poszczegól­
nych kom órek organizacyjnych.

Na tak ich  zasadach zorganizowany w ydz ia ł 
zmechanizowanej pracy b iu row e j osiągnie na­
le ży ty  poziom pracy i  będzie odpowiadać n a j­
is to tn ie jszym  potrzebom zarządu przedsiębior­
stw a oraz pomagać zarządowi. Bardzo w ażnym  
jest rów n ież  by  praca w yd z ia łu  zmechanizowa­
nej pracy b iu row e j n ie  polegała na opracowy­
w an iu  epizodycznych, odcinkow ych zestawień, 
lecz na pracach organicznie zw iązanych z is to t­
n ym i potrzebam i zarządu, z systemem zarzą­
dzania przedsiębiorstwem , z systemem w skaźni­
ków  ekonom iczno-technicznych przedsiębior­
stwa.

W  dużych przedsiębiorstwach w ydz ia ł zme­
chanizowanej pracy b iu row e j pow in ien  praco­
wać tak, aby m ógł opracować zestawienie 
w skaźn ików  za ub ieg ły  dzień i przygotować je 
do ogłoszenia na dzienną zmianę. Równocześnie 
personel w yd z ia łu  zmechanizowanej pracy 
b iu row e j w  w o lnych  chw ilach  pow in ien  w yko ­
rzystać kosztowne maszyny i  urządzenia do 
prac szkoleniowych i  eksperym enta lnych, m a­
jących na celu dalsze udoskonalenie pracy i  ob­
niżenie kosztów  w łasnych, d la  usprawnien ia 
organizacji zarządzania przedsiębiorstwem .

Jan Szczepański
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G__ L __O S__ S__Y
Rola inspekcji organizacyjnej 
w  przedsiębiorstwie budowlanym*
B ud ow n ic tw o  w  Polsce L u d o w e j 

stanow i n a jb a rd z ie j prężną ' ga­
łąź gospodarki na rodow e j, je że li 
chodzi o w zrost w yd a jn ośc i pracy. 
W zrost ten bow iem  w y n o s ił 72°U w  
la tach 1950— 53, podczas gdy w  p rze ­
m yśle  około 50°/o, a w  transporc ie  
ko le jo w ym  ppnad 47°/o.

T ak  pow ażny w zro s t w yd a jn ośc i 
pracy w  ciągu trzech la t jes t g łó w ­
n ie  w y n ik ie m  unowocześnienia  p ro ­
d u k c ji budow lane j, w p row adzen ia  
m echan izac ji procesów pracoch łon ­
nych , w prow adzen ia  zespołowych  
m etod pracy, p rze jśc ia  na p la n o w a ­
n ie  tygodn iow o-dobow e oraz dyspo­
zy to rs k i system k ie ro w a n ia  budow a­
m i, a także oparcie  w yko na w s tw a  
na coraz le p ie j i  dok ładn ie  opraco­
w anych p ro je k ta ch  o rg an izac ji b u ­
dowy.

Specyficzność przebiegów  p ro d u k ­
c j i  budow lane j i  w p row adzen ie  ope­
ra tyw nego zarządzania p ro d u kc ją  
budow laną w ym a ga ją  nieco o d ­
m iennych  fo rm  s tru k tu ra ln y c h  oraz 
odrębnych kom órek organ izacy jnych , 
a n iże li w  p rzedsięb iorstw ach p rze ­
m ysłow ych.

Jako jeden z pow odów  tw orzen ia  
specja lnych fo rm  organ izacy jnych  
należy w ym ie n ić  zm ienność m ie jsca  
pracy w  budo w n ic tw ie . Podczas 
bowiem , gdy w  przem yśle p rzedm io t 
produkow any je s t ruchom y a stano­
w isko  pracy sta łe  ■—  to w  w y k o n a w ­
s tw ie  bu dow lanym  je s t o d w ro tn ie : 
przedm io t ob rab iany, czy li budowa  
je s t n ieruchom a, a s tanow iska p ra ­
cy są zm ienne ta k  w  przestrzen i, ja k  
i  w  czasie.

Prow adzenie zaś przez przedsię­
b io rs tw o  licznych  b u d o w li roz rzu ­
conych terenow o, k tó re  rozpoczyna­
ją  się i  kończą w  rozm a itych  czaso­
kresach, zachodzące często w  p ra k ­
tyce p rzekazyw anie  rozpoczętych b u ­
dów, czy też zak ładów  p ro d u k c ji 
pom ocniczej lu b  ich  p rze jm ow an ie  
od in nych  jednostek w yko na w s tw a  
inw estycy jnego , us ta lan ie  zm ienne j, 
regu low ane j k w a rta ln y m i okresam i 
obsady pe rsona lne j i  s tru k tu ry  o r ­
gan izacy jne j budów , zakładów  oraz 
baz usługow ych, wchodzących w  
sk ład dużego zjednoczenia  —  w szyst­
ko to w ym aga ustaw icznego śledze­

* A r ty k u ł d ysku sy jn y .

n ia  zm ian o rgan izacy jnych  i  bacz­
nego p ilno w a n ia , aby pom im o tych  
częstych zm ian w  s tru k tu rz e  p rzed ­
s ięb io rs tw a n ie  uc ie rp ia ła  ry tm ic z ­
ność p ro d u k c ji.

D la  uchw ycen ia  ta k  w ie lo ra k ic h  
przem ian  w  życ iu  w ie lk ic h  je dn o ­
stek w yko na w s tw a  inw estycy jnego, 
zarów no bu do w n ic tw a  przem ysłow e­
go ja k  i  m ie jsk iego , pow o łano przed  
3 la ty  w  s tru k tu rz e  tych  przedsię­
b io rs tw  (z w y ją tk ie m  Z jednoczenia  
B udow y H u ty  im . Len ina) —  jedno ­
osobowe s tanow isko st. inspekto ra  
organ izacyjnego, podporządkow ane  
w p ro s t d y re k to ro w i naczelnem u.

Zadan ia  te j kom ó rk i, wchodzące  
w  w iększości p rzeds ięb io rs tw  p rze ­
m ys ło w ych  zgodnie z U chw ałą
K E R M  z dn ia  12.5.1950 w  zakres 
kom p e ten c ji D z ia łu  O rgan iza c ji P ra ­
cy i  P łac, w  bu d o w n ic tw ie  okreś la ­
ne są z w yk le  ram ow o w  sposób na ­
stępu jący:

(a) op racow yw an ie  na podstaw ie
d y re k ty w  C entra lnego Zarządu p ro ­
je k tó w  o rg an izac ji w e w nę trzne j
zjednoczenia;

(b) us ta lan ie  w zorców  k w a lif ik a ­
c y jn y c h  i n o m e n k la tu ry  s tanow isk, 
przygo tow an ie  danych o rg an izacy j­
nych  i  p rzekazyw an ie  ich  D z ia ło w i 
Z a tru d n ie n ia  i  P łac celem  sporzą- , 
dzenia p lanu  e ta tów  i  za trud n ien ia  
w  granicach obow iązującego d y re k ­
tyw nego w skaźn ika ;

(c) p lanow e badanie dz ia ła lności 
jednostek pod leg łych  zjednoczeniu  
pod kątem  p ra w id ło w o śc i stosowa­
n ia  s tru k tu ry  o rg an izacy jne j i  po- 
de jm ow an ie  czynności zm ie rza jących  
do usp raw n ien ia  ich  fu n k c jo n o w a ­
n ia ;

(d) w prow adzan ie  za tw ie rdzonych  
schem atów s tru k tu ra ln y c h , re g u la ­
m in ó w  i  in s tru k c y j o rgan izacy jnych ;

(e) prow adzen ie p ro to ko łó w  i  a k t 
zw iązanych z przekazyw an iem  oraz 
prze jm ow an iem  budów  i  zakładów  
p ro d u k c y jn y c h ;

(f) prow adzen ie e iu idenc ji obow ią ­
zu jących  przepisów  n o rm a tyw n ych  
w ładz  nadrzędnych i  w łasnych  oraz 
koo rdynow an ie  zarządzeń w yd a w a ­
nych  przez dy re kc ję  p rzeds ięb io r­
s tw a z obow iązu ją cym i przep isam i;

(g) op racow yw an ie  w sze lk ich  za­
rządzeń o rgan izacy jnych  oraz w y d a ­
w an ie  zarządzeń po kon tro lnych .

W  dużych zatem  zjednoczeniach, 
liczących p rzec ię tn ie  1.000 p ra cow ­
n ik ó w  um ys łow ych  i  p ra w ie  6 razy  
ty le  fizycznych , obow iązek o f ic ja l­
nego rep rezentow ania  czynn ika  o r ­
ganizacyjnego spada na b a rk i je d ­
nego p ra cow n ika  w  ty m  znaczeniu, 
że od niego pow in na  w ychodz ić  in i­
c ja ty w a  zm ierza jąca do p ra w id ło w e ­
go us taw ien ia  apara tu  p ro d u k c y jn e ­
go, no rm ow an ia  i  usp raw n ia n ia  jego  
pracy.

Pon ieważ organ izow an ie  p racy  w  
przedsięb iorstw ach uspołecznionych  
stało się czynnością k o le k ty w n ą  i  
w ym aga zgodnej w spó łp racy w szyst­
k ich  p ra cow n ikó w  na k ie row n iczych  
stanow iskach  w  oparc iu  o czynn ik  
społeczny, zatem  usta len ie  s tru k tu ­
ra ln y c h  fo rm  poszczególnych kom ó­
re k  o rgan izacy jnych  odbyw a się ko ­
m is y jn ie  i  zadanie inspekto ra  orga­
n izacyjnego ja ko  sekre tarza i  in ic ja ­
to ra  pow o łan ia  ta k ich  k o m is ji po ­
lega w  p ie rw szym  rzędzie na w p ro ­
w adzan iu  w  życie ich  postanow ień.

Pozbaw ien ie je dn ak  te j jedno­
s tkow e j k o m ó rk i w łasnego apara tu  
wykonawczego pow odu je  i  w  tym  
zakresie znaczne trudności, zw iąza­
ne choćby na w e t z pow ie len iem  i  
rozko lp o rtow a n iem  zarządzeń, p ro ­
toko łów  oraz schem atów s tru k tu ra l­
nych, n ie  m ów iąc ju ż  o in s tru k ta żu  
dotyczącym  us taw ian ia  czynności 
p ra cow n ikó w  poszczególnych kom ó­
re k  o rgan izacy jnych , k tó ry  w ym aga  
osobiste j obecności fachow ca orga­
n izacyjnego w  bardzo n ie raz od leg­
łych  p laców kach terenow o rozbudo- 
w anych  zjednoczeń.

Zależnie od in d yw id u a ln o śc i d y ­
re k to ra  zjednoczenia, sta je  się in ­
spekto r o rgan izacy jny  jego osobi­
s tym  doradcą i  p ra w ą  ręką, jeże li 
chodzi o rea lizac ję  poleceń i  po m y­
s łów  usp raw n ia jących  try b  dz ia ła ­
n ia  przedsięb iorstw a, zaś z ty tu łu  
pewności i  zaufan ia, ja k im  cieszy 
się u  naczelnego k ie ro w n ik a  p rzed­
s ięb io rs tw a spada na niego szereg 
doda tkow ych  czynności, n ie  zw iąza­
nych  ściśle z po jęc iem  p racy orga­
n izacy jn e j.

Insp e k to r p row adz i często n ie  t y l ­
ko ko m p le tn y  zb ió r ak tó w  n o rm a ­
tyw nych , w  oparc iu  o k tó re  w yd a ­
wane są zarządzenia organ izacyjne, 
lecz rów n ież  byw a  obarczany ba­
daniem  skarg  i  zażaleń, odpow iada  
w  im ie n iu  d y re k c ji na k r y ty k i p ra ­
sowe dotyczące dz ia ła lnośc i p rzed ­
s ięb io rstw a, b ierze ud z ia ł w  u ru ­
cham ian iu  narzędzi opera tyw nego  
k ie ro w n ic tw a  w  obręb ie zjednocze­
n ia , w chodz i w  sk ład  ko m ite tu  p ro ­
gram owego m ie jscowego rad iow ęzła
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i  gazetk i zak ładow e j, a wreszcie 
uczęszcza w  charakterze sekretarza  
ńa  na rady  w ytw ó rcze  na szczeblu 
zarządu zjednoczenia oraz odpraw y  
ty p u  organ izacyjnego w  poszcze­
gó lnych jednostkach o rg an izacy j­
nych  przedsięb iorstw a.

U spraw n ien ie  o rgan izacy jne  
p ra cy  na  budow ach

Do na jw ażn ie jszych  je dn ak  zadań 
k o m ó rk i o rg an izacy jne j pow in no  na ­
leżeć przeprow adzan ie te renow ych  
in spe kcy j jednostek t j.  zarządów  
budow lanych , baz us ługow ych i  b u ­
dów, obserw acja m etod ich  piracy, 
analiza obiegu dokum entów  oraz 
badanie stopnia obciążenia pracą  
poszczególnych stanow isk.

Ten pos tu la t p la n o w e j ana lizy  
dz ia ła lnośc i oraz celowości w y k o ­
rzystan ia  p ra cow n ikó w  b iu r  z jedno­
czenia ja k  i  budów  z reg u ły  n ie  je s t 
rea lizow any, gdyż jednostkow a ob­
sada stanow iska organ izacyjnego nie  
pozw ala in sp e k to ro w i na oderw anie  
się od pracy p rzy  b iu rk u . W sku tek  
tego na budowach i  w  jednostkach  
us ługow ych przeds ięb io rs tw  budo­
w lanych  b ra k  je s t na jczęście j na ­
w e t fo rm alnego p rzyd z ia łu  czyn­
ności na p iśm ie  d la  p ra cow n ikó w , 
k tó ry  by można by ło  uważać za 
p ie rw szy  k ro k  do system atycznie  
zorgan izow anej pracy.

K o n s tru k ty w n a  zaś pomoc w  k ie ­
ru n k u  usp raw n ien ia  czynności ze 
s trony  k ie ro w n ik ó w  poszczególnych  
kom órek zjednoczenia ogranicza się 
z w yk le  do żądania p rzydz ie len ia  
now ych  etatów , ja ko  un iw ersa lnego  
le ka rs tw a  na w sze lk ie  trudnośc i 
pro du kcy jne . Do n iezw yk le  rzad ­
k ich  w yp ad ków  w  p ra k tyce  o rg an i­
zacy jne j należą p ro je k ty  re o rg a n i­
za c ji dz ia ła lnośc i jednostek o rg an i­
zacy jnych , k tó ry c h  elem entem , w o ­
bec rosnącej w yd a jn ośc i p racy  —  
je s t p ropozycja  zm nie jszenia liczby  
eta tów  um ys łow ych  w ra z  z m a le ­
jącą ilośc ią  p ra cow n ikó w  fiz y c z ­
nych , p rzy  tych  sam ych zadaniach  
rzeczowych.

Należy przypom nieć, że zgodnie 
z u ch w a łam i I I  Z jazdu  PZPR  prze­
w id z ia n y  jes t dalszy w zrost w y d a j­
ności p racy w  b u do w n ic tw ie  o 16°/o 
w  la tach 1954— 55, p rzy  równoczes­
n e j obniżce kosztów  o około 7°/o, co 
staw ia  przed organam i p ro je k tu ją ­
c y m i usp raw n ie n ia  organ izacyjne, 
doniosłe i  trudn e  zadania a n a lity c z ­
ne, je s t to bow iem  na jw yższy w zrost 
w yd a jn ośc i spośród założonych w  
naszym  przem yśle.

Ważność posunięć o rg an izacy j­
nych  w  b u do w n ic tw ie  w  końcow ych  
la tach p lan u  sześcioletniego rysu je

się specja ln ie  w yra źn ie  na tle  
stw ie rdzen ia  m in . Czesława B ą b iń -  
skiego, że „S ko ro  dany je s t p ra w i­
d ło w y  p ro je k t techn iczny budow y  
i  zabezpieczone zaplecze kadrow e, 
m ate ria ło w e  i  techniczne , , to o re ­
a liz a c ji budow y decydu je i  ro zs trzy ­
ga organ izac ja“'. *

U spraw n ien ie  s łużby ad m in is tra cy jn e g o  
ap ara tu  zjednoczeń b u d ow lan ych

Rów nie skuteczne p o w in n y  być  
posunięcia o rgan izacyjne w  k ie ru n ­
ku  m od e rn izac ji apara tu  a d m in i­
stracy jnego zjednoczeń budo w la ­
nych. F o rm y  ad m in is tro w a n ia  bo­
w iem  nie  nadążają za usp raw n ie ­
n ia m i techn icznym i w  p ro d u k c ji 
budow lane j. Typow ą bolączką w  
o rg an izac ji zarządzania w ie lk ic h  
zjednoczeń jes t b ra k  bieżącej spra- 
loozdawczości finansow e j, po łączony  
zwłaszcza w  b u do w n ic tw ie  m ie j­
sk im  i  spec ja lizow anym  z b rak iem  
m echan izac ji ob rachunku , co pow o­
du je  za trud n ian ie  setek osób w  apa­
rac ie  finansow o-ks ięgow ym , obe j­
m u jącym  często ponad 20°lo ogółu  
p ra cow n ikó w  um ys łow ych  przedsię­
b iorstw a.

N iedoceniane są m etody w e ­
w nętrznego rozrachunku  gospodar­
czego, w sku te k  czego pow sta ją  
trudn ośc i sprężystego k ie row a n ia  
poszczególnym i od c in kam i p ro d u k ­
c ji,  a w  obiegu dokum entów  stosu­
je  się z uporem  przestarzałe fo rm y  
dziennikow e, w ym agające pa p ie rko ­
wego urzędow an ia  i  n iez liczone j 
ilośc i p o k w ito w a ń  w  dz ienn ikach  
cen tra ln ych  i  dzia łow ych .

I  te zan iedbania organ izacyjne  
zna laz ły  sw ó j w yra z  w  tezach I I  
Z jazdu  P ZP R  podkreśla jących , iż  
w zros t w yd a jn ośc i p racy ciągle  
jeszcze je s t ham ow any przez opóź­
n ien ie  we w p row adzan iu  nowoczes­
n e j te c h n ik i i  je j opanow aniu, a 
także przez niedostateczne jeszcze 
upoujszechnienie przodu jących  m e­
tod pracy.

Końcow e la ta  p lan u  sześciolet­
niego w in n y  być w yko rzys tane  dla  
zaprow adzenia pełnego po rządku  i  
w  tych  dzia łach naszego w y k o n a w ­
stw a inw estycy jnego , zwłaszcza po 
u jed no lice n iu  s tru k tu ry  budow n ic ­
twa.

Rola kom órek  o rg a n iza cy jn o -p ra w n ych
w b u d o w n ic tw ie  w  la ta ch  1954—55

Do upow szechnienia ' w łaśc iw ych  
m etod w  b u do w n ic tw ie  wnieść m o ­
gą poważny w k ła d  in spe k to ra ty  o r ­
ganizacyjne pod w a ru n k ie m  p ra ­
w id łow ego  u jęc ia  zagadnienia. W y- , 
n ik i ich pracy zależą bow iem  od 
rzeczowego usta len ia  zadań i  ścis-

* „B u d o w n ic tw o  P rzem ys łow e“ — m ie ­
s ięczn ik, ro k  1953 N r  3,

le j w spó łp racy z d y re k c ją  przedsię­
b iors tw a , k ie ro w n ik a m i budów, 
dzia łem  za trud n ien ia  i  pjtac, ż dz ia­
łem  pe rsona lnym  i  radcą p ra w n ym . 
Z  tym  os ta tn im  łączą kom órkę o r ­
gan izacyjną liczne w ęzły. E w ide n ­
cja  i  u k ła d  zarządzeń, ich  op in io ­
w an ie  oraz uzgadnian ie  pod w zg lę ­
dem fo rm a ln o -p ra w n y m , p rze jm o ­
w an ie  i  oddawanie budów , now ych  
zak ładów  p ro d u k c ji pom ocniczej, 
placów ek OZR itd . •—  w ym aga ją  
ściśle skoordynowanego postępo­
w ania.

Łączność fu n k c y jn a  i  obszerny 
zakres p rac tych  dw u  s tanow isk  
w ym aga ją , aby w  w ie lk ic h  z jedno­
czeniach o przerob ie  rocznym  s i­
ła m i w ła s n y m i oko ło 150 m ilio n ó w  
z ło tych  w prow adzone b y ły  wspólne  
k o m ó rk i o rgan izacy jno -p raw ne, za­
trudn ia jące  w  zależności od w a ru n ­
ków  lo ka ln ych  3— 4 osoby, k tó re  
p o w in n y  rozłożyć m iędzy siebie za­
dania, om ówione w  n in ie jszym  a r ­
tyku le . Na czele k o m ó rk i organ iza­
c y jn o -p ra w n e j w in ie n  stać ekono­
m ista, p ra k ty k  o rg an izac ji p rzed­
s ięb io rs tw  uspołecznionych, co jest 
ważne z tego względu, że n iestety  
często jeszcze in żyn ie ro w ie  i  te ch n i­
cy w yka zu ją  tendencje do lekcew a­
żenia zagadnień ekonom icznych w  
w yko na w stw ie  budow lanym , w s k u ­
tek czego n ie  przestrzega ją zasady 
ren tow nośc i i  o b n iżk i kosztów, sta­
no w iące j podstaw ę ra c jo n a ln e j gos­
podark i.

W yn ik ie m  wychowawczego w p ły ­
w u  kom órek  o rg a n iza cy jn o -p ra w ­
nych p.owinna być s tab ilizac ja  
kad ry  p ra cow n ikó w  oraz p ra w id ło ­
w ych  u s tro jó w  budow lanych , u n i­
kan ie ustaw icznych  zm ian etatów  
i  schem atów organ izacy jnych , a 
także w yro b ie n ie  zdrowego k r y ty ­
cyzm u w  ocenie dz ia łan ia  apara tu  
produkcy jnego  i  adm in is tracy jnego , 
opartego na szacunku d la  fo rm  o r­
gan izacyjnych, us ta lonych i  p rz y ję ­
tych  ko lek tyw n ie .

T ak  po ję te  k o m ó rk i o rg an izacy j­
ne p o w in n y  dopomóc k ie ro w n iko m  
i  d y re k to ro m  jednostek budo w la ­
nych w  zarządzaniu.

U chw a ły  I I  Z jazdu  PZPR w yzna­
czają w yra źn ie  d ro g i ro zw o ju  na ­
szym in w estyc jo m  na la ta  1954— 55. 
Rola e ko no m ik i i  o rg an izac ji p racy  
jes t w  końcow ym  etapie p lanu  sześ­
cio le tn iego decydu jącą i po zaspo­
ko je n iu  m a te ria ło w ych  potrzeb b u ­
do w n ic tw a  sta je  się n a jw a ż n ie j­
szym  czynn ik iem  u jzrostu  p ro d u k c ji 
i  podn iesien ia dob roby tu  mas p ra ­
cu jących drogą realnego zw iększe­
n ia  zarobków  . Tadeusz K rzyżew sk i
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Graficzne przedstawienie wykonania  
norm w  zakładzie pracy

N orm y p racy p o w in n y  w  okresie, 
następu jącym  bezpośrednio po 

ich  w prow adzen iu  odgryw ać ro lę  
dźw ign i, przysp ieszającej w zrost w y ­
da jności p racy. W  m ia rę  n ieus tan ­
nego postępu m echan izac ji, e le k try ­
f ik a c j i  i  au tom a tyzac ji procesów  
w ytw ó rczych , w  m ia rę  w zros tu  tech­
nicznego i  ku ltu ra ln e g o  poziom u  
pracu jących, w  m ia rę  polepszania  
się ich  stosunku do p racy  —  każde 
no rm y rozpoczynają  sw o ją  d ia le k ­
tyczną w ędrów kę od r o l i  d źw ig n i do 
ro l i ham ulca dalszego postępu, tw o ­
rząc w  ten sposób ob ie k tyw n ą  ko ­
nieczność re w iz ji.

Tę p raw dę trzeba n ieustann ie  
w y jaśn ić  i  popu laryzow ać w śród  
załogi, w  je j  w łasnym  zresztą in te ­
resie. A le  jes t rzeczą znaną, że su­
chy, surow y m a te ria ł s ta tys tyczny  
z trudnością  t ra f ia  do przekonania  
ludz iom  ze sprawozdawczością n ie - 
obytym , stąd też kon iecznym  w y d a ­
je  się stałe poszuk iw an ie  tak ich  
fo rm , pod k tó ry m i fak tyczna  sy tu ­
acja panująca w  p rzeds ięb iors tw ie  
sta łaby się n a jła tw ie j dostępna d la  
szerokiego ogółu ro b o tn ikó w  - — 
współgospodarzy przedsięb iorstw a.

W  tym  sensie użytecznym  może 
być p.ewien bardzo ła tw y  do zasto­
sowania pog lądow y w ykre s , w y p ró ­
bow any ju ż  z powodzeniem  w  p ra k ­
tyce przez au tora  a r ty k u łu . Podsta­
w ą w ykresu  je s t n o rm a ln y  u k ła d  
współrzędnych. Na poziom ej osi n a ­
niesiona zostaje skala, obrazująca  
procen ty w yko n a n ia  no rm  pracy, 
oczyw iście od najn iższego do n a j­
wyższego, spotykanego w  danym  
zakładzie. P rzedz ia ły  p o w in n y  być

Przykład -d .
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n ie  m niejsze, n iż  10%, a 100°/i> w y ­
konan ia no rm y  pow in no  zna jdow ać  
się w  m ie jscu  przecięcia się osi 
uk ład u . P rocen ty  w yko na n ia  no rm  
pow yże j 100°/o zna jdą się oczyw iście  
w  p ra w o  od osi p ionow e j. Na te j 
osta tn ie j, w  górę od osi poziom ej, 
odkreś lam y skalę, obrazu jącą nam  
ilość ro b o tn ikó w  —  w  zasadzie je d ­
nostka  s k a li pow inna , o ile  ze 
w zg lędu na liczebność za łog i jes t to 
m ożliw e , odpow iadać jednem u ro ­
b o tn iko w i.

Z  ko le i w yk re ś lam y na ta k  p rz y ­
go tow anym  uk ładz ie  dane, odpow ia ­
dające w y k o n a n iu  no rm  w  okreś lo­
n ym  okresie sprawozdaw czym . Jeże­
l i  np. w  przedzia le  od 100 do 109l,/o 
w yko na n ia  n o rm y  znalazło się w  
badanym  okresie 55 ro b o tn ikó w , to 
oznaczamy pu nk tem  m iejsce, odpo­
w iada jące  w a rtośc iom  „ y *' =  +  55, 
„ x “  =  (d la uproszczenia naszej p ra ­
cy) +  105. W ykonan ia  no rm y  110°/o 
zna jdą się w  następnym  przedziale. 
W ielkość przedzia łów , ob razu jących  
%  w yko na n ia  no rm , je s t oczyw iście  
dow o lna ; je dn ak  p rzy  s k a li co jeden  
procen t am p litu d a  w ahań (będą 
przecież procen ty, k tó rych  n ik t  n ie  
w yko na ł) będzie zaciem nia ła  p rz e j­
rzystość w yk re su  i  u tru d n i w y c ią ­
ganie zeń ko n kre tnych  w n iosków . 
K rzyw a , pow sta ła  przez połączenie  
poszczególnych pu nk tów , s tanow ić  
będzie, zwłaszcza p rzy  po rów nan iu  
z k rz y w y m i, w  ten  sam sposób o p ra ­
cow an ym i d la  in n y c h  okresów  —  
bardzo cha rak te rys tyczny  obraz, k tó ­
ry  ekonom iście, a naw e t i  n ieekono- 
m iście po zw o li na tra fn e  określenie  
stanu rzeczy. D la  lepszego z ilu s tro ­

w a n ia  —  k ilk a  typo w ych , zaczer­
p n ię tych  z p ra k ty k i schem atów : 

P rz y k ła d  p ie rw szy : Na w ydz ia le  
m echanicznym  je d n e j z fa b ry k  
przem ysłu  m aszynowego zna jdow a­
ła się grupa rob o tn ików , n ie  otoczo­
nych  na leżytą  op ieką i  n ie  w y k o n u ­
jących  no rm y. Reszta załogi, p ra w ­
dopodobnie o znacznie d łuższym  sta­
żu p racy  no rm y  w y ko n yw a ła  i  p rze ­
kracza ła  z ła tw ością . Ten b ra k  na­
p ięc ia  sp ra w ił, że n ie  by ło  w  w y ­
dzia le  s tachanow skie j czo łów ki, 
w yprzedza jące j znacznie ogół załogi. 
W edług zak ładow e j e w id e n c ji stan  
w yko n a n ia  n o rm  przez załogę w y ­
dz ia łu  p rzeds taw ia ł się ja k  nastę­
pu je :

p ro cen t ilość
ro b o tn ik ó w

Od 60 do 69°/o — 8
70 do 79°/o — 15
80 do 89°/o — 6
90 do 99°/o — 2

100 do 109% — 3
110 do 119°/o — 2
120 do 129% — 0
130 do 139% r— 2
140 do 149% --- * 4
150 do 159% ' — 9
160 do 169% — 3
170 do 179% — 3
180 do 189% — 4
190 do 199% — 7
200 do 209% — 6
210 do 219% —■ 11
220 do 229% •--- 15
230 do 239% --- - 21
240 do 249% — 36
250 do 259% — 48
260 do 269% — 54
270 do 279% — 62
280 do 289% — 55
290 do 299% — 52
300 do 310% — 9

Jak  w idać z powyższych danych, 
z ilus trow a nych  wykresem-, stan d o j­
rzew a do re w iz ji obow iązu jących  
norm .

P rz y k ła d  d ru g i (pa trz  rysunek). 
Stan bezpośrednio po re w iz ji n o rm  w  
r. 1953 w  w ydz ia le  na rzędz iow n i je d ­
nego z w ie lk ic h  zakładów  przem ysłu  
maszynowego, p rzy  k tó re j za zasa­
dę „zaostrzenia“  p rzy ję to  no rm y  
progresyw ne, to jes t przebiegające  
gdzieś m iędzy w ykonan iem  no rm  
przez ogół załogi, a osiągnięciam i 
w y b itn y c h  p rzodow n ików . N a jw ię k ­
sza ilość ro b o tn ikó w  (51 osób) zna la­
z ła  się w  przedzia le  od 120 do 129 °/o 
w yko na n ia  no rm y. S tosunkow o  
znaczna ilość  —  50 ro b o tn ik ó w  —  
w  przedzia łach pon iże j 100%, z tego
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36 w  przedzia le 90— 99°/o św iadczy o 
na le ży tym  s topn iu  napięcia  now ych  
no rm , d la  w yko na n ia  k tó rych  trzeba  
będzie w  p e łn i p rzysw o ić  sobie nową  
technikę , prze jść ca łkow ic ie  na n o ­
we, postępowe m etody pracy. Ł a ­
godny, s topn iow y spadek k rz y w e j 
św iadczy o w yp rzedzen iu  ogółu przez 
aw angardę stachanowców.

O czyw iście n ie  idz ie  tu  o baw ienie  
się w  odczytanie z l in i i  w yk re su  ta ­
kich , czy in n y c h  losów w yd z ia łu , 
czy zakładu. K om e n ta to r, pos ługu­
ją cy  się p rzedstaw ionym  pow yże j 
sposobem g ra ficznym  po w in ie n  do­
k ła dn ie  znać stan fa k tyczn y  i  specy­
f ik ę  zak ładu  —  w  p rze c iw n ym  razie  
n ie  ustrzeże się od błędu. Zagadn ie­
n ia  n o rm  n ie  w o lno  schem atyzować

i  poddawać w y łączn ie  m atem a tycz­
n e j fo rm u le , gdyż za zagadnieniem  
ty m  s to i ro b o tn ik , żyw y  cz łow iek, a 
proponow any w ykre s  może spełn ić  
w yłączn ie  pom ocniczą rolę.

Schem atycznych p rzyk ła d ó w  m oż­
na oczyw iście podać bardzo w ie le . 
N ie je dn okro tn ie  np. w ykres  zacznie 
się „w  p o w ie t r z u je ż e l i  no rm y  zde­
zak tu a lizow a ły  się ta k  dalece, że 
n ik t  n ie  w y k o n u je  ich  pow iedzm y  
pon iże j 120°/o, a w  przedzia le  120— 
129°/o je s t k ilkanaście , lub  na w e t 
k ilka d z ie s ią t osób itd .

O gólnie b iorąc, c iekawe jes t bada­
n ie  „g łów nego w ybrzuszen ia“  k rz y ­
w e j w ykresu , to jes t p rzedz ia łu  lub  
przedzia łów , w  k tó rych  zgrupow ała  
się na jw iększa  liczba rob o tn ików .

P rzy  badaniu, w zg lędn ie  ilu s tro w a ­
n iu  opisaną m etodą w iększej, po so­
bie następu jące j ilo śc i okresów  
sprawozdaw czych zauw ażym y n ie ­
w ą tp liw ie , że p u n k t, wyznaczony  
przez rz u t w ie rzcho łka  „g łów nego  
w y b rz u s z e n ia n a  poziom ą oś u k ła ­
du, „w ę d ru je “  w  m ia rę  u p ły w u  cza­
su od c h w ili r e w iz ji n o rm  stale w  
k ie ru n k u  w  p raw o  od osi p ionow e j. 
Ruch ten oznacza początkow o proces 
p rzysw a ja n ia  przez ro b o tn ik ó w  no ­
w ych  no rm , a następn ie  —  n ieod­
w ra ca ln y  proces „s ta rzen ia  s ię" 
obow iązu jących no rm , w yprzedzo­
nych  przez stale, dynam iczn ie  po d ­
noszący się poziom  techn iczno-orga­
n iza cy jn y  danego zakładu.

D a le j —  p rzy  rozw ażan iu  w  o k re ­
sie poprzedza jącym  now ą rew iz ję , 
gdzie w łaśc iw ie , na ja k ie j w ysokoś­
c i p o w in n y  przebiegać nowe, p ro ­
gresywne no rm y, m ożem y o ty le  po­
służyć się w ykresem , że s tw ie rd z i­
m y : no rm a  średnio - progresyw na  
m us i przebiegać gdzieś na p ra w o  od 
w ie rzcho łka  „g łóum ego w ybrzusze­
n ia '“. Oczyw iście, na podstaw ie t y l ­
ko w yk re su  n ie  w o lno  pow iedzieć  
n ic  w ięce j —  w sze lk ie  szukanie za 
pomocą geom etrycznych sposobów  
recepty na norm ę średn io -p rog re - 
syw ną by łob y  głęboko błędne.

W ykresy, podobne do opisanego, 
mogą oddać rów n ież  przys ługę dla  
z ilu s tro w a n ia  n ierów nego poziom u  
nap ięc ia  n o rm  w  je d n ym  zakładzie, 
w  różnych  jego w ydz ia łach  w zg lęd ­
n ie  oddzia łach w  c iągu tego samego 
okresu czasu (w zg lędnie w  różnych  
zakładaćh te j sam ej branży).

Leon K u rk ie w c iz

S P R A W O Z D A N I A  -  I N F O R M A C J E

Krajowa w ystaw a wynalazczości 
i postępu technicznego

W  s ie rpn iu  została o tw a rta  we 
W ro c ła w iu  K ra jo w a  W ystaw a W y ­
nalazczości i  Postępu Technicznego. 
Celem  w y s ta w y  je s t zobrazować n a ­
sze osiągnięcia w  dziedzin ie  postępu 
technicznego i  ruch u  wynalazczości, 
oraz dopomóc w  upow szechn ien iu  
bogatego do robku  tw ó rcze j m y ś li ra ­
c jo na liza to rsk ie j.

W ystaw a m ieści się w  trzech p u n k ­
tach : część g łów na na terenach w y ­
staw ow ych, część eksponatów  na 
P lacu M łodz ieżow ym  (środk i tra n s ­

portow e) oraz w  sa li N O T  p rzy  u l. 
Św ierczew skiego 74 —  część ekspo­
n a tó w  M in is te rs tw a  B ud ow n ic tw a  
Przem ysłowego.

G łów na  część w y s ta w y  składa się 
z 25 pa w ilo n ó w : (1) p rzem ysłu  m a­
szynowego, (2) h u tn ic tw a , (3) zd ro ­
w ia , (4) gó rn ic tw a , (5) państw ow ych  
gospodarstw  ro ln ych , (6) ro ln ic tw a , 
(7) p rzem ysłu  drzew nego i  p a p ie r­
niczego, (8) M in is te rs tw a  Skupu, 
(9) p rzem ysłu  lekk iego, (10) p rze ­
m ys łu  m a te ria łó w  budow lanych ,

(11) bu do w n ic tw a  m ia s t i  osied li,
(12) bu do w n ic tw a  przem ysłowego,
(13) żeglugi, (14) p rzem ysłu  d ro bn e­
go i  rzem iosła , (15) ha nd lu  w e ­
w nętrznego, (16) p rzem ysłu  ro lnego 
i  spożywczego, (17) p rzem ysłu  che­
m icznego, (18) p rzem ysłu  mięsnego 
i  m leczarskiego, (19) łączności, (20) 
C entra lnego U rządu  K in e m a to ra fii, 
(21) tra n s p o rtu  drogowego i  lo tn icze ­
go, (22) gospodarki kom u na lne j, (23) 
k o m u n ik a c ji ko le jo w e j, (24) energe­
ty k i  i  (25) leśn ic tw a .

K ra jo w a  W ystaw a W ynalaczości 
i  Postępu Technicznego w e W roc ła ­
w iu  je s t na jw iększą  tego rod za ju  
im p rezą  w  ciągu naszego dziesięcio­
lecia. P ięć tys ięcy zgrom adzonych 
eksponatów  ilu s tru je  osiągnięcia
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polskiego rob o tn ika , techn ika  i  in ­
żyn iera , ich  tw ó rczy  en tuz ja zm _ i 
oddanie spraw ie  naszego bu do w n ic ­
tw a .

W ystaw a cieszy się og rom nym  po-

15 s ie rpn ia  b r. odby ła  się na  te re ­
n ie  W ystaw y w e W ro c ła w iu  k ra jo ­
w a narada kolesowców . Uczestn icy 
n a rad y  p o d z ie lili się w ła sn ym i do­
św iadczeniam i w  zakresie stosowa­
n ia  szybkościowego skraw an ia  i  sto­
sowania noża Kolesowa. U czestn icy 
na rady  z w ró c ili się z w ezw an iem  do 
w szystk ich  to k a rz y  i  freze rów
0 przechodzenie na szybkościowe 
skraw an ie  i  stosowanie noży K o le ­
sowa.

Na wezwanie uczestn ików  k ra jo ­
w e j narady ko lesow ców  i  m is trzó w  
szybkościowego skraw an ia  p ie rw s i 
odpow iedz ie li w  w o j. k ie le c k im  to ­
karze  i  freze rzy  oraz in żyn ie ro w ie
1 techn icy  K ie le ck ich  Z ak ła dó w  W y ­
rob ów  M eta low ych. Z obow iąza li się 
on i do stałego stosowania szybko­
ściowych m etod sk raw an ia  m e ta li.

T a k  np.: p rzodow n icy  p racy  B o le ­
s ław  P arandyk  i  L u c ja n  N o w a ko w -

C entra lna  Rada Z w ią zkó w  Z aw o­
dow ych  dokonała oceny w spółza­
w odn ic tw a  m iędzyzakładow ego za 
I I  k w a rta ł b r. w  przem yśle oraz w  
k o le jn ic tw ie  i  p rzyzna ła  zw yc ięsk im  
zakładom  sztandary przechodnie 
oraz nagrody pieniężne.

T y tu ł przodującego zak ładu  w  
przem yśle hu tn iczym , sztandar p rze­
chodn i CRZZ oraz nagrodę w  w yso ­
kości 50 tys ięcy  z ł uzyska ła  załoga 
h u ty  1 M a ja  w  G liw icach . Załoga 
ta  w ykona ła  p la n  p ro d u k c ji g lob a l­
n e j w  I I  k w a rta le  w  112,2%, a to  
d z ię k i p rzeprow adzen iu  553 w y to ­
pó w  szybkościowych i  przyspieszo­
nych . Załoga h u ty  1 M a ja  uzyska ła  
także w  I I  k w a rta le  br. znaczne suk­
cesy w  dziedzin ie  soc ja lno -by tow e j. 
M iędzy in n y m i w yre m on to w an o  194 
m ieszkan ia robotnicze.

W  przem yśle w łók ie n n iczym  za 
najlepsze zosta ły  uznane Z ak ła d y  
P rzem ysłu Baw ełn ianego im . Ju lia n a  
M arch lew sk iego  w  Łodzi. Załoga 
ty c h  Z ak ładów  w ie lo k ro tn ie  ju ż  od ­
nos iła  cukcesy p ro du kcy jne . W  1953 
ro k u  cz te rokro tn ie  z rzędu zdobyw a­
ła  sztandar przechodni.

W  I I  k w a rta le  b r. Z P B  im . M a r­
chlewskiego w y k o n a ły  p la n  p ro d u k ­
c j i  w  104,5% m im o  niższego od p la ­
nowanego stanu za trud n ien ia . P la n  
p ro d u k c ji to w a ró w  I  ga tunku  _ za ło­
ga przekroczy ła  o 13,2%, a ilość b ra ­
k ó w  zm nie jszy ła  do , 0,3%.

D zięk i tem u  Z a k ła d y  im . M a rc h ­
lew skiego w y k o n a ły  w  106,9% p lan  
o b n iżk i kosztów  w łasnych , a p lan  
a k u m u la c ji w  131,8%. N a leży tu  ró -

wodzeniem . S e tk i tys ięcy osób z ca­
łego k ra ju  zw iedz iło  ju ż  w ystaw ę. 
D o W roc ła w ia  p rz y b y w a ją  także 
liczne delegacje z k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j.

sk i oraz in n i, zobow iąza li się stoso­
w ać przyspieszone skraw an ie  ob ra ­
b ianych  de ta li przez zw iększenie 
szybkości posuw u m aszyn oraz przez 
używ an ie  z rac jona lizow anych  noży. 
D z ię k i tem u  podn ieś li on i swą w y ­
dajność o oko ło  10%.

T okarz  z w y d z ia łu  n r  3 K Z W M  
Jotej_ Ślęzak, k tó ry  w y ra b ia ł średnio 
200% no rm y , w y s tą p ił z p ro je k te m  
w yko na n ia  specja lnego w ie rt ła , k tó ­
rego zastosowanie pozw o li na  t r z y ­
k ro tn e  skrócenie czasu potrzebnego 
do ob rób k i de ta li.

W  celu rozszerzenia m etod szyb­
kościowego skraw an ia  na dalsze sta­
now iska , k ie ro w n ic tw o  techniczne 
w y d z ia łu  n r  3 postanow iło  w y ty p o ­
w ać o b ra b ia rk i, na  k tó ry c h  można 
stosować szybkościowe skraw an ie  
oraz w y typo w a ć  operacje, k tó re  m o­
gą być w ykonane  tą  m etodą.

w n ież podkreślić , że fundusze na 
akc ję  socja lną zosta ły w  p e łn i w y ­
korzystane.

Zw yc ięska załoga o trzym a ła  sztan­
d a r przechodn i oraz nagrodę p ie ­
niężną w  w ysokości 80 tys ięcy  zł.

W  przem yśle chem icznym  ty tu ł 
przodującego zakładu, sztandar 
przechodn i CRZZ oraz nagrodę w  
v/ysokości 20 tys ięcy  z ł, o trzym a ła  
załoga F a b ry k i K w a su  S iarkow ego 
w  W ałb rzychu . Załoga ta  p racu jąc 
ry tm ic z n ie  uzyska ła  w ysoką w y d a j­
ność i  p rzekroczy ła  p lan  p ro d u k c ji 
zarów no w a rtośc iow y, ja k  i  aso rty ­
m entow y.

Rów nież załoga Z ak ładów  A zo to ­
w ych  w  T a rno w ie  uzyska ła ty tu ł 
najlepszego zak ładu  w  przem yśle 
chem icznym  oraz zdobyła  sztandar 
przechodn i Zarządu G łównego 
Z w ią z k u  Zawodowego P raco w n ików  
P rzem ysłu  Chemicznego.

Załoga ta  p rze kroczy ła  p lan  p ro ­
d u k c ji,  d z ię k i czemu sk ie row ano na 
w ieś doda tkow o k ilk a s e t to n  na w o­
zów  sztucznych. Uzyskane w y n ik i 
osiągnię to d z ię k i dalszem u ro z w o jo ­
w i w spó łzaw odn ic tw a  pracy, m iędzy 
in n y m i d z ię k i upow szechn ien iu  no ­
w e j in ic ja ty w y , po legającej na  ści­
słe j w spó łp racy  apara tu row ego z la ­
borantem . ___

W śród w ęz łów  P K P  najlepsze w y ­
n ik i w  I I  k w a rta le  b r. uzyska ła  za­
łoga w ęzła ko le jow ego w  K ie lcach, 
zdobyw ając ty tu ł  przodu jące j zało­
gi, sztandar p rzechodn i CRZZ oraz 
nagrodę w  w ysokości 80 tys ięcy  zł.

Konkurs
na zastosowanie 

inicjatywy Franciszka 
Klaji

W ojew ódzka Rada Z w ią zkó w  Za­
w odow ych  p rzy  udz ia le  Naczelnej 
O rgan izac ji Techn icznej w  K ra k o w ie  
og łos iła  kon ku rs  pod hasłem : „J a k  
w p ro w a d z iliśm y  i  ja k ie  w y n ik i o- 
s iągnęliśm y przez podjęcie i  zasto­
sowanie in ic ja ty w y  tow . F ranciszka 
K la j i “ .

W  kon ku rs ie  mogą w ziąć udz ia ł 
techniczne b rygady  k la jow sk ie , 
w prow adza jące w  zakładach p racy 
in ic ja ty w ę  F ranciszka K la j i  i  zespo­
ły  pracow nicze pracu jące  w  oparc iu
0 tę  in ic ja ty w ę .

K o n k u rs  d z ie li się na dw a etapy: 
etap I  —  podjęcie  i  upowszechnienie 
in ic ja ty w y  F ranc iszka  K la j i ,  etap 
I I  —  zastosowanie i  osiągnięcie w y ­
n ik ó w  p ro du kcy jnych . E tap  p ie rw ­
szy kończy się w  d n iu  30 w rześnia 
br., d ru g i —  31 stycznia 1955 roku .

Podstawę oceny p racy w  p ie rw ­
szym etapie s tanow ić będą prace 
przygotow aw cze i  o rgan izacy jno - 
szkoleniowe, zw iązane z zastosowa­
n iem  i  rozszerzeniem  in ic ja ty w y  
K la j i  w  zakładach pracy.

Podstawę oceny drugiego etapu 
ko n ku rsu  stanow ić będą osiągnięcia 
zak ładów  pracy, w yraża jące  się 
przede w szys tk im  w  obniżce kosztów  
w łasnych  oraz po p ra w ie  w a ru n k ó w  
bezpieczeństwa i  h ieg ieny pracy.

D la  zw yc ięsk ich  zespołów p rz e w i­
dziane są poważne nagrody.

W  I  etapie przyznane będą dla  
zw yc ięsk ich  techn icznych brygad  
k la jo w s k ic h  następujące nagrody: 

p ie rw sza nagroda —  3 000 z ł 
d ruga  nagroda —  2 400 z ł 
trzec ia  nagroda —  1 800 zł 

D la  zespołów p racu jących  w  opar­
c iu  o in ic ja ty w ę  K la ji ,  k tó re  w y ró ż ­
n ią  się w  I I  etapie p rzew idziane są 
nagrody:

p ierw sza nagroda —  15 000 z ł 
d ruga  nagroda —  10 000 z ł 
trzec ia  nagroda —  5 000 zł 

P onadto przyznanych  będzie sze­
reg cennych nagród in d y w id u a ln y c h , 
ja k : ta lo n y  na  samochód osobowy, 
na m otocykle , row e ry , rad io odb io r­
n ik i,  bezpłatne wczasy i  inne.

Po zakończeniu każdego z etapów, 
zak ład y  b iorące ud z ia ł w  kon ku rs ie  
p o w in n y  nadesłać odpow iedn ie 
spraw ozdan ia z ' dokonanych prac
1 uzyskanych  w y n ik ó w .

Opis prac w yko na nych  w  p ie rw ­
szym  etapie p o w in ie n  zaw ierać cha­
ra k te ry s ty k ę  dz ia ła lnośc i propagan- 
dow o-przygo tow aw czych, p ro to kó ł 
z n a rad y  w y tw ó rcze j, na k tó re j zo­
s ta ły  podjęte zobow iązania p ro d u k ­
cy jne, wyszczególn ien ie d la  jak iego  
procesu p rodukcy jnego  zastosowano 
in ic ja ty w ę  K la j i  oraz w ym ien ien ie  
nazw isk  i  s tanow isk zaw odow ych 
cz łonków  zespołu.

S praw ozdan ia z I  etapu należy 
przesłać do w y d z ia łu  p ro du kcy jne go  
W R ^Z  w  K ra k o w ie  do 2C paździer­
n ik a  br.

Sprawozdan ia z w y n ik ó w  I I  etapu 
p o w in n y  zaw ierać: om ów ienie zm ian 
w  procesie p ro d u k c y jn y m  i  o rg a n i­
za c ji pracy, ja k ie  na s tąp iły  dz ięk i

Tokarze i frezerzy odpowiadają  
na w ezw anie narady kolesowców

Przodujące zakłady pracy otrzymały 
sztandary przechodnie CRZZ
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, zastosowaniu in ic ja ty w y  F ranciszka 
K ła j i ,  dane liczbow e obrazujące o- 
siągnięcia i  ko rzyśc i z zastosowania 
in ic ja ty w y  K la j i  w raz  z podaniem  
w ska źn ikó w  po rów naw czych z ok re ­
su poprzedzającego stosowanie in i ­
c ja ty w y  K la j i  oraz opis p racy a k ty ­
w u  i  g rup  zw iązkow ych.

S praw ozdan ia z I I  etapu należy 
przesłać do d n ia  20 lu tego 1955 r.

K r  ' v  
»

O tańszą produkcją 
energii elektrycznej

W  pie rw szych  dn iach lip ca  br. obra­
dow a ł a k ty w  ekonom iczno -po litycz- 
n y  Z arządów  E nergetycznych O krę ­
gów : C entra lnego, P o łudniow ego
i  Do lnośląskiego oraz a k ty w  k ie ro w ­
n ic tw a  in w e s ty c ji w  energetyce.

Narada w ykaza ła , że is tn ie ją  po­
ważne m ożliw ośc i obniżenia kosztów  
p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j oraz 
m ożliw ośc i po tan ien ia  zby t jeszcze 
w yso k ich  kosztów  bu dow y now ych 
ob ie k tó w  p rzem ysłu  energetycznego.

Jedną z na jw ażn ie jszych  dróg, k tó -  
- re  pozw o lą  na obniżenie kosztów  
p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j —  ja k  
w skazyw a li uczestn icy na rady  —  jęst 
dalsza energ iczna w a lk a  o z m n ie j­
szenie zużycia węgla.

W  dziedzin ie  osiągnięć w  z m n ie j­
szaniu zużycia  w ęg la  p rzodu je  e lek­
tro w n ia  łódzka. Dobrze pod ty m  
w zględem  sto i e le k tro w n ia  w arszaw ­
ska, w  p rzec iw ieńs tw ie  do ta k ich  
e le k tro w n i, ja k  chorzowska, k ra k o w ­
ska, czy będzińska, w  k tó ry c h  —  ja k  
to  podkreś lono na naradzie  —  n ie  
dość s tarann ie  kon se rw u je  się u rzą ­
dzenia i  n ie  w y k o rz y s tu je  się w  pe ł­
n i m ocy p ro d u k c y jn e j ko tłó w , za­
n ied bu je  się czyszczenie i  uszczeln ia­
n ie  przewodów .

Dalsze ś ro d k i o b n iż k i kosztów  
w łasnych  w  te j gałęzi naszego p rze­
m ysłu , to  rozbudow a i  m odern izacja  
urządzeń.

U czestn icy na rady  po s tano w ili 
m iędzy in n y m i zorganizow ać w spó ł­
zaw odn ic tw o  o be za w a ry jn y  ruch  
e le k tro w n i w  ciągu roku .

Po naradach branżow ych, na k tó ­
ry c h  a k ty w  p o lityczn y  i  gospodar­
czy dysku to w a ł nad sposobami po­
tan ien ia  i  polepszenia p ro d u k c ji w  
ca łych gałęziach naszej gospodark i 
na rodow e j w  lip c u  rozpoczęły się 
kon fe ren c je  pa rty jno -ekonom iczne . 
K on fe ren c je  te poświęcone są om ó­
w ie n iu  m ożliw ośc i ’ i  us ta len iu  ko n ­
k re tn y c h  środków  obniżenia kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji w  danym  zak ła ­
dzie w  oparc iu  o w y n ik i ana lizy  do­
konane j na naradach b ranżow ych

In icjatyw a zespołu 
mistrza Janiaka

W po przedn im  num erze „E ko n o ­
m ik i i O rgan iza c ji P ra cy “  zam ieści­
liś m y  w zm iankę  o now e j cennej in i ­
c ja ty w ie  w  w a lce  o obn iżkę  kosz­
tó w  w łasnych  p ro d u k c ji:  w  Z a k ła ­
dach P rzem ys łu  Baw ełn ianego inż. 
J u lia n a  M arch lew sk iego  w  Ło dz i 
zespół m is trza  S tan is ław a Jan iaka  
i  g rupa  zw iązkow a F ra n c is z k i K o n - 
d ra c ik  w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą

w spó łzaw odn ic tw a  pod hasłem : 
„K a ż d y  p ra c o w n ik  d o b ry m  gospo­
darzem  na sw ym  s tanow isku  p ra ­
cy“ .

N ow ą fo rm ę  w spó łzaw odn ic tw a 
oparto  na  następu jących zasadach: 
system atyczne i  ry tm ic z n e  w y k o n y ­
w a n ie  i  p rzekraczan ie  p lanow ane j 
p ro d u k c ji I  ga tu n ku  oraz l ik w id o ­
w a n ie  b ra ków , ścisłe przestrzega­
n ie  n o rm  zużycia  surow ców  i  m a­
te r ia łó w , niedopuszczanie do a w a r ii 
m aszyn oraz u trz y m y w a n ie  sw ych  
s tanow isk  roboczych w  czystości 
i  po rządku.

N ow a fo rm a  w spó łzaw odn ic tw a  
szybko upowszechnia się w śród 
łó dzk ich  w łó k n ia rz y . M iędzy  in n y m i 
do w a lk i o t y tu ł  najlepszego gospo­
darza sw ych zak ładów  p rzys tą p iło  
w ie le  g ru p  zw iązkow ych  Z ak ła du  
im . D y w iz ji K ośc iuszkow sk ie j, ZP B  
im . H a n k i S a w ick ie j, ZP  D z ie w ia r­
skiego im . G łażewskiego, ZP B  im . 
E m il i i  P la te r i  Z ak ła dó w  Pończosz­
n iczych  im . M a ria n a  Buczka. Szcze­
gó ln ie  m asowo ro z w ija ł się ten  ruch  
w spó łzaw odn ic tw a  w  zakładach im . 
M arch lew sk iego.

W a lka  o coraz w iększą, lepsza 
i  tańszą p ro du kc ję  może się pom yś l­
n ie  ro z w ija ć  pod w a ru n k ie m  stałego 
u ja w n ia n ia  w ew nę trznych  reze rw  w  
naszych zakładach przem ysłow ych. 
Jedną z dróg u ja w n ia n ia  reze rw  w  
p rzeds ięb io rs tw ie  je s t na leżyte zo r­
ganizow anie e w id e n c ji i  spraw o­
zdawczości oraz obiegu dokum en ta ­
c ji.  Zagadn ien ie  to  nabierze szcze­
gólnego znaczenia w  zw iązku  z p rze­
chodzeniem  w y d z ia łó w  i  oddzia łów  
p ro d u k c y jn y c h  na w e w nę trzny  roz­
rachunek gospodarczy.

Jedną z osta tn ich  p u b lik a c ji ra ­
dz ieck ich  na tem at ew id e n c ji i  spra­
wozdawczości stosowanej w  zak ła ­
dach bu dow y m aszyn jes t broszura 
W . N. Gana. W  broszurze te j w  spo­
sób p rz e jrz y s ty  i  z w ię z ły  zostały 
om ów ione zagadnienia o rgan izac ji 
p lanow an ia , sprawozdawczości i  roz­
ra c h u n k u  oddzia łowego w  p rzem y­
śle m aszynow ym . Dużo uw ag i po­
święca a u to r zagadn ien iu  e w id e n c ji 
m a te ria ło w e j i  oszczędności m a te ria ­
łów . Szczególnie szeroko om aw ia  
a u to r zagadnienie p ra w id ło w e j e w i-

W yniki konkursu 
na pracą o pionach 

bezbrakowych
W  k w ie tn iu  b r. Zarząd G łów ny  

Z w ią zku  Zawodowego W łó kn ia rzy  
w  po rozum ien iu  z M in is te rs tw e m  
P rzem ysłu  Lekk iego  i  b ra nżo w ym i 
ce n tra ln y m i zarządam i og łos ił ko n ­
ku rs  na  na jlepszą pracę o pionach 
bezbrakow ych w  przem yśle w łó ­
k ienn iczym .

W  s ie rpn iu  b r. Zarząd G łów ny  
Z w ią zku  Zawodowego W łó kn ia rzy  
z a tw ie rd z ił w n io s k i k o m is ji, k tó ra  
ro zp a tryw a ła  zgłoszone prace. P ie rw ­
szej nagrody n ie  przyznano. D w ie  
d rug ie  nagrody w  w ysokości 2 000 zł 
każda przyznano zespołom au to rsk im  
z 'ZPB w  A n d rych o w ie  i  Z P B  w  P a­
bian icach. T rzecią  nagrodę przyznano 
au torom  z P o łu d n io w o -Ł ó d zk ich  Z a­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Jedwabniczego.

P onadto ko m is ja  w y ró ż n iła  pracę 
z P om orsk ie j F a b ry k i Taśm  i  Pasów 
z Bydgoszczy. A u to rz y  te j p racy 
o trz y m a li nagrodę w  w ysokości 500 
z ło tych.

de n c ji i  obiegu do kum e n tac ji d o ty ­
czącej p ra cy  i  p łacy.

Rzecz jasna, że n ie  w szystk ie  do­
św iadczenia radz ieck ie  z dziedziny 
ew id e n c ji i  sprawozdawczości oddzia­
ło w e j mogą być bezpośrednio p rze­
niesione do naszych zakładów . N ie ­
k tó re  z tych  zagadnień są ju ż  u re ­
gu low ane obow iązu jącym i zarządze­
n iam i. T a k  np. w  naszych zakładach 
p rzem ysłu  maszynowego obow iązu je  
je d n o lita  dokum entac ja  p racy i  p ła ­
cy, usta lona na podstaw ie uch w a ły  
P rezyd ium  Rządu z dn ia  29 k w ie tn ia  
1953 roku . W ie le  je d n a k  zagadnień 
n ie  jes t u  nas jeszcze je d n o lic ie  roz­
w iązanych  (np. ob liczanie p ro d u k c ji 
n ie  zakończonej, ew ide nc ji m a te ria ­
ło w e j) i  tu  czerpanie z doświadczeń 
radz ieck ich  może przyn ieść pożądane 
e fek ty . N aw e t samo skon fro n tow an ie  
stanu e w id e n c ji i  sprawozdawczości 
obow iązu jące j u  nas i  w  zakładach 
przem ysłu  radzieckiego p rzyczyn ić  
się może do pogłęb ien ia  zagadnienia.

K s iążka  W . N. Gana może być w y ­
korzystana  przez p la n is tó w  i  ekono­
m is tó w  oraz przez personel k ie ru ją ­
cy p ro du kc ją , (t)

R E C E N Z J E
B I B L I O G R A F I A

Ewidencja i sprawozdawczość w  zakładach  
budowy maszyn

W. N. Gan — Ewidencja i sprawozdawczość oddziałowa 
w zakładach budowy maszyn (Uczot i otczetnost na proiz- 
wodstwiennych uczastkach maszinostroitielnowo zawoda) 
Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, Warszawa 1954 r. Str. 91. 
Cena 6 zł.
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